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Zapasy ziemniaków na zime 
ołrżymaiq pracownicy na czteromiesięczne spłaty 

Zakonnica o liście Piusa Xll 
Siostro Bernarda stwierdza że zarzuty papieża sq niesłuszne 

U h I K • Ek • R d M• • t " Bydt.,oszcz <PAP). L ist. papieża do C Wa 8 Om1tetu onom1cznego a y IDIS rOW biskupllw polskich poda je m . in., ;ż 
WARSZAW A '.PAP). Komitet ~ko 

nomiczny Rady Min:strów zatwier
dził zasady jesiennego skupu i roz
prowadzan:a ziemniaków. Na tej pod 
stawie Biuro Cen Ministerstwa Han
dlu Wewnętrznego ustal:ło dla po
szczególnych województw ceny zio:?m 
niaków płacone producentom, po
cząwszy od 10 września br. oraz _ce
ny sprzedażne. Komitet Ekonomicz
ny powziął też decyzję o prowadze
nlq ratalnej sprzedaiy ziemniaków 
dla świata pracy. 

I · g7 ni·e z b~nami· 1·m1·en11ym·1, upoważn:a chorym w szpitalach odmaw ia się go Rady Ministrów. z prawa zakupu sprzedaży detalicznej cena wy nosi „ . 'k" h · h i·g· · eh 
· 9 l 1·ąc•·m1· do odbloru 1iemniak6w. w:;ze •. ;c poc;ec re 1 IJny · tatalnego, na który państwo urucho- zł za 10 kg, 44 zł za 5 kg I z prly J Zakonn:ca s. Bernarda ze Stowa-

miło specjalne, bezprocentowe kre- zakupach od 1 do 4 kg. Spóldz:elnie spoŻ:y\\·ców odpowl'!- r zyszenia Szarytek zatrudniona w 
dyty .._ korzystać mogą pracowni<'Y * "' * dzialne są za odb'.ór wagonów z ziem szpitalu m iejskim w Bydgoszczy o-
sektora ospołecznfonego, których peł Wysiłek dokonywany przez wład7.e niakami. Placówki zakładowe spół- świadcza. 
ne uposażenie nie przekracza 15 tys. państwowe, oraz organizacje spółdzh~l dzielczości wiejsldej zobowiązane zo- „Jestem długoletnią pracowni-
zł (w przemyśle węglowym 17 tys. cze idzie w kierunku jak najspraw- stały do szczególnej staranności, aby cą szpitala j muszę stwierdzić, że 
zł). a którzy posiadają na swoim wy- niejszego i jak najszerszego przepro- kom:umrnt w mieście otrzymał ziem- zan:uty te są całkowicie niesłu-
lącznym utrzymaniu co najmniej wadzenia masowego zaopatrzenia niaki zdrowe, suche i d1>jrzałe, zgod- szne. Chorym nie wzbrania się wy 
dwóch członków rodziny. Górna ;:ir:l świata pra~ w ziemniaki za zimę :-- nie z ustalonym standardem. Prze· konywania praktyk religijnych. 
nica ratalnego zak upu na jed ne;i;o na możliwTe najdogodniejszych wa- strzeganie- standardów przyczyni się Na terenie szpitala istnieje ka-
pracownika określona została na 300 runkach. • . macznie 110 polepszenia jakości ziem plica, a ksiądz przybywa na kat-
kg. Spłata należnośd ~dbywać się Od zakladow pracy oczekuie s ię, I niaków dcstarczony<'h konsumentom, de zawołanie chorego. I dlatego 

w szp:ta lu jako pacjent !nż. Jó!ef 
Wilczyński mówi: 

„w szpitalu leżę już dość rlłu 
go. Nie stwierdziłem wypadku. 
żeby jakiemukolwiek choremu za 
bl'anlano chodzić na. naboźeństwo 
czy przyjmować sakram~nty". 

Leon Fryc, chłop średn'. ·J "·r··my z 
pow:atu gostynińskiego ośw!a~c1 <.: 

Skup ziemniaków z wolnego ryn
ku zlecor.y został Central: Roln iczej 
Spółdzielni ,,Samopomoc Chłopska", 
która za pośrednictwem Gminnych 
Spółdzielni dokona skupu na zaop,a.~ 
trzen:e ludności miast. 

będzie w 4 ratach mies!ecznych, po- ż~. w z~ozum:eniu zn~czenia tej ak-1 '\·:ydając z:emniaki pracown ikom, oburzona jestem, że papież wystą 
czynając od 1 listopada rb. CJI u~z1elą skutec~neJ pomocy ap~- spółdzielnie spożywców powinny za- pił z tego rodzaju bez11odstawny 

Detal:czna sprzedaż ziemniaków ratowi. dystr:r.bucyJne~u w zorg~m- pewnić zaopatrzen;e odbiorców ra- ml oskarżeniami". . I 
, zowamu akcJ: ~przedazy ratalneJ -:- talnych w p ienvszej kolejności. Znajdujący się w chwili obecneJ skoncentrowana będzie przec.e przede wszy:otk1m przez dostarcza•n e 

„Mnie, jako wierzącego katoli
ka., oburzają te ciągłe 7<Wt:epki 
papieża. Przecież odbudowuje się 
w Polsce świątynie, kształci się 
księży, chodzimy do kościoła, czy 
tamy katolickie gazet~·. Tu. w 
szpitalu bylem rano na nabożeń· 
stwie i wieezorem pójdę pomo
dlić się do kaplicy. I na co komu 
przydały się te kłamstwa, ogłasza 
ne przez papieża". 

Doniosłą !nowacją w tegorocznej 
akcji ziemniaczanej jed 51>rzedaź ra-
1alna. dla. świata pracy, wpro,vadzo
na. uchwałą, Kc-mitetu Ekonomicme-

;~s:i~~~~i;;v, ': s~~~ż~c1\, sp:~~:;~1~~ śr~~~~:d~r~~~~~rt~~'Zi~n! i~; swoim Marshalłowska choroba Wielkiej Brytanii 
PCH. zakresie jak najaktywniej przyczy- 'ł k I k' d k' t ' 
ce~::;1 ~1:~~~1~; r!~ac~~~a::1':1~~ ::ćp~1:e~!~~:;·i!~~·:~:::.v:t~~a~v~!: - postawi a pa t Ot antyc I po zna 1em zapy an1a 
uprawy i wynoszą: 5311 zł za 100 kg-, hroilziej.<:twa zakupu ratalnego. 'Mnż· 
ziemniaków jadalnych nkupywa- liwie jak najspra.wniej I .lak na.i
n;\·rb od rolników w wojewótlztwaeh: szybcfej zakłaily pracy przyjmą zgło
kiele<'kim. krakowskim. ~Iąsklm i szenia pracowników. kontrolu.iąc irh 
wrocławskim oraz 500 zł we ws1.yst- prawo dn kor1.:ystania z zaku11u ra
kielJ 11ozostałyeb wojewó:lztwach. talne-gn. Na tej podstaw:e sp or zadza 

Chwała 
radzieckim 
czołgistom 

- Naród radziecki obchodzi dziś 
dzień czołgistó„-. Dzie{1 ten ustalony 
został w 19-i6 roku dla uuczenia 
.,.-ybitnych za:!łlllt" czołgistów w roz
~romi.miu hord hitlerowskirh. •. 

·wojska pancerne s:i cblubą arm11 
rad>:ieckil'j. Czołgiści r ndzieccy okry
li się wieczną chwałą, gromiąc w fa. 
1ach 11 '"jn)· hitlerow kieJ?"O w rog-a. 
'\ e wsz•" • kich ~·ielkich hit""'ch o 
atałuiej ·"oj ny odd7.iały woj3k pal· 

·ł!ernych odegrały doniosł_ą ~olf; Mó 
wiąc o zasługach czolg1sto"'· towa
rżniz Stalin stwierdził: ,;w lata ~h 
,„;l'lkiej v.o: ny "yzwoleńczej wojsk'l 
pancerne i zmotoryzowane ar!llii ra· 
dzieckiej, odegrały "ybitną rolę w 
dziele rt>zgromienia faszystowskich 
Nie-mirc i imperialistycznej Japonii. 

z:cmniaki jada1ne ze skupu prowa ne będą w zakbdach pracy glnbal
dzonei:o przez snółdzielczość w:ej:::q ne zamówien:a. przyimowanP. prze~ 
sprzedawane b:>dą po naMęnujących spóld1.ie1n;e ~pożywców w okręgach 
cenach: n rzy zakmiach 1000 kg i wy- miejskich oraz gmin ne snólrlz'.c!n:e 
że.i - 740 ?:ł za 100 kl! franco wa- w okręgach w;e jsk:ch . Uzupełnie
gcm stacja docelowa. Prz~· zakupad1 niem zamów :enia m usi być im :enn y 
powyżej 50 kg - 790 zł loc.'.l punkt w Ykaz prncowników z podaniem za 
~pn:edaży na stacji kolejowej. Pt'7.Y mówionYch p rzez n:ch i!ośc:. względ 

Prezydent RP ofiarował 
1 OO tysięcy zł na budowę kościoła w Sopocie 

Do kancelarii parafii św. 
Michała w Sopocie nadeszło 

pismo z kancelarii Prezydenta 
RP zawiadamiające o przeka
zaniu sumy 100 tys. zł z fun· 
duszu dyspozycyjnego Prezy
denta RP tow. Bolesława Bie 

rula na budowę kościoła Sw. 
l\lichala w Sopocie. 

Nowy zamach dolarowych korsarzy 
na stopę iyeiową mas pracuiących Angłii 

W ASZY1 ·GTON (PAP). - Narady 
bi\ lyjsko • amer) km1sko • kanady j
skie toi 7<! się p17:y drzwiach zan•· 
k nię tych. Z wiadomo~ci. ktfire prze· 
niknęły dr, pra~y wynika, że de lega · 

merce" pnestrrngają rząd przed ob· 
lliżeniem taryf celnych i przed otwar 
ciE.-m rynku amerykańskiego dla to
warów bq·tyjsI.ich. 

ri bryty:~cy wysun~li następuiące \ 'ltASZYNGTON (PAP). - Odbyła 

propozycje: się tu konferencja prasowa, na któ· 
a) Obniżenie bariery celnej rrj wystąpili ministrowie Cnpps l Be 

trSA dla ułatwienia eksportu brytyj- \In. · 
sl· icgo dla USA, \ripps nie i1k rywał, że między sta· 

b) it'nulowanie artykułu 9 anglo- ncwiskiem W. Bry tanii a pogl ;:idami 
1nnuyk,1ńskicg'> układu fin11r.sowcgo. Sic.nów z:ednoczonych Istnieją po· 
p!7ewiduj:1cego, że W. Bryt!!nia nfo waine ro:tbieżnoścl . Cripps podkre· 
może kupować poza Stanami Zjedno- ślit, że kryzys bry ty jski postawił poi.I 
c.zony mi takic.h towarów, jakie moż· rnakil•m :tapy tania pakt atlantycki. 
na ncbyć w St«na._.h Zjednoczonych. Minister Bevin zakomunikował. że 
Artvkuł tel' ni·kłada również na \\'. 1ilotącl nie znaleziono rozwiązania kry 
ll1ytani ę c:bowiązek zwiqkszenia za· zysu dol<irowego Wielkiej Brytanii. 
kupów w Stanach Zjednoczonych w BPvin dodał, „że rozwiąHnie trzeba 
W'y'I:-aclku, jeżf'li W. Brytania zwięk· bcctzie µ1 c;dzej czy później znaleźć". 
~zy swe zukupy w strefie pozadola- \ V kokch politycznych podkreśh 
rowej. się, żo Stany Zjednoczone wywiera-

Na polach walk <'Z&ł(iści radziec1·v 1.--- - ------------
„ ·ykazali bezprzykładną waleczność Zbrodniarze 

Kościół Sw. l\1ichała w So 
pocie został zniszczony pod
czas działań wojennych i wier 
ni korzystają z prowhorycz· 
nej kaplicy. 

Podczas kongresu kombatan 
tów bawiący jako delegat pro 
boszcz t1;1tejszcj parafii, przed 
stawił . oschiście na audiencji 
u Prezydenta potrzeby swych 
wiernych. W odpowiedzi Pre 
z:vdent Bierut wysłał wspom
nianą sumę pieniężną. W imie 
niu wiernych parafii Sw. Mi
chała w Sopocie ks. Dykier -

Prasa amerykai'tslta ptzy jmuje kry j<\ dnżv nacisk na Wielką. Brytanię, 
tycznie propozycje brytyjskie. „Wn!I rhcąc zmusić ją do zupelnej kapitu· 
Stre t Joutnal" oraz „Journal of Com- ! 1tcji. 

i godnie spelnili !!1''Ój obowiązek WO· z K u-K?ux-Klanu 
bee ojczyzny '. 

o bohaterskich czynach czołgistów palq kr·y~e 
radzicckkh świadczą otrzymane • 6 Kongres Słowiański USA 
przu nich odznaczenia. 250.000 czoł· 
gistó''" odtnn.czonych zostało bojowv
mi orderami i medulami. 1120 otrzy
mało najbardziej zaszczytny tytuł Bo 
ha tri a Związku Radzieckiego. 

W wypełnieniu ich zadań bojowych 
pomógł czołgistom n.dzicckim ws~a· 
niałr E'pn:ęt, który wykU\vał dla mch 
przemysł radziecki. lJprzemyslowie
nie Związ;ku Radzieckiego, dokonal'\e 
w ciągu tr;-ech pięciolatek, stworzy. 
ło podstawę dla masowej produkcji 
,Hzów pancernych najwyższej jako· 
&ci. Wiadomo powszecbnie, że zwy. 
cię;r,cą w ostatniej wojnie byl słynn'.)"' 
c:zołg radziecki „T·M", który nie 
miał sobie rótrnel!'o we wszystkich 
anni:l.ch ś-n·iata. Przemysł .-adziecki 
był w stanie całkowicie zas!)okoić 
potrzeby frontu. Dość wspomnie-<\ że 
w ci!łgu o~tatnich trz!'eh lat wojny, 
radziecki przemysł budo\f"Y czołgów 
produkował przeciętnie 30.000 czoł
gów, samochodów pancernych i dział 
snmobief.nycb rocznie. 

N a ród radziecki otacza miłośc.ią 
11v:oich wakiacych ezołgistó,v, jak 
równtcz wybitnrrh konstruktorów 
broni pancernej, która r:iucala po
atracb na wroga. 

Czołgistó~ radzieckich otacza r.;w. 
nież miłość n arodu polskiego i i11-
nycJt narod;iw, zawdzięezających swo 
je wyzwolenie Armii Związku Ra
dzieckiego, nrmii wyz;woleńczej . Sła· 
" 'a czołgistów radzieckich dalek•> 
przekroczyła granice ich ojczyzny. 
Zna ich ca1y świat i wspomina ich 
niezapomniane czyny b9jowe pod Sta 
Jingralfein, pod Orłem i Kurskiem, 
ich ostatec:zne zwycięst"°o nad wro· 
giem w Berlinie. 

Chrztct g-ąsienic i wnkot moto
rów czołgów radzieckich, pędzących 
ltordy bitlero"Kskie na iachód, na li
nie Dniepru, Wisły, Odry, na Berlin, 
dochodził d-, uszu ludó1v Europy, ja1• 

pieśń nadzie-i, zwycięstwa i "·yzwo· 
lenia. 
Dziś, w dzień ich !iwięta, naród 

polski wspomina z uczuciem najgłę~-
15ze) wdzięczności walczących żołnie · 
rxy ra dzieckich broni pancernej. ~a 
15wych czołgach przynieśli nant w„1. 
no1'ć. 
Ch~ała radzieckim czobri, tom ! 

NOWY JORK (PAP). OstatniP.j 
nocy w dzielnicach murzyńskich Wa 
szyngtonu zapalono krzyże płomien

n e Ku-Klux-Klanu. Równocześnie 

członkow:e Ku-Klux-Klanu grozilr 
powieszen!em murzyn ów. uprawiają 
cych działalność poUyczną. 

żąda ~wolnienia Pirińskiego 
• proboszcz wysłał list dzięk-

czynny do Prezydenta Bieru
ta. 

Wielbiciele 

NO\VY J ORK (PAP). - Komitet 
Narodowy Kong resu Słowiailskiego 
LTSA wys tosował do ministra spra
wiedliwośd list, w k tórym domagd 
~lę niezwłocznego zwolnienia sekre· 

Hitlera 
wydawali w ręce gestapo kapłanów-patriotów 

Zeznania ks. ks. Wysockiego, Dzioby, Wesołowskiego, Bryńskiego i Zycha 
odsłaniają ponurq działalność ks. Gradolewskiego i jego wspólnika 

W rzwartym dniu procesu świadkoijawet pozdrawiać. że donosy musia- tym .,urzędzie". Porµszał s ię na te
wie w całej rozciągłości potwierdz'ili ły być barrlzo obciążające, przek·o:1a renie gestapo b. swobodn .e. 
tezy aktu oskarżenia. Zeznania tych łani. się z następnego listu w którym Po odczytaniu powyższych zeznań 
świadków ks. Wy!'>ockiego, Zybcrto- brat pisał o ks. Hoszyckim i jego do Sąd na wniosek osl.arżyciela puhlicz 
wej. ks . Dzioby, Alamy, Hildebrand·. osie, nawiązując do poprzedniego li nego, postanowił włączyć do akt 
ta, Pawluk'l, Zagórowskie~o Piotra, stu : „Ciężko by mi było umierać po sprawy akta. „Sondergeri<'htu" w Ka 
Marii Wilkorzewskiej - siostry za· trzech latach pobytu w obozie prz.~z liszu w sprawie Wendlerów i Kamiit 
denuncjowanego przez osk. Hoszrc- czyjąś podłość". skiega, z których wynika jasn1J, iż 
ki~go,_ k!=:· patrioty 'fo~ar~a - i Za· Powołany przez obronę świadek za akt oskarżenia w tej sprawie oparty 
w1<.'rk1 Miecz., pokrywaią się z. aktem wierka Miecz. _ stwierdza, że w był o donosy osk. ks. Hoszyckiego, l\ 

oskari:en~a i us~alają w . sp?~mb ~e;.· więzieniu przebywał w jednej celi z wy roki ferowane były p rz.!l są<l nie 
sporny, ze ?baJ oskarzem . ks1ę;:r.a Kamińskim. Kamiński podczas ro.7.- miecki również na podstawie jego 
spełnili perfidną rolę - konf1dentow mów powiedział świadkowi, że zad ~· lcznań. 
gestapo i wiernych wykonaw!!_Ó,.. za- nunrjował go _ „wsypał" _ jak się Przed wysłuchan:em osta~n:E-110 ze 
rządzeń niemieckich. wyraża św . . Zawierka osk. ks. Ho- zgł~szonych prze~ obronę 5w:adk0w 

Na podkreślenie zasługuje zezna· szycki. Wellanda. .sąd Jeszcze raz W?słu-
nie świadka Wilkorzewskiej Marii - Wobec niemożności przybyc:a n je ~~~! osk~rz1on~g~ ~5; Ho:'zyc~ie~·l , 
siostry ~adenun_cjowanego przez osk. któryc~ ~wiadkÓ\\': Sąd . zarządził oti tv..~~Y z~~n:n~~-. ~1ż ~5~~o~t·a~~ol~~~;~i 
Hoszyck1eg.:i księdza Tokarka, zesla· czytame ich zeznan. złozonych w t..i- zalecał mu w prac k f"d k. · 

d D h . t . t . k d I d . śl d " , Y on _t 11nr leJ nego o ac a~ 1 am ,ieszcze raJ?IO u oc 10 zema e cze„o. wielką ostrożność, by c;ię nie zdekou 
nego szykanam1 dono<:ow Iłoszyckte· Z .zez.nań ks. ~eso~owskicgo i ks. I spirowal przed Polakami, gdyż grozi 
go. •. . Bryns.k1ego w~ruka, ze o~k. Grado- to im obu przykrościami, a nawet 

św. '' ilkorzewska stw1er~za, :fi'. lewsk~ w 01:as1e, okupacji zachoW.\'· - tak, jak to spotkało innego, ze 
oti:zymał:i- od brata z obozu list, zn -tł wał ~•ę w sposob nit-godny kap!ana zdrajców 'narodu, księdza. Białeckie
duJący s~~ _w aktach spraw~-, w k~o ltato~1ckl.~go. W trzy dm po w.ero- ::o z Piotrkowa - śmiercią. 
r ym to lm:.ie b1·at pyta, czy w Pab1a czemu N:emców do Łodzi w 1939 r Po zeznan· eh tal · g · · dl· 
nicach ;majduje się jeszcze ks. Ho· ks. G radolewski kazał wywiesić na . ia os 01~ 0 swia .,a 
-szreki k tóry skladał obciążające ę:o oleban:i flagę ze swastyką - zezna- obrony We1landa, - ktory do spra
z;czna~ia. „Nie wierzę - pisał ks. je ks. Bryński. wy nie wn:ósł żadnych nov1~·c11 ·:>'.ot 
Tokarek - by mógł to być ktiiądz Ks. Zych z Pabianic w.rraża się o nych momentów, przewo.:lnicz,Jcy 
kat~licki. To k ana lia, l_chór~, p~dlec". osk . . ks. Gradolewskim w pod0b:iy zamknął przewód sądo\';y pro;:c~u, 

List t en bd dla mm e w1clk1m za- sposob . . 
skoczeniem .:_ m ówi świadek-gdyż Alfred Stromberg - b. pracownik ogł.aszaiąc przerw~ w c"O~.;>!"<l\":C d O 
brat mój żywił przyjazne uczucia dla gestapo - stw:erd.za. że osk. ks. Gr.i dma 12 bm .. w ktorym to :ln:~ prze 
o~kar7.onf' !!'n i k;l7:i ł P"O nonrzednio nolPw<;ki hv< h. ezestvm- ecściem w mawfar h Pda strony, 

lana Kongresu Pirińskiego, uwięzło· 
nego na wyspie Ellis Island. 

* 
NOWY JORK (PAP). - Kongres 

Słc;wiański zaapelował ponownie do 
ministra sprawiedliwości o zwolnie· 
uie sekretarza generalnego Kongresu, 
Pirlńskiego, z więzienia na Ellis 
Island. Pirlński znajduje się w wlęzie 
niu od dwóch miesięcy, to jest od 
C:nia, w który m władze amerykań
skie wszc;·ęły p rzeciwko niemu „po
s tc:powanie depcrtacyjne„. 

Nie 138 mil., dolarów a 300 
zdefraudował 

Czang-Kai-Szek 
nrzed ucieczką na Formozę 
WASZYNGTON (PAP). J ak jui do 

nosiliśmy, przewodniczący senackiej 
kom:sji Spraw Zagranicznych Con
nally: oskarżył Czang Kai Szeka o 
zdefraudowanie 138 milionów dola
rów w złocie, s tanowiących własność 
skarbu państwa i wywiezienie ich 
na Formozę. 

W związku z zaprzeczen:cm praw
dziwości tego tw:erdzenia, ogłoszo

nym następnego dnia przez ambasa
dę ch ińską w Waszyngtonie, senator 
Connally oświadczył, że faktycznie 
się pomylił, gdy pow:edział, że 
Czang Kai Szek zdefraudował 133 
m:lionów dolarów. W rzeczy b owiem 
samej - jak: podkreślił senator Con
nally - Czang-K a:-Szck zdefraudo 
wał i wywiózł na Formozę 300 milio
nów dolarów w zlocie, stanowiących 
własność skarbu państwa. Senator 
Connally dodał, że na p oparcie sw:?
go twierdzenia może nrzvtocz:vć kon
kretne dowody, 

Zwraca się uwagq ni'l z11amienny 
głos „\\'ashington Post", klóry wy· 
raża pogląd, że Siany Zjednoczone 
powinny pójść na pewne ustępstw.a 
wobec Wielkiej Brytanii. A:gumenta 
cja „Wc1sbinglon Post" jc::t następu
jąca : „W lnteresie Stanów Zjednoczo 
nych leży popieranie W. Bry lanii jako 
naszego narzęd1ia, przy pomocy kló· 
rego Stany Zjednoczone mogn w pew 
nych wypadkach pod.~jmować akcję, 
Jilki<'I sam \Vaszyngłon bezpośrednio 
nie może prowadzić", 

W kołach zbliżonych do Departa· 
DJf:nlu Stanu uważa się, że-niezależ· 
nie od niernacznych ustęp>tw USA
jedvnym „rozwiązaniem" kryzysu 
hry ty jskil·g jest dal5ze obniżenie 
s!.opy żydowej ludności \..\': Brytanii. 

Na tej zasad7ie opiera się tak tyka 
<lclegacji amerykaiiskiej na konferen 
cji waszvngto1iskiej. 

Straik 
włoskich marynarzy 

RZYM. IPAPJ. - Strajk marynarzy 
dwóch włoskich statków ha ndlowych 
„Vulcania" i „Vespucci'", ro?por.;ęty 

8 bm. w porcie genueJ\skim, rozsze· 
nyl się na Triest i Neapol. Wszyst
k ie statki, zakotwiczone w tych por· 
tuch, zos ti'ły unieruchomione. 

Maryna:ze statków handhwych do 
magają, się, aby armatorzy dotrzy
mali warunków ustalonych podczas 
wielkiego strajku marynarzy w llpcu 
br. 

Naród bułgarski 
uczcił uroczyście 

V rocznicę swego wyzwolenia 
SOFIA (PAP) . - W dniu 9 wrze

śnia odbyły się we wszystkich mia
s tach i wsiach Bułgarii ma~owe ma
nifestacje dla uczczenia 5 rocznicy 
wyzwolenia Bułgarii. 

W Sofii uroczystości rozpoczęły 
siE: od defilady wojskowej. Nas tęp
nie odbyłn. się manifes tacja ludności 
stolicy Bułgarii. Przed Mauzoleum 
Dymitrown na honorowej trybunie 
zajęl i miejsce członkowie rz<{du buł
gc:rskiego z Kolarowem na l zele, de
legscje Zil!Jraniczne i członkowie kor 
pusu dyplomatycznego. 

VI manifestacji uczestniczyło prze 
szło pół miliona ludzi, którzy z o· 
grc.mnyru entuzjazmem manifestowali 
na cześć Bułgarskiej Republiki Ludo
wej, 4wiązku Radzieckiego, Genera
lissimusa Stalina i przywódców kra
jów demokracji ludowej. 

Skład delegacji polskiej 
na 4-tą ses je O~Z 

WARS?AWA (PAP). - Rada Mi
nistrów ni'l posiedzeniu w dniu 9 bm. 
zatwierd;Jła nastGpujący skład pol· 
ski€.j delegacji na 4 sesję ONZ. 

Delegaci: ambasador Stefan Wier
hłowski - sekretarz generalny MSZ, 
ambasado1 Marian Naszkowski, am· 
basador Józef Wlniewicz, min. dr Ju
liusz Suthy i poseł min. Jan Droho· 
jo wski. 
Zastępcy delegatów: dyr. Tadeusz 

Żebrowski, poseł min. L. Krajewski, 
ćyr. Henryk A lfmiln clvr. nrnf. d r 
M . I.achs. 



""" .. 
60 milionowa armia młodzieży 

""alczy ·o pokój i szczęście 
Manifest· li-go Kongresu Swiatowej Federacii Młodzieży 

Przed dolarową kosteczką 

ludzkości 
Demokratycznej 

BUDAPESZT (PAP). - Po 
zakońC'Zeniu obrad II Kongresu 
Swiatowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej ogłoszono mani
fest do młodzieży W5zystkich kra 
jów, wzywający ją do walki o 
trwały pokój, demokrację, nieza
msłoś6 JUi.rodową l lepszą przy
szłość. 

kończy się następującym apelem: 
Łączmy się młodzi zwolennicy 

pokoju! 
Łączmy s,ię młodzi robotnicy i 

chłop'., młodzi żołnierze, młodzi 
pracownicy umysłowi i studenci! 

Łącz się młodzieży wszystkich 
krajów bez różn:cy rasy i religii! 
Łączmy się, by zwyc!ęsko bro

nić pokoju! 
Zapewnijmy sukces dnia 2 paź-

dziernika, w którym miłujące na
rody, zespolone jedną wolą, prag 
ną oświadczyć podżegaczom wo
jennym - „NIE". 
Łączmy się. aby uzyskać" zadość 

uczynienie słusznym żadaniom 
młodych robotn.kó~v w ich walce 
przeciwko wyzyskiwaczom! 

W tej bitwie o pokój, która jest 
bitwą o życie, młodzież musi od
ważnie stać na swym posterunku. 

Pod sztandarem SFMD wraz z 
naszymi braćmi i siostrami 
ze wszystkich krajów wżywamy 
was do walki o sprawiedliwość i 
wolność, o naszą przyszłość, o po
kój! 

Młodzieży wszystkich krajów
!ącz się! 

Naprzód o trwały pokój, demo 
krację, n'.ezaw:sł-0ść narodową 
lepszą przyszłość! 

Manifest stwierdza, że na Swia 
łowym Festiwalu Młodzieży De
mokratycznej i Studentów, dzie
siątki tysięcy delegatów w imie
niu 60 milion6w młodzieży wszyst 
kich ras i religii, tobowiązało się 
uroczyście prowadzić aż do zwy
ci~stwa święty bój o pokój i szczę 
ście. 

,,PRZEWLEKŁA HISTERIA'' 
Artykuł llii Erenburga w "Prawdzie•' 

Dla obrony swoich niskich inte 
resów i utrzymania panowania 
nad ludami, w:elcy kapitaliści z 
imperialistami amerykańskimi na 
czele gotowi są unicestwić milio
ny młodych ludzi oraz grożą po
kojowej ludności masowymi zni
szczeniami i bombą atomową. 
Plan Marshalla, ,,pakt atlantyc
ki", tworzenie baz strategicznych, 
wzrost wydatków na zbrojenia i 
na mi1itar~1zację młodzieży - oto 
część składowa różnych a~resyw
nych planów, skierowanych prze 
chv'ko Zw. Radzieckiemu, krajom 
demokracji ludowej i wszystkim 
narodom, miłującym pokój. We 
wszystkich krajach uciskanych 
przez imperializm, swobody demo 
kratyczne są brutalnie deptane, a 
.sytuacja mas pracujących staje 
się coraz bardziej rozpaczliwa. 

„Prawda" zamieszcza 'artykuł Ilil 
Erenburga pt. „Przewlekła h:stcria". 

- Gazety amerykańskie zastana
wiają się codziennie nad tym, z ja
k;ch miast wygocln:ej jest "1ombar
dować miasta radzieckie. !łozma?c: 
kongresmeni i senatorzy wygłaszają 
codzienn:e wojownicze przemówie
nia. Generał Omar Bradley codziP.n
n:e zwołuje narady wojskowe. Siwo
włosi wojskowi bawią się w wojnę. 
Krzyczą bardzo głośno. Prawdopo
dobnie liczą na to, że krzykiem za
wojują św'.at. 

Mogliby co prawda przypomnieć 
sobie nie tak bardzo odleg1ą prze
S7.łość. Duce regularnie wychodził na. 
balkon swego pałacu i ltrzyczał aż 
do ochrypnięcia. Jak wiadomo, nic 
dobrego z tego nie wyszło '. Duce po 
wieszano do góry norami. Fuehrer 
także ubóstwiał krzyk. Ochrypłym 
głosem wył do mikrofonu. Ale i ży
c:e Fuehrera skończyło się nie !aura 
mi, a trucizną na szczury. 

- Moim zdan:~m - powiada Eren 
burg - to n~e ładnie. kiedy ludzie 
na pozór ucywilizowani, mający 
:<s:ążeczki czekowe i wieczne p'.óra 
zachowują si~ jak przcdhistoryC'zne 
dzikusy. Wypadało by zmienić ten 
program. 

Chcieli oni ustraszyć świat, a za
straszyli tylko swoich wyborców i 
czytelnikó'\v. 

Erenburg przypomina, że prasa a
merykai13ka notuje wzrost chorób 
nerwowych w Stana.eh Zjednoczo
nych. Przyczyną tych chorób jest w 
wielu wypadkach histeria wojenna. 

chińskieg-0. Miejsce młodego poko strach przed widmem, wymyślonym 
lenia jest w potężnej, niezwyc:ężo I przez samych imperialistów. 
nej armii zwolenników pokoju ze - Wszyscy wiedzą - pine Eren
Zw. Radzieckim na czele, który burg - o tragicznym końcu pana 
wniósł decydujący wkład w spra Forrestala, który str.asz:vł s"."oich ro-

Przeciwko tym zbrodniczym za 
kusom powstały .zwarcie setki mi 
lionów mężczyzn i kobiet -prowa
dzących skuteczną walkę o trwa
ły pokój, przeciwko podżegaGzom 
do nowej wojny i ich agentom. 
Siły pokoju i demokracji rosną i 
wzmagaj~ się z każdym dniem. 
Swiadczą o tym w szczególności 
Swiatowy Kongres Obrońców Po
koju i wspaniałe zwycięstwo ludu 

wę zwycięstwa nad faszyzmem. daków Ar~:ą R~dz1ecką 1 d?sz~dł 
. . do tego, ze wziął amerykansk1ch 

Manifest stwLerdza następnie, strażaków za czołgistów rosyjskich. 
te daremnie podżegacze wojenni Wypadek z panem Forrestalem na 
usiłują rozbić jedność młodzieży i brał rozglosu tylko dlatego, że· ten 

tcl1órzliwy panikarz zajmował nad
zwyczaj ważne stanowisko. A il11t 
biega. 1>0 ł8 stan&eh nieznanych ma
niaków, zastraszonych przez mini
strów, Sl"natorów i ,.sperjatnych ko
respondentów"? 
Mówtąc o sprężynach, poruszają

cych hister'.ę wojenną. Erenburg 
stwierdza, że jest ldllta tysi1.>cy A
merykanów. którzy uważają, 'że woj 
na może ocalić Ich sytuację, ich ak
cje, ich business. Ale są j.:sZC'-C mi
liony Amerykanów, nicuświadomin
m·rh polity<'znie, zastraszonych prz<>z 
ministrów, posłów, prasę, łnclzi, któ
rzy ze strachu stracili głowę. 

Zabawa w wojne - stwierdza E
renburg - to zalia~va niebezpieczna. 
Na ostatniej J,onfcrencji w l\lnskwic 
Paród nasz raz jeszcze zadokum{'nto
wał swą wierność sprawie poko.in. 
!\I:v nie grozimy ani senatonnvi :I-fe 
Mahonowi, ani busincssmenom Arne 
n·~ci. ani australij!!kiemu T:utarin'o
wi. Obecnie zebrali s:ę w Mck~yku 

przedstawiciele wszystkich krajów 
Ameryki, pragnąc zabić tm:ję w jej 
własnym gnieździe. Oni także chcą 
ocal:ć ludzkość przed nową wojną. 
Tak, w samej Ameryce również i~t
nieją ludzie, którzy widzą. że szamc\
ni urzęduJacy w s~ac:e, czy w re
dakcjach gazet zaszli zbyt daleko, 

Tak, w samej Ameryce są ludzie, 
którzy rozumieją. że na skutek wo
jowniczych wrzasków życie n:e sta.le 
się spokojniejsze. Być rnożr ci trzi>i
wi I przyzwoici Amerykanie potrafią 
przywołać do porządku swoiC'h roz
szalałych szamanów. 

Co s:ę zaś tyczy. nas. my nie kiw- -
niemy nawet palcem, alfy po~krornić 
senatora McMahona, czy renerała 
Vandrnbcrga; nie przeazltadza.ią nam 
oni zbytnio. l\:ly możemy poczek:ii!, 
aż posadzi się ich do odpowiednkh 
klinik bez naszej prośby. 

Nie my im g-rozimy: im grozi histe 
ria. Cierpią na uwiąd starcz~'. a 1,a 
to, zda.ie się, nie ma lekarstwa . 

Jak doncszl\ dzirnniki wairód ,,państw ma.rshallowskłch" - 4oche
dzj do cora·t rroiuiejszych TARC - w sprawie podziału „pomocy" USA. 
dla państw zachodnich. Rys. J. Jef:m<'W 

F akly · przeczq słowom 
i arcliikonhaterni. I wać artykułów... cenzura kośdela11., W liśrie swoim do biskupów pol· 

skich, pisze papież: „religia katolic· 
ka jest przedmiotem ataków i prze
ślad0wań'', 

Fakty mówią: Swobody wyznawa· 
nia i praktykowania religii katolic
kiej broni;l w Polsce nie tylko te same 
i;;rawa, które istniały dawniej, w Pol
sce kapitalistycznej. Broni ponadto 
specjalny, wydany pnez ·władze lu· 
cwwe deluet o swobodzie sumienia. 

Nie ma u na'S (jek np. w Stanach 
Zjednoczonych) stowarzyszenia, lole· 
rowanego przez rząd, którego celem 
jest walka. niszr:zenie i mordowanie 
katolików (jak Ku-Klux-Klan), które
gc działalność poza Murzynami zwró 
eona jest również przeciwko katoli
kom. Nie ma w naszym prawie prze· 

pisu (jak w amerykańskim), że kato
lik nie moie być prezydentem. 
Kościół posiada własność ziemską, 

której w Polsce w takich rozmiarach 
r•ie posiada nikt. Kościół posiada 147 
tysięcy hektarów ziemi. Kościół zo· 
stał wyląc:r.ony z reformy rolnej. 
Czyżby w tym fakcie papież upatry· 
wal „prześladowanie i ataki"l 
Papież pisze: „prawie wszystkie 

stowarzys1cnia katolickie zostały w 
Polsce zamknięte". 

Fakty mówią. Istnieje „Caritas". 
cperująca bez kontroli rządu ogrom· 
nymi funduszami, istnieje ,,Sodalicja 
Mariańska", działająca na terenie ca· 
łej Polski. Istnieją Stowarzys7.enia 
Młodziety Katolickiej. hlnlelą setki 
stowarzyszeń . brac;tw, 1 konlralerni li 

Papież pisze: „nauka religii jest w dająca swoje „imprimatur", 
Polsce zakazana w si kołach". „Vvięźniorn i osobom przebywaj~· 

Fakty mówią. 6.300 katechetów po- cym w lilpitalu, odmawia się wszel
biera ze skarbu państwa pieniądze n kiej pociechy teligijnej" - pisze pa· 
nauczanie w stkołilch. Czyżby papież pież. 
twierdził, ie uczą oni tam„. geome- A w szpitalach, w olbrzymim'pro-
triil cencie, opiekują się chorymi zakon-

Fakty mówią. Nie tylko dzieci w nice. 15tnieją takie kapelani szpital· 
szkołach uczą si~ 1eligii. W obecnej ni. Działalność ich jest chyba kontro 
c;-hwili w semi!rnriach duchownych lowana przez władze kościelne, które 
kształci si~ 1.750 alumnów, kształcą- powinny wiedzieć, czym zajmujll tlę 
cych się na księży. Zakony kierują kc:pelani i zakonnice. 
w Polsce 300 domami dziecka, z 15 Powiada papież: . „Wymiana kore."' 
tysiącami dzieci. 600 przedszkoli za- spondP.ncji pomiędzy Stolicą Apostoł 
konnych c.bejmuje 22 tysiące dzieci. ską a bi!.l<.upami i wiernymi została 
Zakony p1 owadzą 40 szkól średnich uniemożliwiona··. 

Wielbiciele Hitlera w sutannach 
P~~lnokształcą~ycb. z 9 tysiĄcamirucz Faktem• jest l potostaJe, ~·ka po~ 
mow. W. Lublu.!le istnieje U:niwersy• de_ nie Istnieją żadne Instrukcje od
tet Kal~hcki. ~ie ma natom1as_t nau- nosnie innego traktowania listów w 
k~ rełlg1l w s1kolach, ani szkol rell· s11rawie kościoła. Po prostu dlatego 
g1jny~h. w . Sianach Zjednoc~onyc~. że nie wiadomo, czy Sił w sprawie r~ 

~ap~ez piSZ~.' „Ro~sz~rzeme ?ziała! ligii, c7.y nie, bo istnieje tajemnica 
ncsc1 mstylUCJI, znajdujących s1ę pod pc:cztowił. · 
epicką zakonnic i kapłanów, zostało 
i;owstrzymane". O stanowisku pa pieta podczas woj 

Fakty mówią. \V Polsce kapitall- r,y pisaliśmy nieraz. Dlatego też nie w stycznej l:lyło 1.742 klasztory żeńskie. wiócimy do obszernego omawiania 

W 
• • • • dk • 3 d • k k G d l k• • H k• W dziesięć lat później, w Polsce zdania z listu papieskiego o „osobi· 

SirzqSQJqCe zeznania SWlQ OW W nlU proCeSU $. $. ra 0 eWS lego l OSZYC lego Ludowej jest lch 2.010. Zakonnic by- słych wysiłkach za pośrednictwem 
Io 17.265 "' 1939 roku. w dziesięć lat swo.ich przedstawicieli w rozmaitych 
później, w Polsce Ludowej jest ich stolicach dla uniknięcia wojny". 

denuncjowali swych parafian gestapo 

Na aesji popołudniowej w trzecim 
dniu procesu zeznawali św:adkow:e. 
Z zeznań ich urastał wyraźny <>
braz oskarżonych, jaskrawy obraz: 
:eh 7.dradzieckich wobec narodu 
polskiego czynów. Nawet św:adko
wie obrony nic nie mieli do powie
dzenia na usprawiedliwien:e postę
powania oskarżonych. 

Ks. Wysockł stykał się z osk. ks. 
Gradolew.skim, bowiem ktoś .skier·J
wał go do niego, jako do osoby 
wpływowej, która wiele może u 
N:emców zdziałać. Chodziło wów
czaa o to, by ks. Wysocki ówczesny 
kleryk, nie był wywieziony na ro
boty do Niemiec, lecz w Łodzi stu
diował teologię. Ks. Wysocki ni~ 
wyklucza możliwośc:, że w podaniu 
napisanym przez ks. Gradolew
sk:ego do Arbeitsamtu była mowa 
o tym, że ks. Wysocki chce studio
wać teologię dla przyszłej praCY 
duszpaster5kiej wśród Niemców. 

- Ks. Gradolewski - mówi św. 
Pl'zybylowski - organista kościoła 
$w. Krzyża - na ma wiał mnie do 
przyjęc:a volkslisty. Mówił, że otrzy 
mal rozporządzenie, że Polacy nie 

będ~ mo~li pracować przy niemiec-1 karżonego ks. Gradole\v-skiego spo
kim kośc:ele. - Były wypadki, że tęgowała się jeszcze podczas okupa
wyrz.ucał Polaków z kościoła. Nie cji h:tlerowskiej: Wyrzucał Polaków 
udzielał im żadnej poc'.echy religij- z kościoła. przy pomocy ,,szwajca -
nej. Był w stałym kontakcie z ge- rów", oka.zywał radość z powodu 
stapo'. Na plebanii wywieszone były zwycięstw niemieckich. 
h:tlerowskie flagi. - W dalszym Zeznania następnych świadków 
ciągu zeznań świadek Przybyłow- rzucają jaskrawe Ś\\riatło na sylwet
ski opow'.ada, jak ks. Gradolewsk! kę oskarżonego ks. Hoszyckiego. 
oJprawił specjalne nabożeństwo Sw. Edward Wencller i św. Paw· 
dzię!,czynne po zajęciu Łodzi przez luk mówią o tym, że ks. Hoszy1·ki 
Niemców. Spiewano wówczas 1rndpisał volkslist~ - jak sam mó
w kościele n:emiecką pieśń: .. O Gr<is- \V:l - na zlecenie władz kościel
ser Gott, wir loben D'.ch". Na nabo- nych. On lo stał się przyczyną w:<>lu 
żeńcitwo to przyjechali księża z Nie- aresztownń w~ród Polaków w Pa-
miec. bian:.:ach. 

Sw. Garbuslk, potwierdzając ze
znania św. Przybyłowskiego, dorzu
ca istotny szczegół - oto w kance
lar:i parat'.alnej wisiał portret H:t
lera. 

- Przed wojną - mówi św. Ryb
czyński kościelny parafii Sw. Krzy
ża - na jednym z nabożeństw nie
miec'Jdch doszło do demonstracji ze 
strony Polaków - katolików". - N'.e 
wątpliw:e bardzo prohitlerowskie 
i polakożercze musiało być kazanie 
ks. Gr<l;dolewskiego. Ta postawa os-

Sw. Anna Wenr11er była areszto
wana wraz z mężem i svnem. N'ł 
sprawie która odbyła się w 1944 r. 
w Kali~zu. stanęła ona przed nie
m:cckim sad.~m wraz z Kamińskim. 
Ks. Hoszy~ki zeznał wówczas, że 
ona i Kam'.ński przekazywali w ia
domości radiowe. św. Wendlerowa 
zo~tała wówczas !'kazana na karę 
śmierci. syn zaś został skazany na 4 
lata w if'zie>n:a. Po długich i ko
sztownych st::mmiach synowej 3w. 
Wendlerowa uzyskała mn:~jszy WY
m:ar kary - !'i lat więzien:a . 

Ks. Dzioba którego uczni&m był 
ks. Gradolewsk: zeznał. że w r. 1943 
Gradolewski zwrócił .się do n'.ego z 
prośbą o dostarczenie wykazu in
stytucji kościelnych w Polsce. -
.,Słyszałem mówi ks. Dz:oba, że Gra 
dolewsk! oddaje usługi Niemcom". 

18.659. W pismach katolickich poja- Przypomnimy tylko, że jedyna lnter-
wiają si~ ogłoszenia, zachęcaj~ce mło W<'ncja przed wybuchem wojny w 
dzież do wstępowania do zakonów. Polsce, miała na celu zmuszenie Pol· 

Zakony dysponują w Polsce &iere· ski do po'1danla się żądaniom hltle
glem domów. Zakonnice np. jedneg.:i rowskiej Trzeciej Rzeszy. 
tylko zakonu sióstr miłosierdzia, im. Papież pisze, ie udzielił specjal-

Dram_atyczne .są zeznania ś~. ~~- Karnla Borcmc.usza: posiadają w 0 . r.y.ch pełnomocnictw biskupom poi· 
Jeny Knop - na.r~ec.zonej Kamm: polszczyźniP. 47 domów, gdzie ~icsz- sk1m, aby umożliwić im niesienie po 

S
sk1

1
cgod, oraz . nH1at

1
k1 JeKgo Petroneli i' kają po trzy, cztery w jednym domu moc.y wiernym. Ale sam pisze „pod 

7. an erow~J· e ena nop opov~rrn- i to w okresie silnego głodu mieszka- kc::mer straszliwego konfliktu". A 
da, o. przebiegu ~C!zp~awy w Kaltsz.u I niowego, odczuwanego w Polsce. dlaczego nie wcześniej? Dopiero wte 
przec.wko Kammsk1emu. Ks. Ho- renzura sta,vi·a k d dl . dy widać, kiedy zbyt głos-no było _ 

k' t ' ·d ·1 b ·. · k• " - przesz o y a ia u 

~zyc ~ s v'!·-erKzI .'Y0k.ec,ł m~rr;iec d.,e- kichkolwick wypowiedzi katolickich" rr.~t lyrologii , polskich księży, poi· 
„o są u, ze am.ns 1 s uc a ra .a. pisze papież sl(1ch katc•llkow w świecie. Martyro-
W w.yniku dego z?st.ał ~amińsk~ ~y- Fakty mówią·: Wychodzą w Polsce logii zawd1ięczanej serdecznie zawne 
~v:ezwny d ~ ':1·ęzi1ema na a 0 - 63 czasopisma katolickie, tj. wydawa wiłanym i pozdrawianym prze:i: p•· 
0 oszczu, g z:e ~„mą · ne przez władze duchowne. Łączny pieia - !\'iemcom. 

Ma.tka ~ami~sk.i~go o 1.tr.acie 1y- kh nakład wynosi 700.000 egzempla· T~k.i jest wynik konfrontacji słów 
na me moz7 ~owie s~okoJme. P~acz rzy. Jeśli _ jak twierdzi papież _ J?ap1eza z prawdą. Dane, które poda· 
przerywa. Je.J zezn~ma. Na sali. - „cenzura stawia przeszkody dla ja- Jemy, są łatwe do sprawdzenia Sit 
wzr~szen:e 1 wspołczuc:e - W1ele kieJk.olwiek wypowiedzi", to chyba po '~ieltkroć razy ogłaszane i 'nikt 
kob.et ~c1era łzy. te pisma drukują.„ porady ogrodn!- im ~1gdy nie zaprzeczył. Nawet bi· 
~w. łltldebrandt aresztowany wraz cze. A to nieprawda, bowiem w pi- i;kupi polscy, gdy prasa nasza pisała 

z zoną, został ~konfrontowany w w1ę smach tych znajdujemy pouczenia i 0 nich pr:rerl szeregiem tvgodni. 
zieniu niemieckim z ks. Hoszyck1m. snreg artykułów na tematy rfl'ligijne, Czy tera1 im zaprzeczą? Czy tet 
K~. Hoszyckl w oczy wówczas poW.e l moralności społeczne!. pisane w du-1 zaprzecrą słowom papieża. Bo dane 
dz;ał: „Słuchali oni radia polskiego chu reliqii katolickiej. Bo chyba w pzeczą słcwom papieża. 
i rosyjskiego". lr.nym duchu nie po:r:wołilaby druko- Jan Dąbrowski 

laguny od brzegu do brzegu, tak że niepodobieństwem było, ko
rzystając z ciemności, przemknąć się z powrotem. 

. ~ie mogli nas, przecie, odga
n iac tak bez końca i wkrótce 
~;zyscy. pozostali przy życiu opar ~·/' 
hsmy się na ławicy piaszczystej ""' 
z zachodniej strony atolu. Za na
mi roztaczało się pełne morze. 
Było nas tam dziesięć tysięcy 
ludzi i zapchaliśmy łachę od brze 

Wid"s\iowaliśmy w ciemnościach na zachód ku Paoloo, lecz w no
cy doszło nas zawodzęnie kobiet i wpadliśmy między flotyllę ło
dri. Byli t-0 uchodźcy z Paoloo, leżącego równi eż w popiołach, 
gdyż trzeci szkuner wbiegł przez kanał Paoloo. W idzisz tedy, że 
nk utonął ten porucznik ze swym! czarnymi sługami. Dotarł on 
do WYS\P Salomona i tam opowiedział swym braciom, cośmy .uczy
r.ili na Ool0ngu. Wszyscy jego bracia„ uradziwszy, aby nas uka
rać przyszli na trzech szkunerach i starli trzy ws;e nasze. 

I nic nie mogliśmy iprzeciw nim. Rano dwa szkunery .z na
wietrznej pożeglowały ku środkowi laguny. W! ał silny wicher; 
statki wpadły na nas zatapiając setki czółen. A przez cały ten 
cz?s ani na chwilę nie milkły karabiny. Rozproszyl iśmy się jak 
ryby latające przed bonHo i tysiącami całymi, gdzie i jak kto 
mógł. uciekaliśmy na wysepki leżące na krańcu atolu. 

nocy uda wał o się nam przemykać obok nich w ciemnościach. Cóż 
ki~dy następnego a1bo następnych dni szkunery wracały i gnały 
nas ku drugiemu krańcowi laguny. I znów od początku. Polo
w&nie trwało w dalszym ciągu. Nie liczyliśmy naszych strat, nie 
pamiętaliśmy o poległych. Racja, było nas mnóstwo, ich zaś 
gorść w porównaniu z nami. Cóż jednak mogliśmy poradzić? 
N~Jeżałem do załogi jednej z dwudziestu wojowniczych łod:z:i. Go
towi byliśmy na wszystko. Zaatakowaliśmy najmniejszy ze szku
nerów. Zabijali nas kupami całymi. Rzuca1i dynamit w nasze 
łoc zie, a jeżeli dynamit nie dopisał, lali nam ukrop na głowy. 
I ani na chwilę nie ustawali w strzelaniu. Towarzysze z wysadzo
nych dyirnmitem łcdzi usilowali wpław się ratować i, płynąc, 
topnieli w karabinowym ogniu. A porucznik tańczył po wyżce 

i wołał ,grzm:ącym głosem: „Yah! Yah! Yah!" ... 
- Wszystkie domy zostały spalone, nawet na najmniejszej z 

w~1~cpek PQbito również drób i świnie, sh."Clnie zakażono ciałami 
zal:itych lub zawalono odłamami koralowca. 

Przed zawinięc ' em szkunerów było nas na Oolon!!u dwadzieścia 
p.ęć tysięcy; teraz jest nas sześć. Po odpłynięciu ~zkunerów zo
stało trzy tysiące, a jak się to stało, zaraz opowiem: 

Wreszcie załoga szkunerów m :ala dość ścigania nas ,po cały~ 
c- t_olu. Szkunery skoncentrowałv się tedy na pól.noco-wsc-hodzie w 
Nthi i stamtąd poczęły odganiać nas stale ku 7.achodowi. Spuściły 
1;.a. lagunę swoje dziew· ęć łodzi . Te przeszukiwały i prrotrząsały 
kazdą wysepkę; potem ruszały dalej. Dzień po dniu gnały nas 
bez ustai:ku •. od.g~niały. coraz dalej i dalej. Po nocy zaś trzy 

:,zkunery i dz1ewtęc łodzi tworzyły łal'lcuch strażniczy wu:lhri całej 

\gu laguny aż po spienionif rafy 
a.tolo:nego pobrzeża. O położeniu 
się me było mowy. Brakło miej
sca . . Staliśmy j~den przy drugim, 
ram.1ę I?rzy ram·eniu. Tak nas trzy 
mah całe dwa dni, w ciągu któ
rych wściekły porucznik uwijał 
się po masztach i bocianich gniaz 
?ach szkunerów, szydząc z nas 
1 wrzeszcząc: „Yah! Yah! Yah!". 
Wówczas pobici, zdziesiątkowani 
wyśmiani, gorzko żałowaliśm~ 
n~padu na szkuner, który za
w. tal do nas przed miesilł

''ł.°Wówczas szkunery zaczelv polować na nas wzdłuż atolu. Po 

~j~· Przez całe dwie dobv bvl iśmv na nogach i bez pożywie 

m. c. n.l„ 

• 
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Księża - uczestnicY zjazdu bojowników 
o wolność i demokrację - u Prezydenta R. P. 

WARSZAWA (PAP). Dnia 1-go 
września br. Prezydent R.P. ob. 
Bolesław Bierut przyjął w sali 
&ucłiencjonalnej Belwederu przed· 
stawicieli durhowicństwa, uczest· 
nik6w zjazdu zjednoczeniowego, 

bojown:ków o wolność i demokra
cję. Na aucłiencj: obecny był pre
mier ob. J. Cyrankiewicz. 

W imieniu delegacji cłuchowirń 
stwa głos zabrał ks' ądz prałat 
Grim: 

nak - wiele inr.ych zagadnień.- się ona z pra-ą, że ma możność 
Słyszy się naprzykład nieraz na przyczynić się do odbudowy sto
wsi, że Służba Polsce to wielki licy, że ma sposobnoość pO"znać 
trud i kłopot, że chłopaka odcią· kraj i zobaczyć ile się w Polsce 
ga się od gospodarki itp. Kiedyś pożytecznego robi. Sądzę, że na
specjalnie poświęciłem tei spra- sze wład:re kościelne nie uczynią 

Przemówienie Ks. prałata Grima 
wie pogadankę i wyjaśn:łem mło- nam z te!{o zarzutu jeśli hęrlziemy 

• dzieży, że dzięki „SP" za.poznaje. uczyli młodzież patriotyzmu. 

Najd();Sfojniejszy Obywa,telu potrafą t:vlko dla Ojczyzny umie
Prezydenciel Obywatelu Premie-/ rać. l',fy chcemy pokazać i "da Bóg 

Mówi ks;qdz Boczek 
rze! pokażemy. że Polacy nie tylko n<-- K~ ądz Boczek wikary z po\v. 

M . , 1 ł , k frafia umforać, ale, że ci, którzy żywieckier-o mówi o trudnościach 
y, szara Dra:: ::a'(J ans a, przy t i· t f' · , . · dl · h db d D 

l" · b l . , Gł . p . zos a I po ra ia zvc 1 pracowa.c a zw:ązanyc z o u ową omu 
Iż ismy, aze Y z ozyc • owie an· Oiczyzny. . . Ludowego w jego parafii. Dom -
stwa wyrazy hołdu. Dla nas w 'p · t t I • k . . · · i· 

· k .. . b ł . raca na~za ]Cs ru' na, 1a o wy1asma ks. Boczek - zniszczy ' 
czł asie 

0 
.upaCJI me Y Y Wn ezn~n;. praca kapła.ńska · zwłaszcza teraz, I Ni~mcy. Obecnie sh•.;orzyliśmv Ko 

s owa wieszcza naszego yspian- k" d · k" , I · - · · · „ 

k . . p 1 k t ~. lk ie Y 1a es rozter c1 w se.rcu czu mitet Odbu(iowv przy pomocy 
s i ego ze o s a o w e a rz<"cz. · · · · h" ·1 · · · : · · 
DI t '. e . l" . d Jemy. Nasza h1ernrc ta poczyni a wszystkich orgamzac31 społecz-

r.vch oartii, ale idzie nam nieła· 
t~vo. bo parafianie na Beskidach 
- to ludz:e ubodzy. 

Dom Ludowy jest obszerny, ma 
sale na 200 osób, ale trzeba go 
wykończyć. Zwracaliśmy się o po 
moc do starostwa. ale dotąd bez 
skutku. 

.a .eJ. rz. C'J;! ~araza.~smy ~ z ~o pCW11C kToki, a my, doły, przycJ10-

w1e. I zyc1e I cms~~l,1smy się, ze dzimy dzisiaj i pros'my Ciebie. • K I d C k. 
mozemy Polsce słuz~c! Najdostojniejszy Oh~"'\v2.telu Pre- Są z apec I 

Dzisiaj zastanawialiśmy się i zydencie, h:''Ś dopomógł num, by- - Panie Prezydencie, niektórzy bardzo, jeżeli mamy skutecznie 

nych - stwierdza ks. Woźny -
otrzymujemy pomoc rządu i Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Wpłynęła subwencja i założyliśmy 
juź fundamenty. W tym roku 

chcemy wybudować chór i wy
kończyć prezbiterium. Chcę po
dziękować za dotychczasową po~ 
moc w imieniu swoim i komitetu 
budowy. 

Ks. Iwanicki 
Ks. Iwanicki zabiera głos jako 

kapłan z Z.em Odzyskanych. 
- Muszę zakomunikować z ra

dościa - ośw'.adcza on - że ży
cie p~lskie buduje się i rozbudo
wnjc na coraz szerszych podsta
wach. Między tym, co było na 
Ziemiach Odzyskanych przed kil
ku laty, a tym co się dzieje dzi
siaj, iest ogromna różnica. Pola 
zostały zaorane, ugory poznikały, 
odbudował się przemysł, powstają 
nowe fabryki, a także odbudowu
ją się i budują kościoły. W pierw 

szym roku parafianie pytali: „pro 
szę księdza, czy my tu zostanie
my?" Dzlś. chwała Bogu, ta nie
pewność minęła. 

Następnie ks. Iwanicki porusza 
sprawę obejmowania kościołów 
poewangelickich na Ziemiach Za
chodnich i przytacza niektóre 
związane z tym trudności admini 
stracyjne. Między innymi w koś
ciele poewangelicki-rn. objętym 
przez księdza, część plebanii oraz 
zarezerwowana parcela ~ostały 
zajęte i oddane osadnikowi. 

przekonaliśmy się, że dobro Naj· śmy mogli sercem wesołym pra-, miejscowi działacze r.a zebraniach pracować w naszym teren:e, aże-
jaśniejszej Rzeczypospolitej, fo J"est cować i wtedy praca nasza będzie: i w rozmowach. nozwala1·a sobie na ' h · ~ 

1 L · · by ustały te wystąpienia rożnyc Ks. Zalewski wystepuie z pro- dy tak straszne zniszczeme, ze· 
nawyższe prawo i temu prawu podw?jna_. Będz·e t? praca.da , 

11
• 1 rozmaite wycieĆzki przeciw Koś- ·niedoważonych zaściankowych po jektem utworzenia sekcji księży w-prost trudno było uwierzyć, jak 

Ks. Zalewski 

cbdcemy ksłłużyćł, a po ~ongrlesie kdowheJ Nrepoł rlległel Po~~k1, ktorą j ci ołowi i ks ężom. Sądzą oni zu- li tyków, którzy postępuJ·ą ni.ezi:rn- w ramach zw: ązku Bojowników wielka musiała być odwaga Rzą
za amy am s -0wom, ze Po acy oc a.my ca ym sercem · peln:e fałszywie - że w ten spa- · ~ 

0 
Wo1ność i Demokrację. Sekcja <lu naszej Rzeczypospolitej, a11y 

sób przysługę wyrządzają Pań- dnie ze stanowisk:em Rządu Lu- ta miałaby za zadanie roztoczyć wziąć się do odbudowy. Wiclzia-

PrzemÓWien ie Prezydenta Bieruta stwu czy r,arodowi. Prosiłbym dowe~o. op'.ekę nad księżmi, którzy straci- Iem wczoraj Trasę W-Z i ja, 
li zdrowie "" walce z okupantem warszawiak, nie poznaję teraz 

wg1edu r,a swój charakter nie chce Ks. dziekan pik. Pyszkowski i potrzebują pomocy. wprcst stolicy, tak pięknie wyglą P.re:ir;ydcnt R.P. Bolesław Bie
rut oświadczył: 

„Wielebni księia, rodacy i oby· 
watele! 

prze~i':"'stawia~ .się uczu~o~ w'.ę-i Panie Prezydencie! My wszyscy I lepsza i sprav1iedLwsza, żeby by- 0 ~dsbu~~!~v:~~~~~w~;od~wern :~=P~~==d:~::!:ta}~\~~~tt~ 
kszosc1 lud1:10s~ 1 •. Dlateg laclza ,. uczestnicy tego zjazdu walczyli- la istotnie matką dla wszystkich. - Byłem w stolicy w' roku 1945, ce. To nas wszystkich cieszy i za
h~d?~a, ktoreJ Jes,tem prz~dsia~ 

1 

śmy o n:epodległość Polski. Wal- Oto cel, który powinien przyświe- kiedy z Dworca Zachodniego mu I chęca do rfalszej pracy nad odbu-Serdecznie dz"ękuje Wam za 
p.rzyhycie na to spotkanie i za sło· 
wa, które w lVaszym imieniu wy
powi~dzia.l I'> ądz prałlłlt Grim. 

w.c•e,em r~zem z o-:iccny'.11 .u, a_ czyliśmy, aby Ojczyzna nasza by- cać całemu spoleczeństwu. sialem iść p;eszo. \Vicłziałem wte- dową kraju. 
nem P:·em;ercm. ni_e przc:cn~ st~ ła rzeczyw"ście dla wszvstkich 
wialn się, nie i>r:r.t'rtwstaw1a i_ n? I ab" Pols. ka b,rla i'st.otn1'e de"mokra~ W dalszym c:ągu ks. Pyszkow-, 

'ł · J ' ·' sk '. z ubolewan!em stwierdza. że będzie czyni a m_c. co,. l. '. raz 10 1
1' t:r. ·~zna, ludo~'a 2żeby slo\va nct-

1 l r bra.lc porozumieni": między ep"sko Ks. Leja 
Polska to wielka rzecz - jdc 

pow'edział Wyspiański. Słusznie 
- Polska· jest wspólną Ojcz~·zną 
wszystkich Polaków. Polsce po
winniśmy służyć t&k, jak nas na 
to stać-..:...z całego serca, ze wszyst
kich naszych sił. To jest obowhr 
zek wszystk'ch ludzi, którzy prze
żyli i doznali wiele krzywd w mi
nionej wojnie i którzy dziś budują 

'rępowa o. uczncta re11~1.1n . szego mistrza Chrystusa „Miłuj patem i rządem utrudnia prace; 
Zaga:ir,icn:e normaliz:i.cji sto- bliźn:ego swego jak siebie same- d 

, uszpasterską k:-ipłane>m, pragną-snnków miedzy Pai'1stwcm a Ko- r:;o" stały się c:ałem. Walczyliśmy 
i-:ciolem spr~wadza się do w:~~je· o to. aby po najcięższej klęsce i cym dobrze służyć Kościołowi i 
innej ufności, do szczerego stosun- następnie po największym zwycię jednocześnie być dobrymi obywa· 
ku, do tego, ażeby rozumnie. uzg~ stwie naszego r,arodu Polska była telami demokratycznej Polski. 

Ks. Leja: J~stem zakonnikiem. I nach wstępnych, mogłem to zaob
reprezentuję duchowieństwo ale serwować. 
· t · .' 1 Dalej ks. Leja omawia poważną 
Jes em równ! eż nauczycie em przeszkodę, faką dla dalszego 
gimnazjum i liceum handlowego upowszec'hnienia szkolnictwa sta 
w Kole. gdz'e nauczam przedmio- nowi brak pomieszczeń. Szkoła, w 
tów świeckich. Z dumą i radością której ks. Leja wykłada, pracuje 
komunikuję Panu Prezydentowi, na dwie zmiany, poą.ieważ budy. 
że upowszechnienie kultury czyni nek szkolny zajęty jest przez bitt
wielkie postępy, zwłaszcza, jeśli ra. Sprawa ta została skierowana 
chodzi. o chłopów i robotników. do Rady Państwa i oczekuje wy
Będąc od kilku lat przy egzami- jaśnienia. 

dnić różne wzajemne obowiąikt, 
obow:ązki p?.ństwowe i obowiązki 
duchowieństwa. 

Ksiądz Dykier oraz proboszcz 
Polskę, budują ją z przekonan'.em, Nie jest w najmniejszym stop-
że wszystkie p~kolenia ocenią ich niu sprzeczna z wiarą, religią i za Z kolei ks. Dykier, proboszcz N t · b ' 

dć.. niam: duchowieństwa patr:oty- . . as ępme pro oszcz z pow. gro 
p.racę i że ta praca polepszy im parafii św. M1~hała w Sopocie jeck:ego porusza sprawę piJan-

z powiatu grójeckiego 

/:iycie. czna praca dla Polski. Polska ~ mówi o trudnościach zw2ązanych stwa na wsi i dziękuje władzom 
Powinniśmy wszystko czyn:ć, swej ~istorii mi~ła wiele pięknyc z budową miejscowe110 kościoła. państwowym za prowadzenie sku 

aby dopomóc pra.cującemu ludowi postac; w sukniach duchownych, Ma.my większość ~utochtonów tecznej walki z alkoholizmem. Ks. Polak 
Polski, który przecież zawsze ~ m~ala b!~ży, ~tórz~ ,ni,q~li...1:01;"cł· - infoi::muje .ksiądz. Zgromadzili Gdy w roku 19!5 powróciłem do Ks. Polak podkreśla na wstępie. 
Polskę swoipi trudem zaopatr}:wał ?f\afPą1fP!9-S:ę •. ,patp9,t:,.:c;tnX • z~pa oni przeqą\\m}.:o.ą 1kiłkadaiesiąt· ty- kraju - mówi ks. proboszcz - że po ogłoszeniu w prasie oświad 
w bogactwa. Wszyscy korzystamy 1 qad~nie.„ 't~ •· '.' " " . sięcy ce~feł~1c.Jiitlerot 'fy zabronili' byłem w rozpac:zy, ponieważ na- czenia rządu w sprawie stosun
z odwiecznej pracy ludu polskie· Takie posta~1e, iak_: Koper~1k, jednak budowy kościoła. W ten wet nieletnia młodzież piła wód- ków Kościoła z Państwem, wystą 
go. T<>też p<>wiO.U:śmy czynić Hugo ~ołłąta}, _Staszic. _śc;e~1en- 1 sposób na przeszło 10.000 ludzi. kę i w każdej niemal wsi. były pił z artykułem o potrzebie wza
wszystko, aby pomagać mu, oży- ny, czci cały swiat! N_alezą om d~: jest tylko mała kapliczka. bimbrownie. Sami księża nie mo- jcmnego porozumienia. Wiem -
wiać jego wolę, napełniać go otu· ty0 duho~vnych, k.torzy ~a.wałl I Władze odnoszą się do naszych gli zwalczyć pijaństwa, dopier~ oświadcza - że ep;skopat jest po 
chą, budzić w nim radość twórczej wzor pa!r1otyzm~ i 0 ddaru31 ~ zamierzeń życzliwie. Plar.y budo- energiczna akcja władz państwo- wołany do tego, żeby regulować 
pracy. , pracy panstW<>~eJ dla. P0~skt. Nie\ wy .są zatw:erdzone. Plac został wych opainowała tę prawdziwą sprawy między Ęościolem a Pań-
Sądzę, że to jest zadanie, które zawsze byli Oni rozumiani. Często przyznany. · plagę społeczną. stwem, sądziłem jednak, że rów-

nie kłóci się ani z wiarą, a.ni z obo od,Powiedzialni. za politykę i dzia-, nież szary proboszcz powinien się 
wiązkami ludzi pracujących na ni- łalnoś~ Kości.oła ofic.jaln~ przed• Ksiądz Woźny wy.(>')wiedzieć. Potem ot.rzyma-
wie państw·owej, ani z obow'.ąz- stawlc1cle nie popierali tych Iem kilka listów anonimowych o 
ka.mi duchowieństwa. księży-patriotów, nie raz im się I Ks. Woźny, proboszcz z Prokoci I czci poległych i pomordowanych różnych trudnościach ze strony 

Niestety rozlegają się i to czę- pnec'wstawiali. Ale naród pra-cę mia .(woj. k1:a~owskie) mó~i o bu w obozach koncentracyjnvch. Od miejscowych władz. Listy te mia-
.sto głosy, grożące nieszczęśliwe- ich ocenił, ponieważ praca ich by- dowie kosc10ła - pomnika ku samego początku prac budowla- ły mnie nakłonić do zmiany zaj~ 
mu ludowi, który przeżył straszli ła sluszna, ponieważ praca ich by- • 

wą wojnę, wciąż nowymi okropno la szczera, z serca płynąca. p• k k• PZPB R d • p b 
ściami i wciąż wtłaczają w serca i Sądzę, Że ta część duchowień-1 1erwsze ro I w u Zie a • 
w urny.sł przerażenie, niewiarę, stwa polskiego, która kocha Pol- b • I d I • 
n 'epokój. Nie sądzę, ażeby to było skę i'życzy_jej rozwoju i rozkwi: w OJU o epszn pro u ~CIP 
słus:z;ne i dobre. tu, ma wspolną drogę postępowa · ~ 3 '-' 

Praca twórcza dla Polski wy- · d · 1 ii · ' t N·ie ł · d k • f ł h f 
maga napięcia nie tylko sił fizy- nia 2: nami, zta a.cz lnl PR·?

5 wo- prze amano 1e na 1eszcze przes ar.za yc orm pracy 
. . _ wyml. M:v pracu]emy na innym 

Cl.nych, ale l duchowych, a Sił Y p1>lu, ale serca nasze skierowane PZPS w Rudzie Pabianickiej od po I C7'.as nie wykonają swych baz akor
duchowe ~rz~pną wtedy, k.edy są w tę samą stronę, co i serca, c1ątku zgłosiły swój udział w kon- dowych i obnłżą swe zarobki. Kierow 
~zło"'.'iek ".'1dz1 perspektywY: ro_zwo I ks" ~ży--patriotów, którzy w swej I kui sie. Już od tygodn~a .~rwa ją przy- nik tkalni tlu?laczy im cierpliwie, ż~ 
JU, kiedy Jest przekonany! ze :1e_go rlzialalności duchowej budzą w: na! gotowania do „zawodow . tkc;czka obowiązana Jest wykonywac 
:i;iraca stwarza dobro dla niego I ctla rodzie uczucia ocłclania dla kraju, Brakarz~ przeci~gnęli wszyst~ie z~ ustalone proce~ty co do il?ści i jako-
przyszłych pokoleń. · 1· .Jl l .J · pc1sy tkanin z ubiegłego miesiąca 1 ści towaru, więc usuwanie błędów 

. uczucia urnan a li a unzi pracy, b 1. · b · d . 1 d i d · · · b k 
Dlatego chciałbym. korzystaiąc . dl .;. t' L d . Zó ra 1 s1e o ecnie o prieg ą an a po wyzszy jej zaro e . 

z teJ· okazJ'i apelować cło Was, ro· a n e kt? paso„~ ow ... uk; pracu]j~ ~z~uk, utkanych _po pierwszy~ wrze- >!< .,;. * 
, • • • . 0 „ _ cy, ory swo.m c1ęz .• m, zna. sma. Zaraz w pierwszym 01uu zano- · ć że b i 

dacy,ktorzy m.ac1e. mozl w sc sta_ nv. m potem Polske_. tworzył od wie towano trzy sztuki ekstry. Łatwo zauwazy ' ro otn cy 
do l d aby PZPB w Rudzie Pab. nie są jaszcze 

lego pnei;n.r..w1am.a u u, ków, tworzy ją dzisiaj - w mo- Pierwsza sztuka przyszła z krosien dostatecznie zorientowani 
0 

co cho-
{;cie bucł:r.1lt w mm,wiarę, zapał :m przekonaniu - jeszcze p'ek- tcw tow. Józefy Wlazel l Heleny dziw nowym regulaminie premiowa 
i przckonan· e, że pra~ując dla ~ol- nie~szą, himhi~j zasobną, barrlziei Bachrnan, naldący~h do ~espołu kon r.ia. Grupy związkowe 1 partyjne w 
ski, czyni dohrte i ze praca Jego kulturalna. Dla je~o szczę~cia i kursowego. Dr~gą i ~rzeci~ wyp~odu- niedostatP.cznej mierze wyjaśniają ro 
11ętlzie podstawą lepszego, kultu- })omyślności pracujemy. k_ow_ały tkaczki, ktore me. zapis~ły botnikom korzyści, płynące z nowego 

l • · o · c · o,vocn·ieJ'sze- · . ' . się Jeszcze do konkursu, choć powm- systemu prem1'owan1·a Nalez·y prze 
ra r1:1e3~zeg ' a 'Y1ę I , Takle Jest nasze zadanie. W tym ny to uczynić, gdyż mają wszelkie · -
go zyc a prz~sz1ych pokolen. . duchu b<;dz'emy pracowaJi, aże- szanse zdobycia nagrody. Są to: Ce-

konać tkac:zy, że wraz z poprawą ja· 
kości wzrosną też znacznie ich za
robki. W PZPB w Rudzie nie zostały 
jeszcze przełamane dawne formy pra 
cy, nie usunięto mocno zakorzenione
go tutaj poglądu, że nie można pro
dukować towaru całkowicie bez błę
du. 

Tkacze przekonają się o tym po
woli sami. Ale trzeba im to ułatwić 
- wyjaśnieniem, radą, pomocą. To 
są poważne zadania, stojące przed 
aktywistami związkowymi i partyj
nym!, zadania, które muszą być jak 
najszybciej wypełnione. M. S. 

Między panstwem a prz~dstaw~ by zm:.leźć wspólny jęz;vk i osią- cylia Lauba, Barbara Jacoń, Jadwiga '>' t·~ '· 
cielami e~iskopatu toc7:ą się raz_ gnąć porozumienie z duchowień· P?korska, Jadwiga PJ.aszek, Bronisła

. mowy: ktorych cc;lem i.est urcg~- stwem polskim. Jest nasz;vm prze· wa Oracz, i_ Mar~a Pyziak .. Dobri'. to-

·<:~ ·~~„~;~~--~~~?~~~~"~\~ ... ~~:~P.!.~~{P·#* >~~~ 

lowan·e s•osunkow między Kos k . . · d · . war schocz1 takze z krosien Jozefa 
·alem. a P·aństwem we wzajem- -ona!1!em,, ~e dznalJ z•_er;t:\

1
' w zna

1
_ Jadwlszc1.aka, Józefa Mant 1 Marii 

Cl · . c-a"leJ częsm uc u>W ens wa po Maroszek. 
nych, normalnych st~stmkach m.ę skier.o zro;wrhienie dla tych dą· 
dzy Kościołem a Panstwem zain- żcł1 i dla tych pragnień." 
faresowany jest cały naród. Wla~ Po przemówieniu Prezydenta 
dza Ludowa i Rząd Rzeczypospo . . . . . 
lite.i _ równie moc~·~ w tym za: Bieruta wywtą~a~~ _s1.ę. o_ztvron~ 
:n· crsowany - czJnl 1 lu;dzle czy, 

1 

rozmowa. w ktor~J 1'.:tęza celcgac1 
id wszystko, a·ieh~.· nno~mn'"ac poru.:z.ali w!ele spraw ogólno-na
i stworz~rć op{l.rte n~ w~~Jemny~ rodowego znaczenia jak również 
;.rczumieniu stosunki międz~· Ko mów]i 0 lokalnych potrzebach 
śdolt.:m a Pai1shyem. . ;. . , . . _ 

w:eks;:c.:f: naszej ludności jest swo eh paraf.1 i parafian. Pierw 
rel'.g fna. W --;za ludowa już ze szy zabrał głos ks. Pasternak. 

Mówi ksiądz Pasterniak 
W dniu Ko11gresu bojowników 

0 wolność i demokrację - mówił 
_ zor:ento"·aliśmy swoją posta
\\"ą społeczeństwo, że jest r.as spa 
ra grupa, która śmi~ło i ~ padnie 
1' onym czołem man1festuJe uczu
cia polskości. 

Ks. Pasternak mówi dalej o swa 

jej pracy wśród młodzieży, którą 
uczy i z którą dy.skutuje o miłości 

Ojczyzny, ofiarności i zgodnym 
współdz!alan;u calego spoleczeń

s twa dla dobra kraju. 
W rozmowach z mtodz eżą po

rusi;am także - mówi ks. Paster-

<"';\„··· . 

tego przeze mnie stanowiska. Zda 
wałem sobie sprawę, że były to 
drobiazgi, których nie należy wy
olbrzymiać. Nie poddaję się więc 
zwątpieniu i dalej głoszę, że mu
si być współpraca, że kapłan kato 
Iicki, to jest przecież Polak, który 
musi współpracować z rządem, 
zwłaszcza, Że widzi, eo ten rząd w 
krótkim czasie zdziałał. 
Mówię tu w jmieniu własnym 

i swego terenu. ale sądzę, że rów
nież inni obecni tu koledzy - ka
nłani pragnęliby unikr.ąć tych 
wszystkich małych incydentów, 
które utrudn'.ają nam pracę w na
szych parafiach. 

Ks. pik. Zawadzki 
Ks. płk. Zawadzki uważa, że 

poważną przeszkodą w stosunkach 
Kościoła z Państwem są księża o 
zapatrywaniach reakcyjnych, kt6 
rzy nie rozumiejąc nowych cza
sów, rzucają często odium na księ 
ży patriotów i demokratów. Oni 
są powodem przejawów nieufno· 
ści do duchow:eństwa ze strony 
wład.-i administr.acyjnych i demo· 
krat:v.cz:nych organizacji społecz
nych. 

Odpowiedź 
Prezydenta R.P. 



• 
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Księża ~.-:,uczestnicy żlcizdu·bojowników: . 
. d Wól:rióśćideńlokrację- u PrezYdenta ~. P. 

(Doko1\tzenie ze str. 3-ej). 
którzy P()lskę dźwigają, intere· 
som ludu pracuj~cego. Na tym J!O 
lega cała p()Ii(vka rządu. ,Widzi· 
my to w zarządzeniach, które ma· 
ją na celu ror.szerzyć możliwości 
wzrostu kulturalnego i stopnio· 
wego wzrostu dobrobytu materia! 
nego tych właśnie przeważających 
w naszym narodzie ludzi pracy. 

blicznie jasno i wyrazme w swo· 
ich wystąpieniach. pub~icznych, 
przemónr.eniach, artykułach, w 
swoich dokumentach mówimy, do 
czego dążymy, czego chcemy, jak 
rozumiemy swoje zadania. 1\fówi· 
my otwarcie, nie chcemy i nie bę· 
dz~emy robili niczego, co jest 
sprzeczne z wolą większości. 

wrogiej dla rzadu, dla państwa, szkodliwym praktyk"m położy [ Gdzie nie ma wzajemnego zau- c.ddani0m swofo dnc:i 11\•:1a shi~b~ 
dla de11l'okracji ·ludowej akcji w się 'kres. , fani a, tam fatnieją ·zadrażnienia, i n:e są wrogami Polski LudowC'j. 
kościele. Odpowiedzialne czynniki koś- tam istnieją wzajemne przeszkody Sądz~. że wasze współdz'ałanic w 

Walka z whdza lud'lW" ·n- cioła mogłyby przyśpieszyć wy- /.:daje mi s·ę, że i my luchie tym kieru)\ku mo~e wiele zrobić 
bon dziwi i oburia bardzo wf~ht jaśnienie tej. sprawy, gdyby moc- świeccy i wy obywatele, pl;'zecl- i'zmicnić na lepsze. OcT:yw'ścic, 
wierzących. no i wyraźnie stwierdziły, że am sfawic'cle duch"wiei1stwa, pow'n- trzeba pnekonuc swoil:h kolcg-ów 

Co nam, demokratom, ludzir.m bona nie powinna być miejscem ni&my wpływać razem w tym kie- duch(nvnych, że je:i.t>li im nawet 
Ślvieckim i duchownym w takich propagandy antypaństwowej. runku, ażeby usuwać wszystko to, w Polsce nbecna 'uec?.y\~;;sto~e si<: 
WJ•padkach wypada rol>ić? Moim W toku rozmów z episko1rntem co wprowadza nastroje nieufno~ci, nie pooóba, to n· ~-:~ h~,; i' a je:;;t 
zdaniem wypada nam uczyć ludzi, domagaliśmy się tego. Na razie nastrajc wzajemnej niechęci, nic- miejscem dla wyr·~żania tych po
żc ich postępowanie jest niesłusz- bezskutecznie. To stanowi z naszej ufności do państwa, do rządu i na glącłów. Trzeba W;'l'j": •iaf: ty• t 

ne, niewłaściwe, szkodzi krajowi, strony istotny warunek naszego odwrót nastr,-.je n:eclu~ci do ducho ks'ężom, że popełniają blf?d i to 
szkodzi narodowi, że obrażanie u- por"-:rumien;a. Mnm nadzieję, że to wieństwa. nie tylko w sto~unku do p::iń~twa 
czuć ludzkich to jest także krzyw zostanie zrozumiane. Tam. gdzie czynnik nieufności ale i w st".sunku do swych du
dą. Powinniśmy występować tam, Oczywiście, że jest wiele spraw nie wchodz, w qrę. tam odnos'my chown:vch znifań, jeśli cz~·ni~ ina
grlzie możemy, na swoim odcinku które wymagają wzajemnego urc się z najdalej idącym poparciem czej. Sądzę, że j~żeli wspóln:c w 
pracy. Zdajemy sobie sprawę z I gulowan:a ze strony Kościoła i do księży,. wobec. których żywi:ny \ t;rm. kierunk-:.i h~ch;imny oddz1ał~·-

Cói utrudnia w takim razie sto 
sunki nasze z duchowieństwem? 

Dotychczasowy stosunek do pań 
stwa ludowego, który także jest 
przecież widoczny, jasny. 

Ja sądzę, że ta.ki demokratycz· 
ny ludowy kierunek polityki rzą· 
du odpowiada duchowi czasu, od· 
powiada sprawiedliwości społecz· 
nej i wydaje mi s-ię, że odpowiada 
także idei sprawiedliwości, która 
l~żała u po<łstaw chrześcijaństwa. 
To było 2000 lat temu, a przecież 
świat n· e stoi w miejscu. Terarz 
przeżywamy nową epokę, która 
zmienia stosunki społeczne w tym 
duchu, że lud pracujący bierze 
swoje sprnwy w swoje ręce, budu 
je własny byt i własną przyszłość. 

To, że do innej władzy hierar
chia duchowna i część duchowień 
stwa odnosiła się inaczej niż do 
władzy ludowej. Do władzy Judo 
wej ~dnosi się nieprzychylnie, a 
w wielu wypadkach ze światyni. 
z ambony, skąd powinny płynąc 
słowa otuchy, słowa zachęty dn 
pracy, słowa pomagające w wypeł 
nianiu nbowiązków Polaka - ob;v 
watela wobec swego narodu i pań 
stwa, płyną wręcz przeciwne gło
sy, często bardzo rażące, często 
po prostu przestępcze, antypań
:;twowe. A przecież tego nigdy 
uie był", nawet wobec najbardziej 

tego, że wcześniej czy później tym Pai1stwa. przckonan1c, że wypełn!ają 0111 z wah, io dużo zrohimy. 

li' Kra;u Socjalizniu Jł' J 
1rnin·n·1. I' n I ·~•' ·~· 1"1'.ł' ,.,, 11:111111111::1 1·:1an ·1 n I 111 I I I I I I I I I Ił I n I li ł I .... ·~•-l::M'1 r1:'f'I 

Sądzę, że to jest dobre, że to 
jest zgodne także z uczuciami wie 
lu ks'ęży·demokratów, bylo godne 
zresztą z uczuciami najświ1•Uej· 
szych ip1J1Stad w&ród dlucho-wień· 
stwa w historii, tak jak z uczucia· 
mi największ~'Ch patriotów, któ· 
rzy walczyli o prawa ludu. Dzi· 
siaj te rzeczy realizujemy. To jest 
oczywiście wielki przewrót społe
czny, który budzi sprzeciwy i opo 

Kołchoz „Pamięci Lenina'11 

Jak z ciemnej wioski powstało nędznej i 
kwitnące dobrobytem kulturą gospodarstwo. 

wrogiej dla narodu polskiego wła K ołchoz-rnilioner. Tak nam z dum1 
dzy. Część kleru usiłuje świątynie przedstawił kołchoz tow. Josif 
upolityczniać, zaczyna przekształ- Michajłowicz Riuzin - piastujący w 
cać ambony, w pewnego rodzaju nim stanowisko przewodniczącego 
trybuny polityczne. od 1930 roku. 

• • Z nieci2rpliwością oczekiwałam 
N1emn1ej rozwoJ społeczny Czy tak być po,vinno? Jak"· zwiE>dzenia·· jakiegokolwiek kołchozu. 

ry. 

świata idzie w tym kierunku i rząd ludowy ni<' żądamy tego. by Przekonana calkowicie 0 wyższośd 
wszyscy ludzie p<>stępow: muszą księża głosili z ambon świ11tyni tej formy gospodarki wiejskiej, 
iść tymi nowymi drogami, które propagandowe przemówienia na chcialam 1m własne oczy obejrzeć 
zapewniają lepszy rozwój człowie rzecz władzy. Ale czy może rząd ludzi. budujących nowe życie na wsi. 
ką., szybS'Zy wzrost kultury. To tolerować taki stan rzeczy, kiedy Towarzyś~e wybrali umyślnie k~ł
nie wszyscy Mzumieją i niestety I świątynia zamienif',na jest w miej- choz, którt powstał w biednej wsi. 
nie rorLumie tego znaczna część du •;ce walki z rządem? Tego nie mo- Historię SW(·j wsi aż do rewolucji to
chowicństn·a. Rząd Ludowy dzia· ze rząd tolerować i. tego nie b"- warzysze zaniknęli w kilku sło-
ł · d l · "' wach: wieś Tarasówka nie posiada-
a Jl\Ż o wyzwo ema ~ lat. Nie dzie tolerował. la odpowia-Oniej ziemi pod zbóż~. 
było takiego wypadku, żeby przed Swiątynia ma swo3°e przeznacze 

. . . . Jedriak wśzyscy jej mieszkańcy -
staw:iciel władzy utrudniał służ· me i nie powinna być w~·korzysty 
bę religijną. A jeśli zdarzały się wana przez sfanah•zowanych, za- każdy Ilt1. swoim skrawku zasiewał 
ja~ieś wykroczenia w tym wzglę· cietrze'"'.ir.pych ludzi, którym się właśnie· Ż}'tf i trochę kartofli. W 
dzle, to były surQwo karane. nowy kierunek rozwoju społeczne ciągu kilku; tygodni pracowali w po-

N a czym polega różnica między go nie podoba, do walki z tym kie lu. W ciąglt wielu miesięcy w roku 
rządem dawnym a rządem dz.'siej runkiem, Rząd tylko tego żąda od wałęsali się w poszukiwaniu pracy 
szym? Na tym m. in., że my pu· duch".wnych, aby nie prowadzili przymierają.:. głodem. Kultura? - ' 

WspółzOwodnic two pracy w ogniwach handlu P.aństwowęgq 
wpłynie korzystnie na zaopatrzenie mas odbiorców 
Współzawodnictwo pracy, którego 

wspon;c!y rozwój obserwujemy od 
dwóch lat we wszystkich nieorna! · dz ie 
dzinoch naszego zycio . go~podorCZd· 
go, zostało zalnicjow::i-ne wśród pra
cowników państwowych ogniw han· 
dlu dopiero 2'{ poczqtkiem roku bieżą 
cago. To formo szlachetnej rywaliza
cji prz,yniosla już. no terenie PCH pięk 
ne rezultaty. ·Współzawodnictwo mię 
dzy pracovm:komi Państwowej Cen· 
treli Hondtowej rozwija się w dwóch 
kierunkach. Przybiera formy wspólza· 
wodnictwa zespołoweg,Q.....J'l1iętjzy po
szczególnymi 'placówkami hurtu lub 
detalu, oraz współzawodnictwa lndy 
widualnego przebiegającego we
wnąt'rz poszczególnych placówek. 

Pierwszy etap współzawodnictwo 
rozpoczą!łisię w maju i wyznaczony 
byt na czas dwóch miesięcy. Objął 
on wyłącznie ogniwo hurtu PCH. 
Wziął w nim udział w Łodzi i woje· 
wództwie łódz~im personel 17 hurt(',· 
wni PCH. 

ZwyciEizcą w wolce o lepsze meto· 
dy i wydajność pracy stał się zespQ.! 
hurtowni w Skierniewicach. Okazał 
się on najlepszym nie tylko w konkv 
rencji wojewódzkiej, ole zdobył rów
nież palmę pierwszeńswa we współza 
wodniciwie ogólnokrajowym, uzysku
jąc tytuł „prz?dującej hurto. wni w Pol
sc~" oraz zdobyYłojq<;/Vv'. tiogrodą -
aparat radiowy - dar Ministerstwa 
Handlu. Ponadto premiowano szereg 
pracowników tej hurtowni, na któ· 
rych czoło wysuwają sit!/ ob. ob. 
Skrzat, Borowski, Stankiewicz, Kanio, 
Smoktunow:cz. 

W drugim efople współzawodn·
c:wa rozpot'zętym w lipcu uczestniczy 
li , już nie tylko pracownicy h~rtow:ii, 
ale i personel 124 wieloqranzowych 
sklepów spożywczych. Pierwsze miej 
ste w tym etapie przypadło hurto
wni ł6dzkiej poło.żonej na Chojnach 
Drugie mieisco zaj~ły Skierniewice. 
Współzawodnictwo procy w ogni

wach handlu państwowego ma na ce 
lu podniesienie rentowriośi:i przed;i,ę 
b:orstw. Toteż w punktacji zwrócono 
uwagę no t?kie sprawy, jak: zmni~i: 
szenie kosz1ow. własnych, oszczędno!c 
no kosztach handlowych . l osobo, 
wych, dyscyplina pracy, terminowa 
S'.Jrawozdawczość, racjonalizator· 
siwo, stosowane na odcinku orgoni· 
zacyjnym, zwiększenie obrotów. 

We współzawodnictwie 1oczącym 
s:ę w ogendoch PCH Łodzi i woje· 
Viództwa łódzkiego bierze udział 669 
pracownik9w hurtowni oraz 251 pro· 
.c.O'N'lików sieci detalicznej. Wvnlkiem 

\ v1spó!za·~~dnic_f\yq zesp?ło"'.'~g?~ ~ in 
. C'/>'1:dua1nego jest wyrazn~ zm.n1ejSZe 

n's ko:zfów' własnych, kto re·· :uwyd::i-
1-.;to s' ę :.va wszystk;ch p!ocówkoc:h 
FCH. P·)r,;::r;;o : wzrosły, znacznie o 
braty 1-.·'rr, ~nmvm nodnio5ła się docho· 

d?wość, państwowych przedsię· współzawodnictwa między hurtownia 
brorstw hon:l/owych branży spożyw- mi PCH - Skierniewice podniosło 
czej. .swe obroty o 8 milionćw, czyli o 25 
Swiodczą 0 tym eyfry. w mies!ą:u procent w stosunku do plonu. O zdo 

czerw~u Hurtownio w Sieradzu w sto byciu pclmy p'erwszeństwa zodecy
sunku do preliminowanych obrotów dawały tu ponadto największą spro· 
podniosła je Iw trakcie trwania pierw wność organizocy;na oraz dyscypli· 
szego etapu współzawodnictwo 0 5 no pro~y. . , 
milionów czyli 0 jedną óśmą w stosun Przeb1ego1ące w PCH wspołzawo· 
ku do plonów. dnictwo przyczyni sią do podniesie· 

. . . . nia poziomu działalności ogniw pai1-
Hurtow~;a w W1elun1u, podniosło w stwowego handlu spożywczego. W o

ty;'ll czasie swoje obroly o 9 milio-1statecznym rezultacie wpł„nie to ko
now zł. pr~skraczając prelimino'."ane rzystnie no ·zaopatrzenie najszer· 
sumy o blrsko 25 proc. Zwycięzca szych mas odbiorców. 

Niejednokrotnie poruszal:śm;r już j dowy socjalizmu, ale wysuwa się tu 
~a nasz:l'.ch ~mach spra~y waznych i wiele innych zadań. Członkowie 
1 odJ?OW:edZialnych. zada n szkolnych Komitetów Opiekuńczych winni 
~01mtetów Op~eku~~ch. W okr~- wraz z nauczycielstwem zabiegać, a
sie P?wstawam'.1. l pierwszych_ icn by młodzież dostatecznle zae>patry
kr_ok.ow s~aw:al;smy przed Kom1teta wa.na była w podręczniki, w pomo
m1, pko ich głowny cel, pomoc w ee naukowe, a jeśl~ tych ostatnich 
~bl~eniu mł~ieży. z. ?taC'Z8.jącym brakuje ,przyjść z pomocą w ich u
Jlł z:l;'ciem, ;pow1ąza~e JeJ z klasą ro zyskaniu. 
bołmczą i chłopshvem. 

Dzisiaj, po k:lkumiesięcznych do
świadczeniach możemy stwierdz:ć, 
że poważne osiągnięcia na tym od
cinku mamy już poza sobą. Wię~:
szość szkolnych Komitetów Op:ekuń 
cz.ych zapoznała młodzież bliżej z 
pracą swych Zakładów, zapraszała 
uczn:ów do fabryk, zadzierzgnęła 
węzły porozumienia. między przodo 
wnikami pracy a młodzieżą szkolna. 
Jest rzeczą niewątpl:wą, że lącmo3ć 
ta w obecnym roku szkolnym uleg
nie jeszcze więk~z.emu pogłębieniu z 
tej prostej przyczyny, że akcja Kom: 
tetów Opiekuńczych daje pełny wy
raz zarówno pragnł&niom młodzJe:i:y 
j&k l robotników. 

Byłoby .Jednak n:edopuszczalnym 
błędem, gdyby Szkolne Komitety O 
piekut'lcze ograniczyły się wyłącznie 
do tego p;erwotnego swego celu i u
ważały go za jedyny, odsuwając inne 
stojące przed nimi zadania. 

Należy do nich n;ewątpliwie na
wiązanie szybkiej i śc;słej wspóhlra 
cy :i na.uezyciclsiwem, któremu Ko
mitety Opiekuńcze mogą i powinry 
pomóc przy wychowywaniu młodz:e 
~y . 

Również baczną uwagę skierować 
winni członkowie Komitetów 11a 
opuszczanie przez młodzież godzin 
szkolnych. Tu bowiem nie zawsze wy 
starczy wpływ samego nauczyciela, 
dostatecznie tresztą obciążonego pra. 
cą, 11le tu właśnie otwiera się pole 
do działanin. Komitetu Onieku(1czego 
który .,, wypadku stwierdzenia dlui
szej nieobecności dziecka winien zba 
dać powody i szukać wyjaśnień Le 
strony rodziców. 

Mając te sprawy na uwadze, Komi 
tet Opiekuńczy pomoże nauczycielo
wi, pomoże dzierku i rodzicom i nie
wątpli\vie "'Płynie hamująco na nie
pożądane zjawisko drugoroczności w 
klasach. 

I jeszcze jedna sp1·awa. Chodzi o 
należyte wyposażenie bibliotek szkol
nych. Należytego zarówno w sensie 
dostateczn.'.i ilości książek, jak i ich 
doboru. Pobieżny nawet przeg-ląd bi
bliotek wska7.e nam, że dobór nie 
zawsze jest właściwy i że wielu szirn 
łom bral;;uje książek, wychowujących 
młodzież w duchu postępowym i de
mokratycznych. Zdarzają. się również 
'vypadki że biblioteki szkolne zaśm!e 

Odnos.I s;ę to nie tylko do wspóJ- rone są jeszcze literaturą faszystow 
pracy w dążeniu do ,tego, aby poi-i foka. 
skie dziecko wychow~wane byio w · "' :· ,~ 
myśl wskazań obecne.i polskiej rze · 

1 
, •. , 

czywist-Ości, .a więc w duchu nowyc!1 1 Om~1w1h~1;1y . tu t~·lko . platform~· 
zadań, 't>Ow"::t~j;:c~rch na drodze bu- na ktorych tstmeJe możli1\·ość l:ealMj 

Trzy karczmy, pijafo•two i analfabe-
tyzm. Oto wszystko. • 

A obecnie? Jeszcze daleko do koł
chozu, a my już w drodze do J'!ieg.) 
podziwialiśmy przepyszne, kwitnące 

sady. Kołchoz założony 21 stycznia 
Hl30 roku, w rocznicę śmierci Leni
na i Jego imieniem nazwany - od 
samego poc.q.tku wy;;unął przed so
bą ambitne plany. Obszar mniej, mż 
•średni - 412 ha ziemi - został od
powiednio wykorzystany. Kołchoz ma 
określony kierunek produkcyjny 
kartofle, owoce, ,warzywa. i hodowla, 
'iO ha zajmują jarzyny (kapusta, 
marchew, pomidory, buraki), 70 h!l. 
kartofle, 70 ha sady, 70 ha paszę, 25 
ha pastwiska, 20 ha na. drogi, 60 ha 
domy i place, a kilkanaście ha -
różne. 
Kołchoz · posiada własne 

transportu ..:_ 3 ciężarowe 
osobowe, własne warsztat~·, 
itp. 

środki 
nuta, 1 
kuźnię 

Wydajność ziemi jest wysoką. -
rachunek prosty: doskonała agro
technika, fachowe kierownictwo i o
fiarna praca wszystkich czlonków. 
Cała praca kołchozu uparta jest na 
nauce Miczurina. W kolchozie pr..t· 
euje 3-ch agronomów?.: .wyższrm -n-y
k!lztałceniem, 1, 1łekarz"Weterynarz, 3 
techników agronomów i 4 buchalte
rów. 

W celu zapobieżenia skutkom po
suchy urządzono system irygacyjny 

15 km rur - działający przy po
mocy siły elektrycznej. Walka ze 
szkodnikami roślin prowadzona jest 
systemem chemicznym. 

LUDZIE KOŁCHOZU 

S ukccsy, o których opowiem, nie 
spadły :r. nieba. Społeczeństwo 

tego maleńkiego państwa twado 
walczyło o lepsze życie dla siebie i 
swych pokole11. Podobnie, jak i we 
wszystkich kołchozach w owym okrc-

sie, ró,vnie:i: i tutaj prowadzono ostrą 
walkę z kulakami. GinąC'a klasa bo
gatych chłopów walczyła z nowym 
porządkiem różnymi środkami i sia
ła niewiarę, sabotaż, nie cofała s1•: 
przed podpalaniami itp. Kolektyw 
kołchozu pracował uporczywie i męż
niał pod kinownictwem miejscowej 
organizacji bolszewickiej. Podstaw:! 
osiąg-nięć hylo wspólza 11·odnicl wo 
Jll'acy. Bez wspólzawo<lnictwa - jak 
twierdzi tow. Riuzin - nie byłaby 
do pomyślenia wydajna praca koł
chozu. Współzawodnictwo objęło .:a
ły kolektyw, wszystkich pracujących 
- 400 o~ób. Zespół ten dzieli się na 
brygady i ogniwa, tworzone wedbg 
sp_ccjalności: warzywne, sado:wnicie, 
hodowlane itp. 

Jacy są obecni ludzie tej byłej Ta
rasówki - kied~'Ś wsi o trzech karcz 
mach„ głodzie, pijaństwie i analfabe
h'źmie? · : 
. Przcwod'1iczący k~khÓzu - to~. 

Riuzin Josif brał udział w dwóch re
wolucjach 1917 l'Oku. 'Valczył w woj 
nie domowej w 1918--23 r. i prze
ciw hitleryzmowi, jako zasttpca do
wód~y dywizji. Pracuii; w ty1!1 koł
chozie od '!930 roku, z przerwą pocJ. 
czas wojm·. Początkowi>, ja.ko skarb
nik, potem w charakterze buchaltera 
a od l!l.J.i'i roku jako przewodniczący'. 
W okresie jego pracy kołchoz otrzy
mał Order Lenina za wzorowe go
spodarstwo. 

Sekretarz organizacji partyjnej, 
tow. ;\likolaj Myskow, syn biednego 
chłopa, wstąpił do komsomołn w 14 
roku życia, a potem do WKP (b). 
Przy pomocy grupy partyjniaków re
alizuje na swym odcinku linię Partii 
- ze słuszną dumą opowiada nam o 
sukcesach kołchozu - o tym, jak szrb 
ko ludzie dojrzewają i w jaki s~o
sób zwalcza. się trudności. 

Jak już wspomniałam, współzawod 
nictwo jest podstawą w pracy, i źród
łem wielu sukresów. ·wszystkie trucł
nolici usuwa się przy pomoćy współ
zawodnictwa. Brygady przyjmują zo
bowiązania, które prawie 'zaw5ze 
przekraczają ogólne plany. We współ 
za,yodnictwie uczestniczą wszyscy. 

Przodują kobiety - i to zarówno 
w pracy, jak i nauce. 

PRACA Z PLANEM W'DŁONI 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Odpowiqdamy na listy 
Ob. Jezierska ~aria, tkaczka z I b1yki prz~widuj~ ~:>Udowę t~k~ego kii 

PZPB Nr 5. Za posrednictwem nasze r.<tłu w medalek1e3 przyszłosc1. 
go korespondenta fabrycznego dono- Ob. Tadeusz Sypniewski, lokator 

· . . . . d0mu przy ul. gen. Swierczewskieg0 
s1c1e o mewłasc1wym zachowaniu Nr 16. Jak nas poinformowano w Ko 
się lekarza Ubezpieczalni Społecznej misji lvlieszkaniowej, pralnia znajdu
-· dr S. Powiadomiliśmy o tym filk- jąca się w domu przez 'Vas zamiesz· 
cie Dyrekcję Cbezpieczalni Społecz- h:a~ym , _moż.~ być przeniesiona do in· 

. . . . rieJ ub1kaCJ1, tym bardziej, że lokal 
~eJ, ktora_ obiecała, ze zbacl;i Wa_szą prćlni odpowiada wszystkim wymo-
1nterpelaqę i w wypadku potw1er- <•om lokalu mieszkalnego. 
drE'nia zarzutów, wyci;~gnic w stosun Je:st rzeczą słuszną, że loka.I ten 0 • 

ku do niesumiennego lekarza daleko l:zyma bezdomna rodzina robotnicza. 
!'\<" turalnie - Zarząd Nieruchono<';ci 
i administrator domu pow:nni do· 
pilnować, by urządzPnia pralni nie 
zcslały uszkod1one. 

idące konsekwencje. 
Ob. Krc:żołek, ul. Batorego 36. Pi· 

r.7ccie, że mieszkańcy Widzewa nie 
mcgą spal: w nocy, gdyż „Wi-Ma" 
r.ocą wypuszcza nadmiar pary z ta
Um szumem i świstem, że słych\ć je 
w promicniu kilku kilometrów 

Skierow<rnie tej pary do odpowied 
rdch kan<:!łów, które by tłumiłv świst 
- jak ras informują w „\Vi-Mic" 
,:,·:iązane hyłoby z ogromn1mi wy· 

·datkami. -Niemniej jednak plany fa-

Ob. l\IisklewlO'Z. Podobnych listów 
jak Wasz otrzymujemy wiele po o
statnim antypolskim przemówieniu 
papieża. Fakt)» któr„ przytaczac:e w 
liście o stosunku W01tyk.mi.t do Pol
ski są og@lnie znane i były pub!:-. 
kowane t>rzez Drase rooofoicv 

Każdy uczestnik kol".'hozu ' im. I' .i
mięci Lenin i posiada pneciętnie w 
swoim pr~·watnym posiadaniu, poza 
własnym domem. krowę i dwoje cfo
ląt, macior';) z przyehówkiem, 10 o
wiec, nieog:raniC'zoną ilość ptactwa 
domowego, 20 uli oraz działkę indy
widualną o powierzchni 0,3 ha, na 
której uprawia, co chce (najczęścięj 
owr,c <: i ja· :>:yny). 

Tarasó·:;k:i. zmieniła całkowicie 
SWOJ cl:· l•ter. Znikły Kan:u1~y, zna 
chorzy i .1nal1abeci. Istniej<). tu: 7-12t 
nia szkola, przedszkole i żłobek, am
bulatorium i. 4 lekarzy <chorób we
wnętrznych, dziecięcych, . chirurg i 
dentysta). Biblioteka. li~zy pięć ty
się<:y tomów i czterystu czytelnikó·.\". 
Klub i kin:>, w którym· d\{la razy 1·J 

tygodniu wyświetla się fihjl.y: Kółka 
amatorskie, dramatyczne ~-Qło, chór, 
Ol'K1es:tra, urcnxn.t-'rata " ij]n .• gazet. 
Pracci\vnicy kołchozu są • czpicczc
ni na wypadek starości i niezdo!n.J
ści do pracy. Istnieje kasa wzajem
nej pomocy. Kołchoz od<l:ije na ten 

'cel 2 proc. swego dochod~t a każdy 
kołchoźnik 2 proc. swych rocznych 
zarob1ów._ ~eI~'tui,·y wydaje · się 
~ólcboź?in{om Zl!oilnie '.a.orzeczeniem 
lekarskim. Rodziny po poległych o
trt~'ni'ują zasiłki."' Kt1łC'hoz" "'Y"'~;ła 
członków do uzdrowisk i snnatoriu;v, 
udziela pożyczek zw:.-otnych i bez
zwrotnych na remont lub budowę do
mu, zakup bydła, wesela itp. 

GRVPA P.\RTYJN'.\. -
KIEROWNICZ.~ Sit,,~ 

30 członków partii i 28 komson~ol
ców ta szczupła liczebnie 

grupa jest przodującą, kiel'Ownicz ~ 
siłą w kołchozie i prz'eprov;adza ol
brzymie prace. WŚzyscy - bez wy
jątku - uczą się. Istnieją. i·óżne ko
ła. Kółko dla nauki historii ,,.KP ( b) 
wyższego i niższego typu, kółka po
lityczno-eko.nomic1me. Z inicjatywy 
partyjniaków zorganizowano codzien
ną gazetkę ścienną oraz poclczas 
specjalnych prac w polu ukazuje ;;ię 
dwa razy w tygodniu gazetka mo!:>i
lizacyjna. Gazetki redagują. komisje, 
składające się z 15 osób. 

Wszelkie niedociągni<;icia w reali
zacji planu kołchozowego są omawia
ne no. zebraniach partyjnyc h„ D.o po
wziętych a nie wykonanych uchwał 
powraca się uporczy"-ie, aż do skut-
ku. ' 

Bardzo ważną rolę odgry\~ają gru
py agitatorów. Kai.da brY_ga~a ma 
jednego agitatora. Pla'!1 'm\<;s1ęczny 
dla' kołchozu omawiany jest razem 7. 

agitatorami. Kolektyw agitatorów 
składa się z partyjniak'Ówj komsom:>ł 
ców i bezpartyjn~·ch - razem liczy 
on 45 osób. Zespół ten posiada taki.\! 
swój miesięczny plan pracy, ści[:.le 

rcalizowan.v pod kierunkiem i J.:011-
trolą. organiz&cji partyjnej. rlan O• 

bejnmje pogadanki, referaty, gnw.:
dy itp. 

Tak w przybliżeniu "·ygh, da ko I
chor. im. Pamięci Lenina. 

Kie jest to bynrijmniej kokh.1z 
wzorowy. S<J. w ZSRR l:olchozy-ml
lionery o dochodach 10-13 milion6•v 
rubli. Ale i ten skromny kołchuz 
stanowi jaskrawy dowód, co można 
zdzialać WFpólną pracą w ustroju ;;o
cjalistycznym. Oglądając kołchoz w .i 
Tarasówki, mają.tek kołchozowy, 
5t.worzony już nie przypadkowo, nic 
na ślepo, ale świadomie, w oparciu 
o naukę, przy pomocy wla~ncj wiej
skiej inteligencji; ro:>:ma\viając z Judź 
mi z kołchozu, którzy z 'dumlJ. opo
wiadają o swych sukcc,:ach w g0q10-

dnrce i ·w szkole; o;::-lądając dzi~ci w 
przedszkolu i żłobku pami•;tam 
przez cały czas o tym, że była to 
przecież niegdyś wieś o trzetl' kr.rl':~ 
mach i że.„ najtrudniejszy hył po
czątek. 

Nasza polska wieś może c::er;u: 
prr.ykład i nauk<;i z do~'" i:ldczeń ra
dzieckiej \p:i - rol';:.! :<'k hrdzie ni:?
wątpliwie lżejszy a p<'r"t>ek1) 11 y 

oi:-romne. 
B. Beatu~. 
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Dlaczego ·PZPB w Ozorkowie nie wvkonuia ptanoco? 
Już ż dala widn.ieją mury f:i bryki, któr~ wskucją nam drogę 

s dworca kolejowego. Fabryka ta znana n1m je:!! jeszcie z przed 
·wojny, kiedy to załoga jej walczyła wytrwale o !!We prawa, organi
zując c;:ęsto strajki i manifeeta rje. PZPB w Oi1rkowie mają pięk· 
ną, rewolucyjną tradycję. 

r<rwnież snow<!czki. W myśl nowe ; «nóźniają się stale do pracy wsku 
qo regulaminu snowaczka low. !tek złego rozkładu jazdy. A więc 
Zofia Wydrzyńska odkłada poje·· 270 osób codzień rozpoczyna póż 
rlynki, pęki i różne zgrubienia. niej prasę. Czy dyrekcja zakła· 
Od 1-go września od.łożyła już dów i organizacja partyjna uczy
tych błędów cały stos. Wkrótce niły wszystko, żeby wpłynąć na 
skrzynia slę zapełni, a dotychczas zmianę tego stanu rzeczy? Czy in 
nikt się nie zaintersował tym, z terweniowały w dyrekcji kolei? 
której maszyny pochodzą te poje Wydaje nam się, że przy dobrych 
dynki i gdzie należy reklamować chęciach można było te sprawy 
wadliwą produkcję. już dawno uregulować. Lecz wła 

Majster ·bielnika 
tow. Owczarek tr9szczy 

Zbliżamy się do celu. Przez bramę przechodzą i;etki ludzi - wła~
nie rozpoczyna prace druga zmiana. 

Przed wojną było w Ozorkowie około 1000 bezrobotnych. Dziś PZPB 
I inne owrl<0wskie fabryki zatr11 dniają wszystkich, pragnących pra· 
cownć. l>:r;iś nawet z Kutna i z Łęczycy dojeżdżają tutaj ludzie .to 
fabryk. Zmora bezrobocia przestała już dręczyć mieszkańców dużych 
miast i małych miasteczek. 

N ie posiadamy dokładnych In-
formacji, jak pracują obecnie 

PZPB w Ozorkowie. Zapoznajemy 
się więc z Wykonaniem planów w 
sekretariacie Rady Zakładowej, 
organizacji · podstawowej oraz u 
dyrektora naczelnego tow. Pal· 
czewskiego. Nie trzeba dużo cza 
su do stwierdzenia, że sytuacja 
w zakładach nie jest dobra. 

PLAN PROD UK CY JNY 
NIE WYPEŁNIONY 

p Ian produkcyjny za pierw:sze 
półrocze nie został zreal:zo

wany w żadnym oddziale, z wy· 
jątkiem przędzalni odpa<lkow~j. 
Zarówno pozostałe przędzalme, 
jak tkalnia i vryk-0ńczalnia mają 
poważne zaległości w wykona.niu 
zobowią-zań majowych. Nie osiąg· 
nięto także ustalonego procentu 
primy. W lipcu 'vykończalnia od 
dp.ła bardzo niski procent towa· 
rów pienvszego gatunku. Wpraw 
dzie w sierpniu nastąpiła pewna 
poprawa, lecz jeszcze nieznaczna. 
Danych za wrzesień narazie brak 
lecz sądząc z danych tymczaso· 
wych horoskopy są 11iewesołe. 

Jakie są tego przyczyny? 

PRZEJ A WY NIEDBALSTW A 

Już w pierwszej sali w tkalni 
rzuca nam się w oczy dziwne 

niedbalstwo. Oto woda ze 2bior· 
nika od rozpylacza, wiszącego 
nad gankiem, ścieka na podłogę, 
tworzac wielka kałużę. Nie obcho 
dzi to' nikogo,· ani majstra, ani sa 
lowego. Tymczasem tkaczki tracą 
dużo czasu, aby obejść kałużę i· 
dąc do swych krosien. 

Zatrzymujemy 6ię w tej części 
tkalni, ~dzie pracują słabsi tka· 
cze. Kilkd krosien stoi bezczyn· 
nie. Tu i ówdzie narwane nici. 
Oglądamy czółenka, na niektó· 
rych kr-0snach, mające splaszczo· 
ne szpice, powodują rw~!lie osno 
wy. Tkacze ci mają swego instruk 
tora. Nie widzimy go jednak przy 
warsztatach. Nie możemy stwier
dzić, aby intere6ował się swymi 
„uczniami" i kontrolował ich kro 
snd. 

Szkolenie w ozorkowskich PZ 
PB nie jest prowadzone jak nale· 

Maria Łuczak i Genowefa Wit· 
czak przystąpiły do zespołów kon 
kursowych i chciałyby bardzo 
podnieść primę swych zakładów. 
Niestety, pomimo, że oddały tka 
ninę bez błEfdów, sztuk ich nie za 
kwalifikowano do ekstry z powo· 
du plam na towcrrze. Plamy te po 
wstają z kurzu, który spada na 
tkaninę z wv..s.-0ko zdinstalowa· 
nych maszyn: Personel technicz
nv nie dba o to, aby w jakiś spo 
sób zabezpieczyć rozpięty na kro 
śn:e towar. A więc znów niedbal· 
stwo znacznie obniżające procent 
jakości. 

Również aparat brakarski nie 
pracuje należycie. Jeszcze pod· 
czas prncy według dawnego syste 
mu zdarzało się (mówią o tym 
sprawozdania narad technicznych) 
że brakarze kwalilfikowali na 
„primę'' materiał, nwierającv kil 
kadziesiąt błędów. Zaqad!1ienie to 
specjalnie cptro wyslepuie obec 
nie, gdy wchodzi w życie nowy 
system premiowania i gdy znacz 
nie wzrosła odpowiedzialność 
brakarzy. 

DLACZEGO BRUDZI SIĘ WĄTEK? 

Jesteśmy obecnie na oddziale 
przyqotowawczym tkalni. Przy
wieziono właśnie wątek z przę· 
dzalni. Okdzuje się, że skrzynia 
załadowana wątkiem nie ma jed· 
neqo boku, a miejsce to założo· 
ne zostało papierem. Oczywiście. 
podczas tran.sportu papier podarł 
się i watek sypał się po drodze 
na brudną, zakurzoną podłoqę. 
Jaka może po tym powstać tka
nina z tak brudneqo wątku'? Oczy 
wiście, nie ekstra, ani prima. Tow. 
Jezierski, robotnik, zatrudniony 
na wątkowni, . nie może zrazu· 
mieć, dlaczego przędzalnia używa 
do transportu starych, popsutych 
skrzyń,. skoro istnieje wystarcza 
jąca ilość zupełnie' dobrych. Ale 
takie to są skutki niedbalstwa za 
równo i robotników, jak i perso· 
nelu technicznego. Tow. Jaworski 
pokazuje nam jeszcze kilka 
skrzyń z pomieszaną numeracją 

przędzy - to także wina przędza! 
ni, wina niedostatecznej kontroli. 

ży. Starsze tkaczki także narzeka SNOWACZKA SORTUJE POJE
ją. Chciał~by p~oduk~wać dobry DYNKI ALE NIKT NIE INi'ERE-
towar g~yz zdają sobie spra~ę z~ SUJE SIĘ JEJ PRACĄ 
znaczema nowego regulammu i 
z korzyści jakie przynosi on pro Wiadomo wszystkim, że nowy 
dukcji i robotnikom. Tow. tow. system premiowania objął 

Chłopka - o liście Piusa Xll-go 
Jak wiadomo, wystosował ostatnio papież do biskupów 

polskich z okazji dziesięciolecia wybuchu wojny pismo, 
w którym utrzymuje, że religia katolicka jest w Polsce 
rzekomo przedmiotem ataków ·i prześladowań. Te oszczercze 
zarzuty odbiły się szerokim echem wśród społeczeństwa pol
skiego zarówno w mieście, jak i na wsi i wywołały wręcz 
przeciwny skutek zamierzonemu. 'Wypowiedzi robotnikó'iv 
i chłopów w pełni obrazują jakie stosunki naprawdę panu
ją w Polsce Ludowej. 

Poniżej podajemy kopię listu jednej z kobiet wiejskich 
województwa łódzkiego. Autorką jego jest posiadaczka 6-he
ktarowego gospodarstwa ob. I\:ata1·zyna ~obusowa z Głucho
"'a \V powiecie skierniewickim. Jest ona praktykującą kato.
Uczką, bezpartyjną, należącą do Z·wiązku Samopomocy 
Chłopskiej i Koła Gospodyń Wiejskich. Znana ze swej 
działaln9ści społecznej na terenie gminy cieszy się powsze
chną popularnością i sympatią wśród miejscowej ludności. 
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Gdy przechodzimy przez sul~ śnie tych dobrych chęci i zainte 
przędzalni widzimy, że takie re· resowania się produkcją brakuje 
klamacje d<>tyczyć mogą wielu bardzo w ozorkowskich PZPB. 
pracujących tu prządek. Niedbale· 
ob.sługują maszyny_ na przędzy SYTUACJA MUSI ULEC 
osiada kurz, powstają zgrubienia POPRAWIE 
lub pojedynki. I tu znów, jak i Dopóki dyrekcja, Rada Zaklcr 
w.szędzfe, brak kontroli, !brak ,fo· . dowa ~ k_ier?wnictwo or_g~n! 
brych majstrów, inspektorów, któ zac1i part_v1ne1 me będą częsc1e.J 
rzy by na to zwrócili uwagę i u-, przeby".'ac na salach produkcy_r 
sunęli wszystkie braki. I nych. l kontrolować wykoname 

I S planow oraz pracę personelu tech 
ZŁY ROZKŁAD JAZDY PRZY· inicznego, dopóty zakłady nie osią 
CZYNĄ SETEK STRACONYCH łgną lepszych wyników. 

DNIÓWEK pc,wtarzamy - robotnicy ozor 
koW'lCY praqną wydatnie praco· 

Dużo jeszcze można by pisać o I wać i nie brak im dobrej woli, 
zakłddach PZPB w Ozorko· I alf' najlepszych nawet ludzi trzeba 

wie. Przyczy11y niedostatecznych f umieć zorganizować i skontrolo· 
wyników pracy tych z~kladów: w.~ć ich pracę. Pora. żeby czynni 
i.vynikają. także ze. słabo rozwirvę ki odpowiedz~alne za produkcję 
tego współzawodnictwa, obejmu· zr0zumiały, na czym właściwie 
jącego zaledwie 24 procent zało· p':'lega ta odpowiedzjaJność i 
gl. Przyczyny tych złych wyni· przystą~iłY. do intensyw:nej pra· 
l· · „ tk · be t · · i cy. Juz niezadługo koniec roku 
."

0
'· WI~ z "':ą _P1.e~ia w tym ·- zakłady powinny 1 muszą wy· 1 

ze robotmcy, dOJezdzaJący do O- l<onać swe plany produkcyjne. 
zorkowa z Kutna oraz z Lęczycy I Maria Szumska 

Zastajemy go przy llczenlu IU
rowych s-ztuk towarów, przyw::.e- I 
zionych z. tkaln;, - To jest jeden 
z obowiazków majstra na bielniku 
- mówi tow. Owczarek - i nic 
wolno mu się omylić, gdyż rza to 
jest odpowiedzialny. 

Podczas rozmowy dow:adujemy 
s;ę, że ,prawdziwą plagą są plam~ 
z oliwy lub smaru, które poz~ta
wiają na towarze robotnicy tkalrJ 
lub transportu. 

- Jeśli zauważymy je wcze§
niej - to !Pierzemy je ręcznie. Nie 
które jednak są tak małe, że dopie 
ro po wyb:eleniu występują na 
tkan.:n!e i już v:i:edy nie można ich 
usunąć. Zdarzały ~ię także plamy 
z rdzy. lecz tow. Owczarek rychło 
~-ykrył ich przyczynę. Oto wózki 
do przewożenia mokrego towaru 
miał~· żelazne obicia, pozostaw:a
jące ślady. Dzięki staraniom m"!.j
i:tra, wózki te pomalowano olejn;:i 
farbą : w ten sposób usunięto „.z 
na zaw~ze źródło rdzawych pl11m. 
Zdarzało się również, że do hiel„.-
ka przywożono towar, wypalon" w 
niektórych miejscach na op'li:.uc„. 
Tym także zainteresował się t'3"J". 
Owczarek Sam zastosował pe~I' 
ulepszenie przy tej maszynie i M
tąd nie ma już wypadków wypa
len:a 1owaru. 

Jeśl: chodzi o wypelnlanle o!>o
wiązków - maistra bie1nlka, ł:r.v. 
Owczarek jest doskonałym !aC'h0w 
cem i świetnie się orlen~uje, .lek 

trzeba operować różnym! kwaso.mi. 
żeby wybi.e]jć lf.'kan:nę a ::iie spalić 
jej. 

Z takim majstrem, jak iow. Ow
czarek, załoga bielnika w PZPB 
Nr 6 może być pewna, że zdobę
dzie nagrodę za wysoką jakość 
swej produkcji. <m. s,) 

No~y Zarząd Ok.r~go-wy 

Zwiqzku Pracowników Przemysłu Budowlanego 
Wiele zmieniło się w 7,wląi- nie posiadały nawet własnych loka-1 kładowych .. 

ku Pracowników Buclclwlai\~·ch IL Jak wyglądało wypełnienie tych 
podczas kadencj: ostatniego Za- Nic dz:wr.ego, że przy takim sta- rozległych zadań? 
rządu Okręgowego, który dnia nie organizacyjnym Z\viązek nie W p!erwszym rzędzie zawieszone 
4-go września r. b. składał wła- mógł w~·konywać należyc:e swych zostały te Rady Zakłado\~e. kt?i·~ 
śnie sprawozdanie ze swej działa!- funkcji. Odbijało się to przede n:e przejawiały żadnej dZiałalnosc~. 
ności przed delegatam: Z5azdu O- wszystkim na pracy Rad Zakłada- P"7.ystąpiono do wyboru nowych. 
kręgowego. Gdy Zarząd przystąpił wych, które prawie nic n:e robiły. Następnie zorganizowano szereg no
do swych prac, Okręg l:czył wów- Na pierwszym swym posiedzeniu wych Oddziałów. jak rawsko-mazo
czas 9.100 członków, zorganizowa- Zarząd ipostawil przed sobą cały sze- wiecki, tomaszowski i radomszczań
nych w poszczególnych oddziałach reg zadań, 1. których najwa7.n'.ejszy- sk:. 
terenowych, dość luźno powiąza- mi były, uporządkowanie administra F:nanse Związku poprawiły się 
nych z Zarządem Okrqgowym. Znacz cji Zw:ązku, usprawnienie pracy or- dzięki zorganizowaniu Biura Kontro 
na część członków nie opłacała na- ganizacyjnej w oddziałach i w sa- li. Biuro to prz,;i,prowadziło dotych
wet składek członkowskich, Rzecz mym Zarządzie, wynąleż'.enie odpo- czas 1150 ~nspekcf w zakładach pra
prosta - kulały finanse Związku. wiednich pomieszczeil dla Oddzia- ._y dzięki czemu ·!"' kasy zw:ązko
Praw:e wszystkie oddziały, za wy- I łów oraz uregulowanie 5praw f:nan- wej wipłynęło 66.307.270 zl. , A i su
jątk:ein~ łódzkiegg, i pabial),ickiego, sowych i ożywienie pracy Rad Za- my ze składek zaćzęly napływać re-
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Nasi korespondenci fabryczni piszą 

Przodowrnicy pracy W' LZW ANN 
odznaczeni Krzyżem Zasługi 

Z histerią l'.ll.szych zakładów - mall. Tow. Piotrowicz nie tylko przo· slugL 
J',ódzkich Zakładów Wytwórczych A· dował w pracy produkcyjnej swego Krzyż Zasługi otrzymał również 
r·a1atów Niskiego Napięcia, Zakład :respolu . .TE:go szczególną Zd5hgą jest, naj:;tarszy robotnik naszego zakładu 
A-22 - które wyrosły z niedużego że potrafił zachQcić do współzawod· - tow. Leon Jabłoński. Mimo uko1'i
warsztatu, zatrudniającego 60 osób, nictwa swoich towarzyszy rracy i w czonych 68 lat, tow. Jabłoński bierze 
do sporej fabryki, zatrudniającej te:n sposób ruch ten, rozpoczęty przez czynny udział we współzaw~dnictwie 
500 elekt1yków, elekttotechników, zespół tow. Piotrowicza, podchwyco· r:raćy i kilkakrotnie został wyróżnio· 
ślusarzy i członków personelu tech- ny został przez innych robotników. ny za wysoką jakość i iloś:': produk· 
nicznego, związane są nierozerwal· Plan produkcyjny, który przed roz cji. 
nie nazwiska dwóch wzorowych przo roczęciem współzawodnictwa pracy Był okres, gdy wydawało si~, że 
ciowników pracy. był niewykonywany - został prze· tow. Jabłoński przejdzie już na za. 

Pierwszy .z nich - tn tow. Antonl kroczony. służoną emeryturę. Zachorował w 
Piotrowicz - ślusau. z zawodu. P~7Y· Tow. Piotrowlczz jest nie tylko 1947 roku, jednak po krótkiej - na 
s1ąpił on· w 1947 r. jako jeden z pierw wzorowym przodownikiem pracy, jest szczęście - chorobie wrócił znów do 
szych do r.1ganizowania współzawod- również jednym z pierwszyc:h racjo- warsztatu pracy. 
nic:twa zespołowego.. nalizatorćw w naszej fabryce. Odznaczenie robotników naszych 

Brygada współzawodnictwa, której Obecnie tow. Piotrowicz wysuniE:- zakładów. Krzyżami Zasługi załoga 
p1zewodził tow. Piotrowicz, postawiła ty został na kierownicze stanowisko przyjęła z radością. 
sobie za punkt honoru zajęcie pierw- - mistrza oddziału. Przed kilkoma r Józef Urbalisld 
S7.ego miejsca we współzawodnictwie I dr.iaml low. Piotrowicz odznaczony kore~pondent fabryczny „Głosu'' 
i:;1acy. Okazało się, że słowa dotrzy- został za wzorową pracę Krzyżem Za ŁZWANN Zakład A-22 

Rozwój współzawodnictwa pracy 
w Łódzkiej Fabryce Maszyn Jedwabniczych 

Bilans wsr•ółzawodnictwa w Łódz
kiej Fabr.11ce Maszyn Jedwabniczych 
za drugi kwartał r. b. wykazał wc;cz 
ny wzrost liczby tych, którzy wzięl: 
w .-:.!,. udział, oraz podsumował wy
nik: ich pracy. 

W pierwszym kwartale we współ
zawodnictwie uczestniczyło ogółem 
151 osób. Obecn:e llc:tba ta dosięgła 
185 osób na 346 pracowników fi
zycznych. Stanowi to zaledw:e 53 
procent ogólnej ilości zatrudnionych, 
mamy jednak nadzieję, że inni, za
chęceni dotychczasowymi wynika
m~ pójdą w ślady dzisiejszych przo
downików pracy i wraz z nimi staną 
do tego szlachetnego wyścigu. 
Największymi sukcesami w dru

gim kwartale poszczycić s:ę mogą od 
lewnia i warsztat mechaniczny. Wy
kon:iwcami najwyższych norm w od 
lewni zostali ob. ob. Sl'.C'Upańskl i\-lle 
czysław, Wypych Stefan ł Ircha Lu
cjan. 

Przod0wnikami na oddziale War
sztatu Mechanicznego, ob. ob.: Pluta 
Stefan. Cieślak Bronisław, Dąbrow
ski Stanisław i Błaszczyk Jeny. 
Również wśród modelarzy,· stolarzy 
:. robotników jest wielu takich, któ
rzy uzyskali nadwyżki normy. 

Pracownicy odlewni ob!ecują du
żo wcześniej wykonać r<rcz.ny plan 
nrodukcii i naoewno ł?O WYkonaja. 

Przodownicy pracy w odlewni, for-1 Bolączk: te naieży najrychlej zlikwi
m:erni i robotn:cy wykonują swe ba dować, dlatego też weźmy sobie do 
zy techniczne w granicach od 136 do serc1 takie proste hasło - „Więcej 
152 proce111 uwagi - mniej braków" a napewno 

Warsztat 1-..:nhaniczny ze względ:i zaradzimy złu : podniesiemy poziom 
na bardzo ograniczone ceny kalku- jakościowy i :lościowy produkcji o
lacyjne uzyskuje od 108 do 133 proc. raz zwiększymy swe zarobki. 

Kontrola międzyoperacyjna i _bra- Bogusławski H. 
karze prowadzą walkę z ciągle Jesz- " 
cze zbyt dużą ~lością braków. które korespondent fabryczny „Głosu 
narażają firmę na zbyteczne koszty. :r. Łódzkiej Fabr. Masz. Jedw. 

Potqpiamy oszczerstwa papieskie 
Pracownicy Łódzkiej Fabryki Ma· 

szyn Tkackich, zaznajomiwszy się z 
pcdanymi przez prasę zarzutami, któ 
re Pius XII wysunął pod adresem 
l'clskl Ludowej, nie szczędzą wyra· 
zów protestu i oburzenia z' powodu 
tych oszczerstw. 

Ob. cb. Lipski, Czerwczak Helena. 
Słowik Maria, Ryś Zofia, Gabr;<Ś, Ba 
1<1nowski stwie1 dzają zgodnie, że za
rzutowi pe.pieskiemu zadaje kłam rze 
czywistośc, która jest w Polsce, peł· 
na swcbcda praktyk religijnych dla 
wszystkich wyznań. 
Jesteśmy wierzący t praktykujący 

ko.tolicy - mówią oni - dlatego o
burza uas postępowanie papieża. Wy 
stapienie caoieża iest aktem złai wo. 

li, bowiem rząd polski nie tylko, *e 
nie utrudnia nam praktyk religijnych, 
ale odwrotnie - otacza nas opieką 
i pomaga w budowie kościoł6w. 

„My, pracownicy, odpowiemy na te 
kiamliwe zarzuty jeszcze większą pra 
cą nad odbudową naszej ukochanej 
Ojczyzny, która przez tyle lat żyła 
w zacoforJu pod uciskiem kapitali
stów l obszarników. 

Chcemy pracować l budować lep
!:ze jutro dla naszych dzieci. Wszel
kie zakusy przeciw naszemu •prawie 
dliwemu ustrojowi spotkają się z na· 
leżytą odprawą :r. naszej strony", 

Lucja.n Kasprowicz 

koresoondent fabrvcznv • ..Famatki" 

gularniej. 
Było już z czym zaczynać pracę. 

W pierwszym rzędzie zorganizowano 
Sekcję Kulturalno-Oświatową. Dzia
łalność jej natrafiała początkO\\'O na 
poważne trudnośc!, gdyż zaledw:e 
kilka zakładów na terenie okręgu 
łódzkiego liczy po kilkaset robotni
ków. Przeważają :zakłady drobne, za 
trudniające od 5-50 pracowników. 
Jednakże mimo trudności wolano 
eorgan:zować kilka świC'tl!c w tere
nie oraz Swle.tllcę Centralną w Ło
dzi. Dzi~ki temu życie kulturalne na 
tereni~ Związku znai;:znie s:ę ożyw:
ło. Niektóre świetlice terenowe. jak 
świetl>ca w Opocznje. pr:omien:ują 
na całv -oow:at, obslugujac okol:cz..ne 
wsie i mlnstcc1.ka. f>w!etii<;a Cen
tralna w Łodz: często wysyła swe 
zespoły do miast województwa. 

Równie aktywnie zajął się Zarząd 
Okręgowv akcją socjalną. Na kolo
nie : półkolonie 'l.\'ysłanych zostało 
734 dzieci, a na wczasy wysłano 315 
członków Zwią1Jru. Na d~'Utygodnio 
we bezpłatne wczasy wyjechało sze
śc:u przodowników pracy wraz z ro
dzinami. Dwóch przodowników ko
rzystało z urlopu w Czechosłowacji. 

Zorganizowan:em wspól7.a.wodnic
twa pracy wśród robotni.l{ów budo
wlanych Zarząd zajął się dość póź
no. njemniej może już poszczycić s:ę 
dm:ć powa7.nymi osiągnięciami. 
Wśród przodown;ków pracy - człon 
ków Zwihku, znnjduje sie wielu o 
sław:e ogólnopolski:>j (Hadrysiak, 
Lesiewlcz. Kukuła, Winiarski, Szym 
czak i fa.). 
nównież 1 na in,nych odcln1rnch 

swej dzi<ilalnośc: ro7.winął Zarząd 
Okręgu żywszą dz'ałalność. Rezul
taty te jednak nie w zupełności za
dowol:łv de!et!atów uczestniczących 
w Zjeździe. W'elu z n'ch wskazywa
ło na poważne niedostatki w pracy 
Zarzadu. na pewne luk: w jego dzia
łalności. A więc nied0stalecznie JeS7-
cze rozwjnięta zoslała praca w~ród 
młodzieży, co stanowi poważne !lie
dociągnięc:e \V zwi:.izku z ma~nw~·m 
napływem młociych sił do przemysłu 
budowlanego. · 

Delegat ze Zgierz::i. tow, Król. 
zwrócił uwagG na brak kontro!'. wy
konywania z?.rządzeoi'i Zwiazku. Dla 
przykładu podał fakt ni<'Dl7"~t.rzega
nia przez n:ektó~e przi>d~'cbk•rl':tw:t 
m:talonvch p:.-zez kom'sję k;valiEka
cyjną 7.w'.azku zaszercgowa1'l do oo
szcze~ólnvch Rrup zai.v;inriwych. Po
woduje to zatargi miedzy robotni
kami i kicrown:kami prr.C'ds;~
bior~tw. Można by tego un'.kr.~ć. gdy 
by Zarząd czQściej wglądał w te 
sprawy. 

Z d.vskusi! wyn'kalo rói.vnież. że 
Zarząd niedostatecznie zajął się spra 
wą ~ru.p zw:qzkowych i mr:-żów za
ufania oraz. że n'e zdo'at doi:.tatecz
nle dobrze zorganizować współzawod 
nlctwa pracy i wciągm~ć do niego 
szersze rzesze pracowników budo
wlanych. 

Na ogół jednak delegaci oceni~ 
pozytywnie działalność ustęp'.tjącego 
Zarządu·i wniosek o i1dzielen:e abso 
lutorium przyjęto jednogłośnie. 

W skład nowego Zarządu weszło 
14 członków i siedrn:u zastępców. 
Prezydium ukształtowało się jak na
stępuje: ~rzewodniczący - tow. A. 
Witczak, zastępca przewodn.:czącego 
- tow. R. Krzycld, sekretarz - tow. 
Z. Morawski, zastępca sekretarza -
tow. M. Król, skarbnik -'- to\v. w. 
Plłch i członkow:e - tow. tow. M. 
Durka i Leokadia .Mik., 

Kii,... 



Leovold Lewin 

warszawski1Przed 72 laty urodził się Feliks Dzierżyński Manifest 
Nlm pierwszy cios klJofa Apryasowy I 
Otworzył erę sześcioletnie.j próby :I 

Promieniował dokoła swym pogo 
dnym optymizmem, który zacho
Wdł pr:zez całe życie. Jak wyra
ził się jeden'% towarzyszy, „w cią 
gu całego swego życia Dzierżyń
ski nie utracił ani jednego atomu 
swych przekonań rocjalistycz
nych, swej wiary socjdlistycznej". 
J~o zdolność do poświęceń grani 
czyła. z ascetyzmem. Miał duszę 
poety, czuł4 na wszelkl!l krzywdę 
ludzkl!l. wrażlfw4 na piękno przy
rody. 

dzie~c:zy . r?mantyzm z matematyo I prte~Pn1:m wa~elkiel .pozy .. Jego 
ną sc1słosc1ą przy operowaniu cy I zaoł„ n•eprzec1~tna mdy w1dual
frami, dowodami i faktami; szalo o~t "'lle miał.s ntc wspólnego z lD 
ną odwdqę (która mu zyskała u to I 1 ełig.,._nr..klm indywidualizmem. Był 
warzyszy żartobliwy przydomek to pnedziwny stop najlepszych 
Kmicica) z rozważną ostrożnośrilł; zalt>t lu<lzkich. 

t'war.ctniały robotnikom rąk przeguby, 
POd 1ch palcaml piętrzyły się domy 
Pod Ich palcami prężyły sfę przęsła, 
Gdy ruinaml eksplozja zatrzęsła, 
W kamieniołomach budziły się gr omy. 

JuJ Zygmunt Trzecl na dumnym pomniku 
Patrzy na trasę, I Warszawa .dumna ~ 
Z twojego trudu, polski robotniku, 
Z twojej wiernoścf wyrosła kolum ~a, 
Na której slqdq wędrowne żura\vie, 

Jest taka znowu kolumna w War szawle, 
Za którą _tęsknił wśród obcych Sł owackl t
l)zI§ z niej na przestrzał jest widok otwarty 
Na wschód i z-0chód, na plac Mariensztack i 
Na Wisłę· i ·na· rok czterdziesty cz warty. 

Przyszli nlezłomnJ, rwaliJI ruiny, 
Splęl1 wschód ::,,,; zachód betonem l irtalq 
I jut księżyce na dachach się palą 
I jui o~nami :r.akwitajq mury -
Warszawski murar1 - bóg archi tektury, 

Felik& Daer:·yruki w latach mlodrień
uych. 

~ 
• Naród polski słusznie szczyci się 

Był jak gdyby wykuty z jednej 
bryły. Łączył w sobie głęboki ide 
alizm z trzeźwym realizmem; mło 

qwałtowną impulsywność z łapo- Fellu Dzierżyński żył Zdledw{e 
dnością dziecka; stalową wolę z 49 lat, z których 30 z górą oddał 
subtelną wrażliwością. sprawie nieubłagane.! walki z wr 
.?n - „kdrzący miecz rewolu- zyskiem i uciskiem. 11 lat przesitr 

c!~::. „postrach światowej burżua- dział w najqorszych carskich k&· 
ZJI ~ wzrus~ał wszystkich sv.rym townlach. Dotrzymał wiernie zł-0-
ur~k~e~ osobistym_ ~wą szlachet- żoną w latach młodości przys!ę· 
no~c1ą 1 ~er~ecz_no~~1ą. On - „~o gę, że walczyć będzie ze złem •. ~ 
h? er Pazdz1er~1~~ . był uosobie- do ostatniego tchu". Żył i umdrł ja 
mem skromnosc1 i 1askrdwym za- ko niezłomny szenni~rz rewolucji: 

IV. Międzynarodowy Korlkurs 1m. Chopina 
~o sakoń~~irt t«ielkieg~ C?·klu koncert?'~ „Żyu e,tb W~·d11nin 

D~a~ C~pina w Warszitt~tl' i w ~:;eregu innych miast. następną 
tntelkq i.mprezq Roku Chopinow.<kiego o znaczeniu mię<lzyrwro
:l?W>-i;a będzi~ lJ' konkurs dla pianistów w ITarrnm·iP. Rozpocz
rue stę w dniu 15-go wrzdnia i trtrnć będ::ie od 15-go pairl=ier
'lik« 1949 r. 

~ tym, że najlepsi jego synowie w 
; różnych czasach i różnych krdjach 

Który ma w oczach jutrzejszq Warszawę. ~walczyli „o Wolność Waszą i Na 
Wznlósl nad tunelem Dom Litera tury. ~ szą" pod sztandarem rewolucji i 

W pierwszych latach okresu 
międzywojennego profesor Wyż
szej Szkoły im. Chopina w War
szawie Jerzy żurawiew, wystąp . ł 
z inicjatywą o·rganizowania kon· 
kursów pian;stycznych, poświęca 
nych pielęgnowaniu stylu choTJi
nowskiego. Pierwszy Międzyn~rn 
dowy Konkurs im. Fryderyka 
Chopina dla pianistów odbył się 1 

15 września 1 trwać bęclz' e do 15 
pażdziErnika br. Udzi ał w konkur 
s!c mogą wz;ąć pian ' ści, któ;·zy po 
siadają wyższe studia muzycme; 
lub praktykę artystyczną, uko".1.
czonych 16 lat i n ·e przekroczyli 
:32 lat życ · a. Przesłuchanie każde 

należy wykonać kilka utworów s 
programu konkursowego. Zasad
n iczym tr-- ·,nm l~ r.rikursu jest 
etap drugi, w którym pianista mu 
si wykonać recital złożony: 1) s 
jednej z sonat Chopina lub z jed
nego scherza oraz do wyboru 
fantazji , 1- ·-.,·n1i lub iednej z 
ballad, 2) i--' -- ..... nokturnu. 3) 
dwóch mazurków, 4) dwóch etiud 

Krzepnq liter- Maniiestu w Cegły, ; postępu. Nazwiska Kościuszki, Be 
Trysnęły .r :r.iemf soczyste zieleńce ~ ma, Jarosława Dąbrowskiego i !n-i nych bojowników z tyranią otacza 
W tę zieleń, w burzę radosnych okrzyków ; ne są· zasłużoną czcią i uwielbie-
Zaraz wypadnie z mariensz~ackief szkoły § niem. 

5) .icdnego z po: -~ów. 
Przec1ętny recital taki trwać b~ 

dzie z przc-rwam• około '"'Odziny _i 
zapr~zentuje wszechstronnie moż
li wośct planisty. 

Zastęp urwisów zwinny i wesoły- ~ Usprawiedliwiony tytuł do du-
To one w/aśnfe, dzieci robotników ~ my stanowi również fakt, że w 
Poniosą kiedyś pleśń 1 trud stolicy, E najdonioślejszej w dziejach świata 

§ rewolucji - Wielkiej Rewolucji 
Jutra poecJ, futra przodownicy. : Socjalisty.cznej 1917 roku - brały 

w Warszawie w 192'7 roku. Wzię
ło w nim udział 26 kandydatów 
z 9 państw. Laureatem został pia 
nista radziecki Lew Obor:n, dru
g' e miejsce zajął Stanisbw 
Szpinalski, trzecie - Róża Etki
nówna. czwarte - Grzegorz Gm 
zburg również pianista radz'ecki. 
Nagrodę Polskiego Radia za naj-

1 

Jury które ocenia grę każdego 
uczestnika. stopo:1iami od 1 do 25. 
po ukończeniu dru„·~ -· - -'::iuu 
ogłosi na.::. .. :ska '"lSZYst'tdch. któ
rzy mając 18 l.ub wie::>i mm1dów 
zostaną dopus?.czeni do ostatniego 
etapu. Polegać on będzie na ode
~raniu jednego z dwóch ko!'lrer
tów Choui·- ' p1~1l lub f-moll z 
towarzvszeniem orkiestry. 
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Na pólc·e z książkam i 
Kulturę danego narodu, międzv 

innymi mierzymy rówmez i ilością 

wydanych książek. Jeśli porównamy 
iloM książek wychodzących u nas 
przed wojnlł i teraz, to stwierdzimy, 
te w Polsce Ludowej książka stojąca 
na wysokim poziomie artystyczny:n 
i ideologicznym dla szerokich rzesz 
obywateli, staje się konieczności• ży 
ciowrt. Jest ona jendym z czynników 
i:ształtują.cych charakter i światopo 

rląd całego społeczeństwa. 

Na wz.ór ZSRR wszystkie państwa 
demokrai;'czne podjęły akcję uma'!o
wienia czytelnictwa, dostarczenia ro 
botnikom i chłopom taniej, a równo 
oześnie dobrej lektury. 

'I'ymi teł. załoteniami kierował;i 

lit Wydawnictwo „Prasa W oj skowa" 
wyda,l4c tzw. , „Biblioteczkę żołnie

rza", której celem jest zapoznani~ 
falc N.jszerszych warstw apołeczeń
atwa s najlepszymi utworami litera
iu17 łwiatowej, a przede wszystkim 
ujbliżezej nam literatur)' radziec
kiej. ,,Biblioteczka iołnierza", pomi
mo awej naZW)' nie jest wydawnict
wem 1pecjalnie wojskowym, przeciw 
11ie, zaciekawi ona każdego czytelni
ka. Wzbudzi zamiłowanie do dobrej, 
a równocześnie oiekawej, pasjonują
cej lektury. 

w druku. O różnorodności tematy>ci 
świadczą poszczególne pozycje. Fr.i
gmenty „1\fatki" - Gorkiego pokazu 
ją ciężką dolę rosyjskiego robotnika, 
wyzyskiwanego przez fabrykanta, o
raz walkę rosyjskiej klasy robotni
czej o lepsze jutro. Fragmenty po
wieści Upton Sinclaira - „Król Wę 
giel" przedstawiaj4 dramatyczny o
pis walki górników amerykańskich z 
dyrekcją kopalni, która metodami 
gwałtu, szantażu i podstępu bezs\.-u 
tecznie stara się złamać ducha oporu 
i narastającą świadomość klasową 
proletariatu. Inne tomiki jak Werszy 
hory - „Ludzie o czystym sumie
niu" czy Polewoja -:--- „Opowieść o 
prawdziwym człowieku" pokazują 

nam bezmi:u bohaterstwa i poświęce 
nia ludŻi radzieckich, wypływaj11cet?o 
~ przywiązania do ojczyzny, pokaz•1· 
ją nam nowego człowieka, którea-o 
wychował Socjalizm. 

Seria popularno -naukowa zawiera 
oryginalne prace naukowców polskicb. 
i obcych. Na specjalną uwagę zasłu
guje tomik 3, opracowany przez Kd
lera-ezłonka Akademii Nauk ZSRR 
-„J ak powstało życie na ziemi". Au
tor w sposób naukowy, a równocze
śnie dostępny dla każdego czytelni
ka do najbardziej skomplikowanej 
świata roślinnego i zwierzęcego i ;.>

mawia szczeble rozwoju życia na zie 
mi od jednokomórkowca- pierwotn:a 
ka do najbardziej skomplikowanej 
istoty - człowieka. 

Każdy tomik w objętości 100-1'60 
stron jest zbiorem fragmentów z da 
nego, większego utworu dobranych w 
ten sposób, że two1·zą on\ nierozer
walni& eałośó tematyczną, dokładnie 

oddaj4 ducha książki i zarazem mfśl 
autora. Każdy tomik zaopatrzony jest Pożytecznym i ciekawym wydaw
we wstęp informacyjny oraz posiad!l nictwem ,,Prasy Wojskowej" powin
ałowniczek trudniejszych wyrazów. ny się zainteresować zarówno szero-

Biblioteczka dzieli się na dwie se- kie masy czytelników - :robotników 
rle. Pierwsza - obejmuje utwory li- i chłopów, jako też bi~lioteki fabry
~ackie, druga zaś o charakterze po czne i świetlicowe, gdyż lektura tego 
pularno -naukowym jest materialem typu jest milił rozrywk'ł a równocze 
do umokształcenia, informuje o p1·0 śnie czynnikiem kształcą.cym; dostar
blemach s dziedziny przyrody, hl- cza szereg ciekawych i pożytecznych 
at.orli. fizyki, chemii itd„ zapoznaje wiadomości, a równocześnie wycho-
11 ostatnimi osiągnięciami nauk.owy- wuje czytającego w duchu patriotyz
mi w poszczeg;ólnych gałęziacli wie- mu, podnosi go na wyższy poziom, 
dzy. udostępnia mu kulturę w szerokim 

W ramach serii literackiej uka:.a znaczeniu tego wyrażenia. 
ao sit jui 10 tomików, a dalsze Sil Wł. Bortnowski. 

ł wrnśnia . 

Cuda Warszawy 
u\~: 61!:~~;'}t:~~~~-~~ 

::::·" 

hudowę szyhko~ciowego do111u w \Var6zawie; Bu~·nek 
"'vkonano w ciacu. . . 12 dni 

czynny udział polskie masy pracu 
jące, rzucone przez wypadki wo
jenne na terytorium Rosji. Nd 
pierwszy plan wśród polskich u
czestników Rewolucji wybija się, 
oczywiście, postać Feliksa Dzier
żyńskiego. 

Postać Feliksa Dzierżyńskiego 
żyje w se~cach milionów ludzi w 
Związku Radzieckim, gdzie imię 
jego noszą fabryki i miasta, ulice 
i place, dzielnice miejskie i koł

chozy. 
Postać Feliksa Dzierżyńskiego 

znana jest robotnikom wszystkich 
krajów, którzy czczą w nim pło
miennego, ofiarnego bojownika o 
wyzwolenie proletariatu o wolność 
i s-zczęśc:ie ludzkości. 

lepsze wykonanie mazurkó-N 
otrzymał Henryk Sztompka. 

Następny konkurs który odbył li 

się w 1932 roku, zyskał większe 
zainteresowanie zagranicy. Z 93 1 
dopuszczonych kandydatów wy
stąpiło 70 pianistów z 19 państw. 
Laureatami zostali: Aeksander 'j 

Umiński (Francja). Imre Ung:n 
(Węgry) Bolesław Kon (Polskal i 
Abram Laufer (ZSRR). 

P.ostać Feliksa Dzierżyńskiego 
jest szczególnie droga klasie robo- Trzeci z kolei konkurs. a ostat
tniczej Polski _,wśród której żył ni. przed wojną, wzbudził niezwy 
i działał, której przewodził w wal- kłe zainteresowanie w kraju { za- . . , . . 
ce przeciwko uciskowi społeczne- granicą i przyczynił się jeszcze w go kandydata d~ehc się ?ędz.ie na 
mu i narodowemu. znaczaiejszym stopniu do rozwinię trzv . etauv. nr7

'' t_vm me:rwS1?:ą ~' 
Starzy robotnicy Warszawy, Lo cia kultu · Chopina. Ub konkursu I drugie przesłuchanie odbywać się 

dzi, Częstochowy, Białegostoku, stanęło 80 kandydatów. P.erwszą będzie za znsloną tak. bv żaden 
Zagł~bia Dąbrowskiego i innych nagrodę uzyskał Jakub Żak ~łonek jury nie mógł widzieć gra 
ośrodków przemysłowych Polski (ZSRR). drugą - Róża Tamarkl- Jącego. . . 

W skład jury Czwartego Mię
dzynarodowego Konkursu wcho
dzi 25 osób z 16 krajów. Są_ to: 
Arthur Hedley (An~lia), Josef 
Marx (Austria), Emil B0souet (Bel 
gia), Magdalena Tagliaferro (Bra
zylia), Dymitr Nenow (Bulgada) 
F 1tise1': Maxian (CSR), Margue
rite L"'- '1 i Lr.. ~ V ,ewry (Fran
cja), Sem Dresden (Holandia), 
Blas G ' '!do (Meksyk), F~!·eJ 
Mendelssohn (Rumunia), Josef 
Hirt (Szwajcaria), Gotfrid Boon 
(Szwecja), Hernandi T, ajos (Wę
gry}, ,Carlo Zecch\ (Wlochy). L,e~ 
Oborin „ i Paweł S«,~-- ·kow 
(ZSRR). Zbi<!niPW T'I ·· ·-;"rki. Bo 
leshw Wovtowicz. Jan Eliiei-, Jan 
Hofmc. i, Ro: : an T;:.s ' ński. Stani
sław Szpinalski, Henryk Sztomp
ka i Jerzy żurawlew (Polska). Mę 
żem zauL-.nia konkursu został 
prof. Jerzy Lefeld. 

W konkursie weźmi@ udział ok. 

pamiętdją jeszcze swojego „Józe- na (ZSRR), trzecią Witold Malcu- Wielką in.nowacJą tegorocznego 
fa". Żyją w polskich masach robo żyński, czwartą Lance Dossor (An k~>nkursu Jest przeprowadzeme 
t111iczych legendy o jego rewolu- glia). Dy: - , .vali orkiestrą Bier- pi~rw~zego wst_ępnegq etapu w .eli 
cyjnym zapdle, jego bezg'ranicz- diajew. oz:miński i Wolfstal. w mindCJ~Ch . kra1.owych. Ucz~stmcy 
nym oddani.u sprawie wyzwolenia jury znaleźli się reprezentanci 17 zagramczm, , ktorzy u~yskal7 ~ozy 70 uczestn - vr~ ·' 
klasy robotniczej, o jego męstwie i krajów. m. in. Francji., Niemiec, t:ywny WJ:'Il'k w sw01ch ellmma- Czwarty Mied7.ynarocbwy Kol\ 
ofiarności w walce z caratem i ka Austrii, ZSRR, Włoch itd. c3ach kraJ?Wych, . są zwolnieni w kurs im. Fryderyka Ch()pina od• 
pitalizmem. Warszawie z pierwszego etapu będzie si ę w sali Roma która z.o 

,Bohaterem Rewolucji Llstopado IV Międzynarodowy Konkurs a konkursu. stała d0 tego celu specjalnie przy 
wej" nazwał go wielki wódz naro pier:wszy po .wojnie rozpocznie się W pierwszym wstępnym etapie !!otowana. 

~w ~ią~ Radz~d~~. Józef ---------~------~-~~~-~~~~~~~~~~~~~~--~~--• 
Stallin. „żelaznym Feliksem" ndzy Dr. Tades-z Czvslohorski H • h l c • i 
wają go z miłością radzieckie ma .„.„ ... „„„„ .... „„.„ .... „„.„„.„ „ „ ... „„„„„„„ l c a w l e 
sy ludowe za jego nieugiętość w adiunkt Uniweraytetu Lódzlriego. 
walce z wrogami ludu. 

Wielki rewolucyjny poeta Wło
dzimierz. Mdjakowski zwrócił się 
do młodzieży pracującej z wezwa Wyraz „chromotografiaH ·jest nao-

gół mało znany, wymaga przeto pew 
nego wstępnego objaśnienia. Pod wy 
razem tym rozumiemy sposób roz
dzielania d'\\'U lub wi~cej substan~ji 

niem: 
Młodości, 

dumasz 
o życiu, chemicznych zwłaszcza barwnik.Sw 

szukasz- (chromos w języku greckim znaczy 
wejrzenie zwrócić na kogo barwny). Sposób ten opiera się na 

Powiem ci bardzo prostej zasadzie, jest jednak 
bez namysłu. : szybki a p1·zy tym pewny i dokła-

równai się dny. Gdzie inne metody chemiczne 
wedłuq zawodzą, tam chromt>tografia daje 

towarzysza Dzierżyńskiego. doskonałe wyniki. Najprostszym przy 
··- . ,, ,,, kładem chromotograiii byłby nast1,1-

0 Dzierżyńskim pisało wielu pujący: jeśli weźmiemy odpowiednią 
ilość dwu różnych barwników, ro"Zpu

najbliższych przyjaciół i towarzy- szczonych w wodzie np. barwnik czer 
szy. Usiłując mależć to, . co naj- wony i niebieski i zmieszamy je z 
bardzie.i chdrakteryzuje oblicze sobą, to zazwyczaj otrzymamy ro~
duchowe tego wybitnego rewolu twór fiołkowy. 
cjonisty, wszyscy zgodnie docho· DZIWNE Wł,AśCIWOśCI BIBUŁY. 
dzili do jednego określenia: ogień, Jeżeli do tego fiołkowego roztwon 
gorejący płomień, płonąca pocho- zanurzymy jednym brzegiem kawa
dnia„. Istotnie, człowiek ten spa- łek bibuły, to w niektórych wypaJ
lał się w pracy. Miał w sobie wul kach (nie zawsze) nastąpi dziwnd 
kankzną e.nergię, ogromny Zdsób zjawisko: ustawiona pioniowo bibuła 
sił, który zezwolił mu przez dzie- „ciągnie" do góry z tego roztworu 
siątki lat pracować w dzień i w nie jakiś barwnik fiołkowy, lecz osu
nocy, bez snu, bez odpocz)'!IlkU, w bno czerwony i osobno niebieski. I 
nadludzkim napięciu woli. na bibule utworzą się dwa wyraźne 

oddzielne pasy, pas wyższy będzfo 
Prześladowany i tropiony przez np. czerwony, pas niższy niebieski, 

psiarnię Cdrską, wyrywał się za lub odwrotnine - wszystko to zale
każdym razem z żelaznych klesz- ży od rodzaju barwników, z jakimi 
czy W.ItOga - po to tylko by na- mamy do czynienia. Prawdopodobni~ 
tychmiast znów stanąć do walki. już przed ćwietem musieli ludzi•i 
Życie midło dlań sens tylko wte- zwrócić uwagę na to ciekawe zjawi
dy gdy było walką - walką ze sko, nie umieli go jednak wykorzy
złem, walką z trudnościami, walką stać do celów laboratoryjnych. Dopie 
o lepsze jutro. „Droga do zwyclt; ro ćwiet pierwszy wpadł na dowcip 
stwa klasy robotniczej prowadzi ny pomysł, z chwilą, gdy barwniki 
tylko przez pordżki w walce" - ro_zdz~eliły_ 11ię od siebie na. bibule 

6 .
1 

przecinał Ją, osobno gromadził skraw 
m W l o.n: . . ki bibuły, np. z barwnikiem czerw;>-

' 

W. n~Jc1ęzszych ch_w1lach, w_ bez nym, osobno z niebieskim i już miał 
nadz1e1111ych na pozor syt~ą.c1a~h oba barwniki osobno. Gdzie przed 
- podtrzymywała go potęzna Wld.tym trzeba było kilka dni na rozdzie 
_a w masv, w klc:se robotniczą. lenie pny pomocy dawnych sposo-

twórca chromotograf;;, metody chemicznej 
bó'v chemicznych, tam ćwiet rozdzie 
lił w ciągu kilku godzin. Więcej, roz 
dzielał takie substancje, którycn 
przed tym rozdzielić nie było można. 

ŻYCIORYS ćWIETA 

Po tym wstępie, wprowadzającym 
w pojęcie chromotografii, przyjrzyj
my się życiorysowi i działalności nau 
kowej jej twórcy. Michał Siemiono
wicz ćwiet urodził się 19 maja 1872 
roku w Asti we Włoszech. Ojciec je
go był Rosjaninem, matka zaś Włosz 
ką. Po ojcu dziedziczył hart i praco
witość, po matce zaś polot i bystrość 
południowca. Do gimnazjum uczęs.r.
czał najpierw w Lozannie potem w 
Genewie (Szwajcaria), tamże ukoń
czył uniwersytet. Inter-:lsował się spe 
cjalnie chemią, fizyką i botaniką. Pv 
otrzymaniu doktoratu wyjeżdża w 
roku 1897-ym z Genewy do Petro
gradu, gdzie pracuje w laboratorium 
uniwersyteckim. W r. 1902 przenosi 
się do Warszawy i na Uniwersytecie 
rozpoczyna swą karierę od laboranta. 
Wkrótce zostaje asystentem, docen
tem i wreszcie w roku 1907 profeso 
rem botaniki i agronomii. Po roku 
przechodzi na Politechnikę Warsza,v
ską w cahrakterze profesora botani
ki i mikrobiologii. 

PIERWSZE PRACE NAD 
CHROMOTOGRAFIĄ 

W Warszawie przeprowadza prace 
które imię jtgo rozsławiły później n~ 
cały świat. Modne było podówczas 
zagadnienie chloro ilu, barwnika .ctó 
ry nadaje zielon kolor wszy;tkim 
roślinom. Barwni!c ten z początk!l 
sprawiał badaczom sporo kłopotu. Je 
dni twierdzili, że jest tylko jed !n 
chlorofil, inni zaś że jest ich dwa, 
tylko tak do siebie podobne, że tru
dno je na razie odróżnić, a tym bar
d:dej rozdzielić. ćwiet udowodnił nie 
zbicie, że istniej~ dwa chlorofile i ~.o 

przy pomocy swej metody chromoto
graficznej, scharakteryzowanej na 
początku. 

,,„YTŁUMACZENIE DZIWNEGO 
ZJAW ISKA Z BIBUŁĄ 

ćwiet również wytłumaczył, dla
czego to bibuh lepiej ciągnie jeden 
barwnik, a gorzej lub wcale nie cią· 
gRie innych. Otóż włókna bibuły pny 
ciągają i oblepiają się tylko drobia
mi pewnego rodzaju, jest to tak zw. 
adsorbcja - podczas ~dy drugich :iie 
przyciągają wcale, bądź też w mniej 
szym stopniu (sól np. lub tytoń bar
dzo chciwie przyciągają drobiny wo
dy, nawet i z powietrza i oblepiaj, 
się nimi, dlatego przed deszczem s, 
zawsze wilgotne, natomiast tłuszcze 
!woski nie przyciągają drobin wody). 
Wybitn_ą ad5orbcję obserwujemy za,,. 
zwyczaJ w masach POJ:'.OWatych. Tak 
np. wę!;iel kostny lub d1·zewny ·o 
stru.ktu1·ze bardzo porowatej przycią
ga I zgęszcza na sobie różne barwni· 
ki i gazy. „adsorbuje" je, jeii.t ich 
adsorbantem". Dlatego to węgle kost 
nego używamy od dawna do odba.t"
wiania melasy cukrowej, węgla zaś 
drzewnego w maskach gazowych do 
poch~aniania gazów zabójczych w ko 
palmach, czy niektórych fabrykach. 
Podobnym adsorbantem jest rów· 
n.ież i bibuł.a. Niektóre barwniki pri·.,.. 
c1:iga on.a i ~a~ę~zcza na swej po
wie~zchm lepleJ i szybciej, inne 'la· 
tom1ast gorzej. Barwnik lepiej ads;>r • 
bowaJ?-Y. przez bibułę wchodzi w ni' 
s~ybc1~J ~ wędruje ·wyżej, za nim do 
p1ero ldz1e barwnik gorzej adsorbo
w~ny, wch?.dzi w ni'ł powolniej, daje 
yri,ęc pas m~szy, wycis·rnjąc równocze 
sm~ barwl'!1k pierwszy coraz V.'Yżej; 
- Jeszcze ,nne barwniki, zupełnie nie 
a?sorbowane, nie wcohdzą wcale ,fo 
b1_buły, tylko pozostają w . roztworze. 
B1?uła ~yła pierwszym adsorbantem, 
którą_ uzył ćwiet. Z czasem zastoso
wał inne o wiele lepsze, np. palony , 



JESZCZE ·O DUBBINGU BŁAGA DYMITROWA 

w POCI .Ą 6 U 
• • Na marginesie wznow1en1a filmu „Harry Smith odkrywa Amerykę''. Nasz pociąg pędzL Dudnią, dudnJq koła. 

Obszerna i ożywiona dyskusja to
cząca się od wielu miesięcy w naszej 
prasie na temat dubbingu, wkroczyła 
w dec.ydującą i ostateczną fazę. Pierw 
u:y film bowiem opracowany w pol 
akiej wersji dźwiękowej - „Harr», 
Smith odkrywa Amerykę" - v; ~edł 
na ekrany kin w całym kraju. 

Zwoletlliicy i przeciwnicy dubbin
CU oraz liczni niezdecydowani, wysu 
wający masę zastrzeżeń i obaw -
mogli na konkretnym przykładzie 
przekonać s1ę wreszcie kto miał ra
cję. 

Dobrze CJię stało, te na początek 

wzięto na warsztat właśnie „Hany 
Smitha". Film ten, również w wersji 
dubbingowej, wykonanej jednak nie11 
danie: (złym językiem i akcentem)
szedł przez pewien czas w naszych ki 
nach, zrażając publiczność z powodJ 
swego wadliwego opracowania. Sta
ła się w te11 sposób wielka krzywda 
temu godneniu uwagi filmowi, który 
musiał poni~ść konsekwencje cu
dzych win. 

Oglądając obecnie wersję wykona
ni\ w łódzkim Studio Dubbingowym 
odnosi się wrażenie, że to nie ten 
sam film. Staranny przekład, dbałość 

synchronizacja ruchu ust aktorów z ganie przed „niebezpiecznymi prakt; ry w pełni przywraca filmowi jego 
wygłaszanym tekstem i in. wynikły kami" które spowodują że znani ak- międz~·narodowość z okresu filmu nie 
z braku doświadczenia naszej ekipy torzy zagraniczni mówić będą z ekr..i mego, utraconą w pierwszym okre
dubbingowej, która na tym filmie u- nu po polsku, co ma być omalże Jlr;) sie filmu mówionego". 

żywa rozmowa toczy się dokoła Tu międ:r.y sobq ró~nlq się pod16I 

nic-

Akcent ich dzieli, barwa skóry różnl .• M 

Usiadłam bliżej, bo z ludźmi iest raźniej, 

A same; tak się czas w pociągu dłuży. 

,....... A skąd jesteście, - 1 uśmiechem, 

Zwrócił się do mnie towarzysz podróiy. 

Jednakim ogniem nasze oczy płoną, 

czyła się dopiero pod kierownictwem fanacją sztuki - są nieuzasadnione I w zakoiiczeniu: 
fachowców radzieckich tego trudne- i najwyraźniej pozbaw!one sensu. „Nie wyobrażam sobie za lat Da· 
go rzemiosła. 

Wycieczka dziennikarzy filmowy !h 

zwiedzających Studio Dubbingowe w 
Łodzi mieszczące się przy ul. Trau
gutta 8, miała okazję zapoznać się 

niedawno ze skomplikowanym prze
biegiem procesu podkładania polskie 
go dialogu pod film obcojęzyczny o
raz ocenić dalsze wyniki. Zademon
strowane pr;)bki wypadły znakomicie 
pozwalając na zdecydowane stwi~r

dzenie, iż technicznie problem dubbin 
gu jest u nas rozwiązany i nie na
stręcza zasadniczych trudnośd. 

Ukończone zostały wersje dubbin
gowe filmów „Sąd honorowy" i „Spot 
kanie na Labie", w toku opracowa
nia znajdują się „Miczurin" i „Akade 
mik Pawłow". Są to filmy, w któ· 
rych dialog odgrywa znaczną rolę i 
spełnia główną omalże funkcję drama 
tyczną, zajmując więcej miejsca w 
filmie niż dzieje się to przeciętnie. 

Odciążenie 'Więc widza, od męczące-

W kraiu zwycięstwa hartowanym walkq 
' 

Każdy tu dla mnie ;est bratem rodzonym. 
Odpowiedziałam mu: jestem bułgarkq. 

Słowak, Rosjanin f Polak l Uzbek, Wszyscy 1 płomiennym wuuue 
niem na twarzy, 

Wnet zrrwołali w tym samym języku: 

Dymitrow :=--

człowiek, 

towarzysz. 

Ojczyzno moja, kwitnąca w wolno.§ct, 

Kwitnąca pięknie mo: .. ziemio miła, 

Na wieczną sławę, ku chwale Jujzko.§cł 

Dfo całe; ziemi synaś urodziła. 

przyjaciel, 

Zdjrcie z filmu „Harry Smith odkrywa Amerykę" wyświetlanego obecnir w Lodzi WsŻystkie tu oczy jednym ogn1em płoną, 

Każdy tu dla mnie jest bratem rodzonym. w polskiej wersji dubbingowanej. 

Najlepiej rzecz tę wyjaśnił J. A. rę innych filmów eksportu z!lgranic~ 
Szczep:->i'l"!d w świetnym artykule na nego niż dubbingowane". 

,,Skąd jesteś" i:- spytaj śmiało przy spotkaniu 

(To przecież zwykłe przy spotkan.u ~ słowa) 

Powiem: Rodaczką , 'em Dymitrowa. 
temat dubbingu pt. „Film odzyskuje 
swą powszechność", w którym m. in. 
czytamy: 

Trudno o bardziej trafne sforrou
lowanie zagadnienia. 

ZEN. Przeloty/ Leopold Lewin 
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Anton Czechow 

<CHltOPJ[JE.<C 

Przyzwyczajenie jest drugą. natu
rą człowieka, uczyli nas gimnazjahu 
łacinnicy. Dubbing zły jest niezawo
dnie czymś drażniącym i lepiej, by 
po dawnem.1 migały nieczytelne napi 
sy dla nieznających języka w wersji 
oryginalnej, Dubbing poprawny je;;t 
natomiast wielkim wynalazkiem, któ 
•••--•-•--••••••••• Iwan Iwanowicz Łapkin, młodzienie.c podarowała mu wszystkie pudełeczka zamiast ciasta, wpakował do ust ser. 

o sympatycznym wyglądtie, i Anna od pii:?"ułelc Trzeba było mu również wetkę. Anusia zas ZLrw<ił<1 ~ię ud sto
Siemienówna Zamblicka, panienka o za podarować spinki w formie psich mor !u i uciekła do sąsiedniego pokoju. 
dartym nosku, zeszli w dól urwisteao dek. Złemu chłopakowi widocznie W !akie j sytuac ii znajdowali sie 
wybrzeża i siedli na ławeczce. Lawe;z. wszystko to się bardzo spodobało i ażc młodzi ludzie do koiica, aż do dnia, w 
ka stała tuż przy ~ameJ wodzie. pomię- by dostar jeszcze wi~cej zacz<.il ~zpic którym lapkin oświadczył się o rę~ę 
dzy gęstymi zaroślami młodej brzezi- gować. Gdzieby się tylko nie udawali Anusi. O. cóż to była za szczę~liwa 
ny. Był lO cudowny kącik. Siądzie tu zako.::liani. gimnazista szed ł rn nimi 1 chwila! Po rozmowie z rodzicami na
sobie człowiek i wnel się schowa od ca <tni na chwilę nie zostawiał ich sa. rzeczonej i po otrzymaniu od nich zgo 

Kronika kulturalna 

lego świata, widzą go tylko ryby i pa- mych. dy, t.apkin przede wszystkim rzucił 
hki - pływaki, błyskawicznie biegające - Podlec! nienawistnie przez się do ogrodu, by odszuk:ić Kolę. Zna. 

'lu1kni aktorzy Danuta Szaflarska i Jan Swiderski nai;rywajt dialog do filmu 

Na vnriosek Komisj: Artystycmej 
I-ej Ogólnopolskiej Wystawy Plasty 
ków Amatorów wyróżniono i nagro
dzono nagrodami pieniężnymi oraz 
kompletami farb kilkud:cies:ęciu pla
styków. Wśród nich znaleźl: się rów
nież utalentowani artyści-amatorzy 
z Łodzi a mianowic:e: ob. Z, Jankow 
ski (ZZK), ob. M. Zborucka (Zw. 
Zaw. Spoż!:fwców) · ob. · w. Molenda 
(Zw, Zaw. Rtzem. §p9,żyw<;zeg9). „ 

pu wodzie. Młodzi ludzie uzbrojeni byli śc·iśnid,, zęby ~zcptał Łapkin! - Ta- lazłszv go, omal nie załkał z zaclnvytu 
'!" wędki, siatki, słoiki z robakami oraz ki mały. a taki wielki pl1dlcc! Co z nie i złapał złego chłopaka za ucho. :\acl. 
u~ne .prz~~ależności,. niezbę~~e do ry_~ / g-o hedz1c, kiedy wyrośnie ?I biegła też i Anna Sil'mionówna. któ-

' • <' „Spotkanie nad ł.ahł". ' • ł~stwa. :>1~dł~zy sobie z m1c1sca wzięli w ciagu całego czerwca Kola nie ra również poszukiwała Kolę i złapała 
' o tywość• a zarazem poprawność lite- go czytania specjalnie długich w tyn * . • - się do łowiema ryb. dawał ~hwili wytchnienia biednym za- go za clrugie ucho. I lrzeb:i było wi-

:- .Jakż_e szczęśliwy jestem, że \vresz kochanym, Groził skarga. śledzi ł ich. dzieć. jaka rozkosz malo\\·ał:i ~ię na 
cie 3es~es~y sam.i, - zaczął Lapkin, u- żąd11ł prezrmów. i wszystkiego bvło twarrnch zakochanych, ~dv Kola pła. racką. mowy, troskliwość o stronę te- wypadku napisów, pozwala na więk

chniczną nagrania wreszcie właściwy sze skupienie uwagi na akcję i jej 
dobór głosów i praca aktorów dubh szczegóły, pozwala wreszcie w peł
jących oryginalne dialogi - przyczy ni rozumieć cały tekst dialogów, a 
niły się do pełnego sukcesu. Film no\ nie skróty, jakie z konieczności poda 
brał życia, przybliżając się -z punk: ją napisy. Odbiór więc dzieła filmo
tu widzenia widza nie znającego ję- wego staje się przez to pełniejszy i 
zyka rosyjskiego- ściśle do wersji dający zwiększone możliwości do-

Teatr Kameralny z Łodzi po połą
czeniu się z Warszawskim Teatr~m 
Klasycznym. otwiera w stolicy Te
atr Współczesny. 

Dyrektorami Teatru Współczesne
go są: Mar:a Gorczyńska i Mich:ił 
MeJ;na. Kierownikiem artystycznym 
i głównym reżyserem będzie Erwin 
Axer. Reżyserować będą róv.mież: 
Jerzy Kr.eczmar, Michał Melina i Ka 
zim:erz RudzkL Z reżyserami współ
pracować będą scenografowie: Otto 
Axer, Jan Kosiński, Andrzej Pro
naszko, 

przed~10 się rozc..1rzawszy, - M<im pani mu za 111?!0; koniec końrów zaczął kał i błagał ich: 
tak wiele 110 pOWit!dzenia ... O bardzo wie już robić aluzję. że nie ma zegarka. - Złoci moi. moi kochani. nie będę. 
le.„ G<ly ujrzałem panią poraz pierw. Pewrcgo razu przy obiedzie, gdy Oj. oj. wyb:iczcie! 
szy.„ pam wędka się poruszyła ... zro- riodawano deser. Kola na~le zachicho- "Jieraz późnie i. zakochani wyznawa
zumialcm po co żyję, z. ozum:.,it·m, tal. p8clmruknal jednym okiem i zapy- IL ze oodrza~ całe i swej miłości nigdy 
i:rd.t1e 1esl bóstwo, któremu powinie- !:il lapkina: nie odrzuli tak wielkiego szczęścia. 
nem poświ~'cić swe uczciwe, pr~cowite - Powiedzien Co? takiej zawrotnej rozkoszy. jak wtedy, 
życie.„ Zuaje siQ, że to coś większe- ł ;1nkin ~tr3sznie sie zaczerwienił i. kiPclv obrvw~li złemu chłopcu uszy. 
g_o... znowu sz~ rpie... U jrza\\·szy pa. \ llllllllil!illlllllllntlllllllllllllHlllllllll!llllilllllili~llllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllillllllllllllłlllllllllll!l!lllllll 
mą, pokochałem )li _Pien~szą miłi:ścią, 07 • „ • • db d oryginalnej. I znań artystycznych. 

Dubbing zdał więc egzamin. Pew- Bicie na alarm, jak to uczyniło kil- pokochałem namiętnie. \?ech pani za- Y1 rzesteD filtes;ącem 0 U OWY 
czeka, niech ryba mocniej sit zaha. • 

ne usterki, jak np. nie zawsze udana ku publicystów w prasie, i przestrze czy... o najdr~żs~a moja, zak~inam, stolicy 
błagam o odpowiedz, czy mogę się spo 
dziewać - nie wzajemności, nie! Tego 
nie jestem wart, nie śmiem nawet ma 
rzyć o tym, - czy mogę się spodzie
wać ... „. Już, niech pani ciągnie -profesor warszawski 

Anna Siemionówna szarpnęła wędkę 
w górę i mimowoli wyrwał się ie j 
okrzyk. W powietrzu błysnęła srebrzy 

i Winierstein, barłająe karoten, r6w- bardziej złożonych związków orgar.i sto - zielona rvbka. 

stosowanej no całym 
gips, magnezję, kredę, różne 
itp. masy porowate. 

glinki 

ZACHóD WYśMIEWA PRACE 
ćWIETA 

Gdy ćwiet w r. 1906 ogłosił wyni
ki swych pnc został poprostu wy
śmiany i to nie tylko przez zagrani 
cę, ale i w Polsce. Były to niestety 
czasy „czołobitności" dla wszystkie
go, co 'nosiło stempel zagraniczny, na 
tomiast lekceważenia tego, co było 
tworem umysłu polskiego, czy l'O$yj 
11kie.go. ćwiet jednak tym się nie zra 
ził i metodę swą coraz bardziej ulep
ua.ł. W latach 1906 -1914 zastoso
wał ją. dla całego szeregu imponują.
~ych doświadczeń - pomimo tego 
jednak zagranica nie raczyła się nią 
zainteresować, - prawdopodobnie z 
tej prostej przyczyny, że była on& 
dziełem skromnego pr,,,fcsora z \Var 
11zawy. Największa w tym „zasługa' 
znanego na Zachodzie chemika wie
deńskiego Willstiittera, który o meto 
dzie ćv;icta WJTażał się z przekąs~m 
i odmav.;ał jej wszelkiej wartości 'Ila 
ukowej. 
WOJNA PRZERYWA PRACE NAD 

CHROMOTOGRAFIĄ 

"Wojna w r. 1914 prt.erwała prace 
ćwieta. Mu&iał opuścić Warszawę i 
wraz z całą politechniką Warszaw
ską udał się do Niżnego :t\owgorod..i, 
gdzie niestety za:;koczyła go przed
wczesna śmierć 26 czerwca 1919 ro
ku. Nie doczekał się za życia dla 
swych prac uznania, na jakie zasłu1,'1. 
wały. W latach 1920 -1931 pojawiło 

' się ·wprawd?;ie kilka prac opartych 
na ch1·oniotografii, nie zwróciły one 
jednak zupełnie na siebie uwagi za
chodniego świata naukowego. 

PO 20 LATACH ZACHóD „ODKRY
WA" ćWIETA! 

Nagły zwrot nastąpił w r. 1931-ym 
r Chemicy szwajcarscy; Kuhn, Lederer 

świecie 

nież barwnik roślinny tylko żółty, cznych dziś bez chro~atografii o- - Mój Br>ie. okoń! Prędzej, prę. 
użyli metody chromatograficzn\lj bejść się nie można. dzej! Zerwał sie! 
ćwieta i osia_gnęli wprost niewiarygo W PRASIE Okoń zerwai się z haczyka, parę 

POCHLEBNE ZDANIA razy podskoczył na trawce w kierunku 
dne wyniki. Nad karotenem praco- ZAGRANICZ~EJ rodzimego żywiołu L.. bęc do wody . 
wał J"uż ćwiet i w jednej ze swych Pr ta. • t d · ć ·e zeczy JIDY, co 0 me 0 zie Wl W pościau za rybą Łankin niena-prac napisał: ,,Bardzo możliwe, 7.e t · d ., ni·czna " ,.. a pisze zis prasa zagra · · umyślnie, miast ryby złapał rękę Anny karoten z l;ści to nie J

0

akaś jedno)i z h , t · Ch 1 · h · ~ ee meis er i o no;;:y, c emicy a- Siemionówny, nienaumyślnie przycis-ta substancJ'a chemiczna, lecz mięsza k , k · · · aa· mery ·anscy w siązce sweJ po Ją nąl ja do warg... Ta wyrwała rękę, 
nina dwu lub więcej barwników, któ „Metoda Tswetta (czytaj: ćwieta) lecz już było za późno, usta bowiem 
re moz. na będzie rozdzieli6 metodą. ·, 'ł · h "k, b zisci a marzenia c em1 ow, Y w spo nienaumyślnie zlaczyły się w pocałun-
chromatograficzną z chwilą znalezie sób szybki i dokład1:1~ móc rozdzie- ku 
nia. ocpowied~iego 3:ds:irbent'.'-"· S~m. lić mieszaninę na JeJ „składniki". Wypadło to wszystko jakoś mimo. 
ćw1et tego m~ zr?b.1ł, bo me miał Najlepszy dziś specjalista od chroma 'li.Toli. Po pierwszym pocałunku. nastą 
je~zcze odpo.w1edmeJ mas! porow„- tografii, Strain pisze: „W r. 1906 po P!ł drugi, następnie przysięgi, zaklę
teJ, udało się to nat?miast "'.5P0 - jawiła się w Warszawie bardzo po- c1a... Szczęśliwe chwile! Niestety na 
mnia~ym .przed chwilą. chemikom . mysłowa metoda analizy chemic~nt)j!I ziems. ki!11 padol~. nie ma ab_solutn_ego 
szwaJcarsk1m. I której danym było wywrzeć wielki szczęścia. S~częsc1e al1?o nosi . truciznę 
METODA ćWIETA ZDOBYWA SLA . wpływ na życie ludzkie. Metoda ta samo w ,sobie, albo tez zosta 1e ~atru. 

W:Ę: W CAL YM śWIECIE j daje możność wyja~nić bardzo zawi- te czyms zze:-vnątrz. :rak ~yło 1 ty"! 
zasługi na tym polu nie przypisali I łe procesy przyrody, jak odżywianie razem, Gdy się, mł~z1 ludzie . calowah 

sobie lecz uczciwie oddali palmę organizmów, wpływ hormonów na nagi~ rozległ SI\'. śmi~ch. Spoirza\ys~y 
· ' ' ć , t · P · · 1 wygląd i charakter ludzi i zwierząt w kierunku rzeki, zakocham osłup1el1. pierwszenstwa wie owi. omewaz · z . . 

karoten ma dużo wspólnego z wita- Dzięki tej metodzie można było w anur_zo.ny P? pas w wodzie, stał 
· A ·t , · '- ł.r J'uz· w ro- bardzo złożonym mechaniźmie żvwej przed mm1 nagi chłopak. Był to Kola, mmą w1 aminy zas „y J • • b t A s· · · · ku 1931 bardzo modne, przeto praea komórki prześledzić procesy,o jakich u~zen, ra nny .1emionowny, g1mi;a 

· · 'łt ó się przedtem nikomu nawet nie śniło' zista. Stal W wodzie. orzypatrywał się 
~uhna i ~ebg~ wspo owarłzyszy, Z~Vl'ta Członek An<>'ielskiego Królewskie"'O zmieszanej parce i lłośliwie się uśmie 
ciła na s1e 1e uwagę ca ego swia ,,,. .,, chał 
naukowego a tym samym zrehabilito Towa.~zystwa. Na~kow:ego, profesor . _: A - a - a widzę, że ~ie cału
wała pamięć zasług ćwieta. ~h~mu. ?rgamcz~eJ Heilbron w ~w.o- jecie. Cóż, bardzo dobrze, opowiem to 

Chromatog-rafią zajęły się liczne la JeJ ks~~zce poda.Je: „Mam ~adzieJę, mamus'. 
boratoria, przy pomocy niej zanaliz'l że Ś\".iat naukowy pos~a_ra się 0 to! - Mam n:idzieje, że iako uczciwy 
wano wiele innych, ważnych barwni- aby Jeszcze gruntowm~J opracowc1.:,: człowiek .. - baka! t.apkin, zawstydzo 
ków świata roślinnego i zwierzęcego metodę chromatograficzną: ową ny i zaczerwieniony. - Zresztą, pod. 
oraz produktów, jakie z nich powsta :"pros~ cz~rown~ metodę, .ktora ?dd:~ patrywanie je~t podłością. a szpieg jest 
ją. Metoda ta utworzyła poprostu no J~ takie ~1eocem?ne u;;łu_gi .w. dzi~dzi lt'lWsze wstretnv. i;ikczemny. ohyd. 
wy dział analizy chemicznej. O ro~- me chemu orgamczneJ i fizJologicz- ny„. Przypuszczam, ze pan tako ucz-
mlarach prac przy pomocy chromato nej". . ciwy i szlachetny mlodzicniec ... 
grafii najlepiej świadczy fakt, że w . Rzetelna praca i prawda ZV.'YCi~-· _ Daj pan rubla, to nie powiem 
ci~gu 10 lat od chwili, gdy Kulm zyły. Skr~m~y profesor warsz~wski, odrzekł ~zlachetny młodzieniec - bo 
wskrzesił niejako metodę ćwieta, o- zrazu wyinmany, z,yskął uznanie ca- inaczej \\'S7.yslko opowiem. 
głoszono 700 rozp1·aw, poś:'·ięconych lc~o , świ3:ta - ~a_ch~d mu.siał przy- /.;i;1kin wy ;al z kie;<zcni ruh:~ i d;ił 
różnym zastosowaniom teJ metody. zmac ntcJę slow1ans~1em:i uczo:i;mu. go l(oli. Ten zacisnął rubla w mokrym i 
Zgloszono setki patentów, tak na spo To, co spotkało ~w1eta Jest dz1s dla kulaku. gwizdnał i popłynął. .l11z tcr~o j 
soby rozdzielania. różnych substanc~i, I nas .b~rdzo, z~a1mennym ~ymbol. e~: dnia moldzi ludzie \\'i~cej się nie ca. 
jak i na recepty przygotowywania w meJedneJ Jeszcze sprawie . będzie Ir.wali. · l 
różnych adsorbentów. W chemii "?~ m~s~ał Za;h.ód prz~rznać racJe Sło- Nas!ęp~ego dnia L?Pk!n przy_\\·iózł 
min. hormonów, enzymów, w a.n&liz1e wuua.zczyzniel KOO 1t: 111i.u.t.a farbv 1 n1łke • s;.iostra 
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Filozofia w służbie -- a 9 

Protestuiemy przeciwko kłamstwom 
walki wyzwoleńczej proletariatu My pracownicy PZPJG Nr. 8 w Lodzi, wierzący i prak· 

tykuj<!CY katolicy, protestujemy przeciw kłamliwym i ni& 
zgodnyn1 z prawdą wypowiedziom papieża Piusa XII skie
rowanym do episkopatu polskiego. Karol Marks i Frydc ryk Eni:-els - Wybrane Pisma Filo· 

zoficzne lSU-1846 (W ydawnict\l·o „Książka i Wiedza'', Bi
blioteka klasyków marksizmu-leninizmu 1949). 

ga praca omawianego tu zbiorku, móc historię robić. Do życia imś na· 
praca pt. „Feuerbach" (-I część pra- leży przede wszystkim jedzenie i pi· 
cy pt. „Ideologia niemiecka"*) napi- cie, mieszk:tnie i ubranie i jeszcze to 
sana wspólnie przez :\farksa i Engel- i owo inne. Pierwszym więe czynem 

Jesteśmy pe'>vni, że biskupi polscy dadzą na list papieża 
publiczną odpowiedź, zgodną z prawdą i pbalającą niepraw
dziwe zar;mt;v. 

Ludzi mało obznajomionych z mar
ksizmem zdziwią może przeczytane 
w tytule błowa o filozofii, sluiąc.ij 
proletariatowi w jego walce klaso
wej. Filozofia jest bowiem wciąż je
szcze w wyobrażeniu wielu „przed
miotem zajęć jednostek", jak to o
kreślił żdanow, i to jednostek siedzą
cych gdzieś w niedostępnych gabinC'
tach naukowych, „oderwanych od ży
cia, od ludu, obcych ludowi" (ż<la
now). Taką była rzeczywiście filozo
fia dawniejsza, takimi byli filozofo
wie stareg'.>1 przed-marksistowskieg'o 
okresu historii filozofii. J\tnrks i En· 
i;-els i w tej dziedzinie dokonali czy
nu rewolul'yjnego: filozofia, któn\ 
była własno~cią nie'ńielu w:;brai1có-.v 
:arystokracji ducha, stała się wraz z 
powstaniem marksizmu naukowym 
orężem w ręku mai< proletariackich, 
walczących o obalenie kapitalizmu. 
Filozofia burżua~jna straciła swój 
monopol, zachoWa!a coprawda s·.ią 
prawie ·wyłączną władzę na uniwer
sytetach (gdzie dotąd, niestetr, jesz
cze dziś w Polsce kontynuuje swą 
działalność). Ale miała już groźne
go przeciwnika w filozofii marksiz
mu, przeciwnika, któl'y wydał jej 
walki;i na śmierć i życie. 
• Biblioteka klasyków marksizmu
leninizmu przyniosła już nie jedną 
pracę filozoficzną twórców socjaliz
mu naukowego. Omawiany tu zbio
rek tym się jednak różni od tamtych 
prac, że jest on dokumentem tej 
chwili w życiu Marksa i Engelsa, 
kiedy po raz pierwszy ukształto"·ali 
oni filozofię jako narzędzie praktycz 
nej walki klasowej proletariatu. Stoi· 
my tu niejako u kolebki narodzin fi
lozoficznej myśli marksistowskiej. 

MARKSIZM -
śWIATOPOGLĄD PROLETARIATU 

Skoro mow1my o rewolucyjnym 
czynie Marksa i Engelsa w filozofii 
to musimy też od razu powiedzieć na 
czym rewolucja w tej dziedzinie po
legała. Wszystkie dotychczasowe sy
stemy filozoficzne były przede wszy
stkim filozofią klas uciskających -
marksizm powstał jako światopogląd 
proletariatu. Pierwszą pracą zaś, w 
której proletariat występuje jako 
przedstawiciel tak pojętej filozofii, 
jest właśnie praca otwierająca oma
wiany zbiorek, a mianowicie napisa
ny w roku 1844, a więc przez młode
go jeszcze, bo 26-letniego Marksa 
Wstęp do „Przyczynka do krytyki 
heglowskiej filozofii prawa". Kryty. 
kując Hegla (1770-1831), naj
większego filozofa ówczesnej ary
stokracji i burżuazji niemieckiej, 
Marks jednocześnie kładł podwaliny 
pod nową, proletariacką filozofię. 
Marks i Engels krytykowali Hegla 
podobnie, jak i całą idealistyczną fi
lozofiQ za jej fałszowanie rzeczywi-

stości nl~str:\kcyjny charaktc•·. sa, obaj przyjaciele są jui aktywny- hi>itoryczny•n jest wytwarzanie środ· 
„z dialektyki h('g lowskiej wynika. że mi przywódcami powstającej 1,artii ków do zaspokojenia tych potrzf'h, 
myśmy żyli zanim urodził się Abr.1· komunistycznej. Dla potrzeb walki produk('ja samego życia materialne· 
ham. że 1-<yn rodzi matkę, duch teoretycznej tej partii piszą Marks i go''. (,:tr. i)r;). 
przyrocl<;>. rer.ult:it - przyczynę·• - Eng-els wymienioną prace. Ludwik REWOLUCJA 
pL;ze l\farks . Feuerbach, którego w niej krytyku- w DZIEJ ACH .M.YśLI LUDZKIEJ 
Kiełatwa to hyła rzecz w ówczes- ją, był to jeden z uczniów wspomnia- . • , . . . , 

nvch· ,,·nunkacli° niemieckich, stwo- nego przedtem H<>g-la, alfl jednrm z P1ocz ".~ m1emon;\ch dwóch prac 
r~yć najbardziej postępową filozofię, tn:h jego uc:miów, którzy zwalczali ~po ra:r. P,1<;it·wszy tłumaczonyc~ na 
J'aką znaia. dzie.i'e tn ' . .'Śli ludzkieJ·, filo· • 1 t 1 ł f'l r· 1 Jęryk pols.,1) wchodza do omawiane-, swego m s rza, zwa cza 1 ozo 1~ b' 1 · : t l ·i. 

0 zofię marksi,-;towską. heglowską, filozofię ~dealistyczn;.1. go z .1~r ,:u, znane .~uz •czy <' m .' m 7. 
.Jedn~l< ni lody :\far ks dostrzeR"ł J·uż . ł. ł • • • l . ( 181)' daw111e1szy :h wvdan "fer.v o Pe u er· 

u • • Zy Oil w o (l'C~lC pP7.'1 eJsz:.·m „ b h .„ w t . l . t 1 . . 7 

wtedy, w spo!eczcństwie niemieckim do 1872) niż Hegel w odmicnnvc<1 ac u · } c .1 ezac 1 mamy '~ ,a-
. b · ' · · rodl·u cah· i<W1atopo"J"d marks1stow tę klas <;>, która wyzwalając sic ie z warnnkach historycznych, kiedy bur- .. ' · . " " . . 

kajdan niewoli, przynies ie wyzwole- żuazja niemiecka wzro:;ła ekonomicz- ... ki. Jerlen?..sl~ teza na pizy'.,ł3:~1., do
nie całemu narorlowi. Tą klasą był nic na !'iłach, posiadała jui względiq skon:ile pot.w1erdza to, co mo'".lJl:::m;.: 
powstały wskutek pojawienia się ru- snmodzielność klasową i zaczęła nie-- o rew?lucyJn~·n~ charakterze f1loz?l~1 
chu przemy~lowego, proletariat, kia- co przeciwstawiać swe poglądy po- m~:1 k.sisto'~:;;h 1,CJ· • ~zy~a,m~ .w m.:>J: 
sa, która jedyna wówczas posiadała 1 g;lądom szlachty i junkrow. Znajduje „I< 11 ?J.0~0" 1'.: ~erl~ ~ie. 1 ?z~~ mi ~P03'': 
rewolucyjną śmiałość, by cisn~}Ć to Wl'Taz w filozofii wspomnianego ~ami mk P1.e~o\\nh S\nat„,.,chod~i 
swym wrogom „h:irde wyzwanie: Fcuei·bacha. Ale Feuerbach, choć sta Jedn„k 0 to, zeoy go zmicnic • 
jestem nkz~ m, a muszę być wszyst- rat się być materialistą1 choć częścio- Cała dzia!alnoi.'ć teoretyczna, c:ita 
kim"' (str. :.'.!l). wo mu się to udawało, daleki był działalno~ć 1•raktyczno - rewoluc~l'Jn:l. 

jedm1k od tej filozofii materialistycz- Ma:·ksa jest właśnie do~konałą _ilu-
FILOZOFIA - nej, którą. stworzyli Marks i Engels. stracją. takiej filozofii, która miała 

OR.Ę:żF.M PP.OLETARIATU Feuerbach nie uznawał np. mate- na celu zmienienie świata. 
,.Teoria staje się potęgą materiał· Było to odkrydc epokowe. 7.rozu- rializn?u histo:r:~·c~nego, . czyli zasto- ną, skoro porywa za ;;obą masy" -

mienie, ŻE' pTOlctariat i jego TU\'h . sowama i;nat_en~hzmu dlalektrcznego czytamv na stt·. 24 omawianego 
\\'"z·wolC'ńczv. sa. sprężynl!- nowe!!'o o- <lo ba. dama zyc1.a społecznego. .Kry- · · . „

1 
, . E 

1 3 
- " k 11 • E zbiorku. Teoria " arKsa 1 nge sa, kresu <lzie.iów rewolucji proletariac- ty ·uJąc. go 11~· .in. za to '. ar".s 1 Jn- idł'e wielkich kontynuatorÓ1'" ich dzi„-

kiei, rzuciło snop światła na całe gels dali własme w omaw1aneJ tu eoz .,. . 
1 

• 
· t F b h" · ła - Lenina i ,.,taJma sta y 1uę rZ-"· pojmo"·anie historii, było rewolucją prawce P : "·' euer ~c pierwszy za- c:r.ywiście !>~•tęgą matcriaht:J i prze· 

w pojmowaniu historii. Uczyniło l'~s materializmu h1_;;to.ryczne.go. ·:;\fa wo1hą ludzkości w pochodzie do ;o-
ono też zrozumiarvm fakt, że prole- s~my od tego .za~ząc, ze s.tw1er_dz1m. y E A 

ł n łk t r.jalizmu. ,. . tariat winien w filozofii znaleźć swą pierwsze za oze 1e wsze ·1ego 1s me· 
broń duchową tak jak filozofia znaj- nia .l.udzkieą-o, a .w.ięc i '~sz~lki4;j ~i- ") Nie !n~'.lić ze znaną _PJ ac~ En
duje w pr(lletariacie swą broi1 mate- st'!rn• to m1an~n~1c1e ~a~~~e~1e~ ze .n- I gelsa „Lu_u,:1k F~_ue~bac:h ; .z~1erzd1 
rialną (str. 32 - omawianej pra- dz1e muszą m1ec moznosc zyc, aby klasyczneJ f1lozo~n menneC-'leJ • 
cy). Co znaczą te słowa 1\larksa? 

Nie tylko czekamy na odpowiedź, ale tądamy jej w imię 
prawdy i spra,viedliwoś.ci. 

To właśnie, że odt!łd filozofia będzie 
bronią duchową proletariatu, podob
nie jak proletariat będzie realizował 
materialne (tj. w życiu, w walce, 
pracy) wskazania filozofii. Oczywi
ście, że mciwa tu już o filozofii no
wego typu, nie takiej jaką wyżej wy
śmiewał Marks, ale o filozofii, któ

Podstępne intrygi i:-nperialistów 
• przec1'\V Albańskiej Republice Ludowej 

ra będzie •>dzwierciec!leniem, uogól- Tygodnik radziecki ,.Nowoje Wre
nieniem rzeczywistych procesów :7.y-1 mia'' omawia w obszernym artykule 
cia i jego potrzeb, przodującą nauką, pióra Sedina intrygi imperialistów 
rewolucyjnym orężem klasy robotni- przeciwko Albańskiej Republice Ludo· 
czej, orężem jego partii do obalenia wej. 
kapitalizmu. Tą nową filozofią jest Czasopisl'\c; stwierdza, że imperia
materializm dialektyczny: „Materia- liści, którzy przywykli do panosze· 
lizm dialektyczny jest to światopo- nia się na Bałkanach, nie mogą po
gląd partii marksistowskiej" - czy- godzić się z faktem, iż mała Alba
tamy u Stalina. nia wkroczyła zdecydowanie na dro-

J est rzeczą jasną, że twó1·cami fi- gę niepodległości i korzystając z po
lozofii nie mogli być uczeni gabine- Jparcia ZSRR. i krajów demokracji 
towi, oderwani od ludu i obcy ludo- ludowej. buduje fundamenty socja
dowi, i ani Marks, i ani Engels nie lizmu na swej ziemi. 
byli uczonymi tego typu. ~larks i En Wrogowie narodu albańskiego nic 
gels, gdy tworzyli światopogląd pr.:>- rezygnowali z żadnej okazji, aby 
letariacki, materializm dialektyczny, stworzyć rządowi albańskiemu mo.i: • 
byli już w żywym kontakcie z ru- liw·ie jak najwięcej trudności zarów
chem robotniczym. „Tkwiliśmy już no wewn!łtrz kraju, jak i na arenie 
głęboko w ruchu politycznym, rnieliś- międzynarod1t~·ej. Antyalbańska kam 
my już ... poważną łączność z zorga- pania imperialistów amerykańskich 
nizowanym proletariatem" - pis7.e I przybrała uajnikczemniejsze formy 
o tym okresie Engels. · zwłaszcza w związku z tzw. spraw'ł 

W tym czasie, kiedy powstaje dru- crecką. 

Cudzozic.ms<':V ciemięzcy Grecji i j albański.clo1.;-iodły, i.e nacjonaliści bel 

1

1 dokonywam; są przy ako!11paniam.!tt• · 
ich marion.~tki ateńskie - pisze „:'\ f) gradzcy da'. . no już knuli a.e:re:;;ywne cie wojomuczych wrzaskow prasy <L• 

woje Wr~rnia" - U';~łują upo~czy~\ie I p!any '~ "~~aunku do Alb_ani_i. Jedy- tc11skiej, k~ór_a domaga ~ .. ię zbroj:t':!• 
i>rzerzucic na Albanię odpo" 1edzial- me czuJnGsc narodu alhansk1ego po- go wtargnięcia do Albanu. 
ność za swe niepowodzenia miłitar- 1 krzyżowała te · nikczemne plany. Od czasó-;v Hitlera i :Mussoliniego 
ne i polityczne w krwawej wake ) 'ozwścieczona niepowodzeniem kii· - stwierdza czasopismo - nie sły
przeciwko nHodowi greckiemu. t:a Tito rozpoczęła zupełnie jawną szano w Europie takich zbrodniczych. 
Głośne wrzaski o rzekomej inge- walke przeciwko suwerenno:iei i nie- apelów do zaatakowania s~siedniego, 

rencji Albanii w· svrawy ~ecltie, w podległości Albai:iii. . milujące?o. pok~j !n'~ju •.. 
rzeczywistości mają jedyme zamas- Prowokacyjne mcydenty na gram- Intrygi impenahstow ~ ic~ paehoł
kować nieo~ło!'zon11 agrei1ję kliki a- cy albańsko-jugosłowiańskiej stały ków - faszystów greckich 1 JUl!;o;ło 
teńskil'j pneci.,.-ko narodowi albań- się równie częstym zjawiskiem, jak wiańskich - przeciwko narodo\Vl al
skiemu. i· na południowych krańcach Albanii. bańskiemu - podkreśla. w konkluzji 

W ciągu ostatnich kilku lat nic W świ.etle o~tatnich wyd~1·zeń „Nowoj~ Wremia" - ni4: P?·win,ny 
było tr~odn:a, w którym by faszy- podkresla Se<lm "7 całko1nta . koor- p.o:r.o~tac bozkarnl'. -Orgamzae~ >: 'l• 
:~d greccy nie' dopu~cili ~ię ''j31ki.ej~ uyna~j~ ~ział~~ neofaszystó~v j.ugo- :odów Zjednoczonych z:>boy.-iąta!1a. 
prowokacji na G granicy albans'klCJ. słowiansk1ch i mnych agentow unpe Jest przyw<?l:;ć do por:tędkn'1,\ftogo;v 
Cel t\'ch prowokacji jest jasny: z je- rializmu - staje się oczywista. niepodległosc1 małych narodow, kto
dnej ·strony chodzi· o znalezienie u- Poczynając od sierpnia przeciwko rzy. stracili. już wszell'ii ~mia.r. Ci 
sprawicdliwienia dla niepowodzeń Albanii prowadzi się planową i jaw- bowiem, ktorzy na sposob h1tlerOIV• 
władz ateńskich na frontach wojny nie inspirowaną z jednego ośrodka ski w okresie pokoju otwarcie nawo
'domowej, a z drugiej - o zbadanie wojnę nerwów zarówno od półnoi:y łują do zaatakowania sąsiednich na• 
syste~u obrony gr~nic alb:iń;;kich .. jak i od pol~dn!a: Wołnie ~ej to:•rn- rodów i zagarnięcia ich ziemi, rzll• 

Wznosimy nową Warszawę 
M:ar1onetk1 greckie - pisze daleJ rzysza bezposreume dz1ałama wojen-

1 
• ·ruj • ol 

„Kowoje Wremia" - podsycając na- ne w· pograniczn~·ch okręgach Alba- cają wyzwanie ca eJ mi ące1 w • 
piętą atmosferę \V tej części Bałka- nii. 1\apady na terytorium Albanii ność ludzkości. 
nów, wycze.kiwały okazji, aby 

zakrojonych na większą skalę. przejść od drobnych prowokacji do 40 tys"1ęcy chłopo' w z całego .kraj· u 
Zdaniem polityków ateńskich i ich 

100 miliardów zł na budownictwo mieszkaniowe w Planie 6-letnim patronów anglo-amerykańskich, oka- weźm;e uaział w dożynkach onólnDi10lsk1ch we Wrocławiu . 
d b k doJ.dą do 11-u.mlrd. zł. Z su'my teJ' 3 . t ółt ml d ł W k . 1950 hja taka się nadarzyła w związku z 5 I' 

Po o n :e, jak w osiedlu na Mo o- 3es p ora . r . z. ·oncu nikczemną zdradą kliki Tito, która Od dłuższego czasu we wszystkich 1 rnszczcgólnych de!egacji \~ejdą m.. towie. próba z budową domu szyb- mlrd. zł przeznaczone są na dalszą roku w osiedlu tym ma być od<ia- z obozu demokracJ·1· 1
• socJ"ali'zmu zde- . ł k · ZSCl botnicy rolni - t wojew0dztwach trwają intensywne m. cz on ow.1e .. 1, ro. _ kośclowego w osiedlu na Muran0- budowę Muranowa, a 1,3 mlrd. zł - nych do użytku 980 izb, a w s an;e zerterowała do obozu imperializmu i . d · · d · · PGR cz

1 
nkirue koł gospodyn wie zakończyła się pełnym sukcesem. Młynowa. 300 m:lionów zł ZOR prze surowym - z górą 2.000. Z fundu- pzygotowama o vn:1ęc1a u ziarn .w z • 0 • • • . k • 

Czteropiętrowy dom, którego budo- znacza na budowę osiedla na Starym szów ZOR będzie róv.--niei: dalej pro- reakcji. centralnym obchodzie uroczyslosci ZSCh ora7- młodziez ':1'1.eJS a zorga?1-
wę planowano na 6 tygodn:, zakoń- Mieśc ie. wadzona budo-wa bloków kol<mi: ma Wiadomo, - stwierdza czasopis- dożyrJcowych, które odbędą się 11 zcw_ana '';' Z:MP, Wsrod_ .delegatow 
czono w stanie surowym w ciągu w przyszłym roku ZOR przystę- riensztackiej przy ul. Bednarsk;ej ·m~ - że jes~cze ~ roku 194.~ w ~a- l.;m. na Psiru Polu koło Wrocławia. zraJdowa•; się będą wyb1tm przodow 
23-ch dni. Łączn:e ze wstawieniem puje do budowy następnego osiedla dla lokatorów domów ul. Marszał- ryzu Tsalda~i~ usiłowa~ dobie tai gu Z każdPgo województwa wyjadą nicy pracy w .rolnictwie. . • . . 

"I lk kowski"eJ' ,kto' re w zwi"ązku z przebu z. ~rze.d_sta\vic1elem .kliki b_elgr. adz- do Wrocławia liczne delegacje chłop Do \Vr0dawia udadzą się rowmez ram okiennych, zbudowaniem ścia· śródmiejskiego przy ul. •• arsza o >N b k " ł t l 
n ek działowych 1 zało,żeniem :nsta- skieJ· w pobl:żu ul. Piusa. Na zapo- dową tej ulicy przeznaczone zostały I kleJ PiJade w sprawie rozbioru Al- skie, których liczba przewiuziam1 1est vy orowe wiejs. ie zespo y: tea.ra • 

' d · do rozbiórki. banii. Fakty ogłoszone przez rząd na około 40 tysięcy osób. \V skład l r.e, taneczne, choralne, ork!estry 1 ka ~~~M~znaj,ro~y~~3lc~z:ą~t;k~o~w~~=i;e_~o;~;·e;d~l;a~~p;r;z;e~w~i~u;a~n~e~~~~~~~---------~~-----~---------------------~~-m~ p~elu~~~re~~:ąwcz~ dni kalendarzowych, zatrudniając lll • sie obchGdu z bogatym i starannie 
murarzy i :nnych fachowców oraz Na jednym z centralnych pla- Tutaj również wystawiono sztuki sztuk dramaturgów radzieckich. Ławreriewa, „Kwestia rosyjska" pzygotowanyrn repertuarem poka.· siły pomocnicze. ców moskiewskich w~nosi się wielkiego dramaturga rosyjskiego, Na jego scenie grano sztuki Leo Simonowa, „\Vielka siła" Roma· zów artystycznych. 

W • h d · eh t 'ł · p · t Ak demie Aleksandra Ostro,"sk1'ego. n1' da Leono\"a l(onstantego s;mo- szowa, .,Charakter moskiewski" . . k k "yc rna nas ąpt o przeję- gmach ans wowcgo ·a • ' • • • I tak np.: z wo3ewodztwa ra ow• 
c:e budynku przez Ministerstwo Bu- kiego Teatru Małego. Prnstarv Miłość ojczyzny, walka o wol· nowa, Aleksand.ra Korniejczuka, Sofronowa. skicgo wyjadą zespoły artystyczne. 
downictwa, które zużytkuje zdobyte gmach teatralny, istniejący j.uż ność r.arodu, o zasady demokra- Borysa Romaszowa, Wiktora Gusie Pizy teatrze istnieje szkola ak- liczące 100 osób. z woj. białostockie· 
tu dośwfadcr.enie do opracowania no 125 lat był świadkiem wsparua- tyczne, oto hasła wypisane na wa, Borysa Ławreniewa, Anatola torska im. wielkiego aktora rosyj go udaje się rn. in. do Wfocławia 
wych metod w lbudown!ctwie. łych triumfów, jakie święcili ~o· sztandarze Teatru Małego. Zasady Sofronowa i wielu innych. skiego Michała Szczcpkina. Co ro 2:S-osobowy chór ludowy craz 
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k bk Ś • ryfeuszc ro1::yjskiej sztuki sce.mcz ku po przedstawieniach egzamina osobowy zespół kurpiowski wyróż caWs~'[..~c:m~fi 0~~:~~k~zyOd~~~~:; nej, którzy zapisali niezapom:i:a!le •••••uu•u•••u••••u•...-....... „.„.._ •• „„„.~=-- cyjnych absolwenci szkoły zasila- t>iony wiosną br. na Festiwalu Muzy: 
Warszawy oraz pamiątkowe albumy karty w .historii teatru rosyJsk1e· ją zespoły artystyczne Teatru Ma ki Ludowej w Białymstoku. Ponadto 

· ś ·at go c h, ..... b k d k 1 • łego i teatrów prowincjonalnych. d 1 . h .1 h z ilustracjami dawnej, obecnej : przy go i Wte owe · t • ' w e egac1ac z poszczego nyc wo-
szłej Warszawy. Teatr Maly cieszy się ogromną, ' u a sz u I ra z1ec 1e1 w zbliżającym się jubileuszo· jewództw wyjadą grupy sportowców * zasłużoną popularnością wśród ra wym sezonie zimowym Teatr za- z ludowych zespołów sportowych. 

dzieckiej publiczności teatralnej. powiada .inscenizację nowych którzy wezmą udział w pochodzie do * • 
P.lan 6-letni przeznacza na budo

wnictwo mieszkaniowe w Warszawie 
100 m iliardów zł. z czego 76 mlrd. 
zł oddanvch zostaje do dyspozycji 
ZOR-u. skupiającego przeważając<! 
część tego rodzaju budownictwa w 
stol:cy. W b. roku ZOR wykona ro
boty na sumę, przekraczającą 7,5 
mlrd. zł . W · tej chwili znajduje się 
w budowie 9 nowych osiedli micsr.
kaniowych ZOR, z których najw:ęk
sze na Muranowie w ciągu 6-u lat 
zaludni 40.000 ro:eszkańców, a na 
lVIłynowie już w przyszłym roku bę
dzie mieszkało 10.000 ludności. Po
waznie zaawansowane są również: 
osiedle na M:rowie, osiedle No\',ro
mie jsk :c, na Mokotowie, Żoliborzu. 
dwa osiedla na Pradze i jedno na 
Ochocie. Ogółem we wszystkich tych 
osiedlach w r. b. zbudowane 'będą 
domy, które dadz!ł pomieszczei:ue 

i 12-stu tysiącom osob w 5-u tys1ą: 
cach izb. Drugie tyle ::.zb wykona-
nych będzie w r. b. w stanie ~uro
wym. 

W przyszłym roku kredyty b~d~
wnictwa mieszkalneio w budzec:e 
ZOR-u sięgają 9,6 mlrd. zł, a łącz
nie .z kred.,.-tami 1PQza planov„·ynl' ł 

Na przestrzeni 1::wego przeszło wie sztuk radzieckich: „Upadek Ber- żynkowym i w imprezach sporta· 
k.owego istnienia był on zawsze 125-fa TOCZniCO istnienia lina", Fawlcnki i Cziau1clli, której wych. 
wy razicielem wolnościowych, de- tematem iest zwycięskie zakoń- Na centralny obchód dożynkowy 
mokratycznych idei i pragnień M k k T M / czenie wojny i rozgromienie Nie- przybędą również liczne delegacje przodujących warstw narodu ro- OS ieWS iegO eafrU 0 ego miec hitlerowskich, „Syn wieku" robotników z poszczególnych fabryk, 
syjskicgo, głosząc ze sceny wie.I· Romas;:owa, sz tukę 0 człowieku kcpahl. i hut. Przyjadą m. in. rabat-
ką prawd<; życia. Przed rewolucJ'! =uutuuuuuuutn•••uu+u••nuutuuuuuu••u••• radzieckim, budującym społeczeń- nicy z fabryki maszyn rolniczych 
nie znamy ani jednego tea tru, kto st'.•ro socjalistyczne, oraz szereg „Ursus'', z zakładów pracy z Chorzo~ 
ry mia! takie bogate tradycje służ te decydowały o doborze reper- W ckresie wielkiej wojny w utworów klasyków rosyjskich i wa, górnicy z Wałbrzycha, włóknia· 
by spdecznej, jak Teatr Mały. I tuaru teatru. Teatr wyobrażał w obronie ojczyzny takie palriotycz 

7
agranicznych, m. in. _ Ostrow- rze i inni. 

nie jest kwestią przypadku, że sposób prawdziwy życie narodu, ne srektakle, jak „Front" Kor- skiego, Go rkiego, Lermontowa i 
czołowi przeds tawiciele świata kul jego post<;powe dążenia i nadzie- niejczuka i „Najazd" , Leonowa s~a Szekspira. 
tury lat 70 i 80 ubiegłego stulecia je, jego pragnienia wolnościowe. nowiły dla narodu źrodło natchnie 
nadali mu miano „II Uniwersyte- Po rewolucji Listopadowej dla nia i bodziec do nowych wyczy-
tu Moskiewskiego", a wybitny ro artystów Teatru Małego otworzy- nów bojowych. Tysiące koncertów 
syjski pisarz rewolucyjny i publi- ło się szerokie pole działalności i widowisk urządzili artyści tego 
cysta-dt>mokra ta, A. He rcen, któ· artystycznej. Zacieśniła się więź slynnego teatru dla żołnierzy Ar-
ry poświęci ł życie walce o wo!- teatru z masami narodu i Teatr mii Radzieckiej na fronci e. 
ność r:arodu przeciwko samowładz Mały stał się jednym z najulubień Rząd uczcił wybitne zasługi Tea 
lwu cai::;kiemu pisał: „\V Moskwie szych teatrów narodu radzieckie- tru Małego w dziedzinie rozwoju 
mamy dwa uniwersytety; w jed- go. Łączność ta zapewniła mu po iadzieckiej sztuki teatralnej, od-
nym wykłndaj ą profesorowie, w czesne miejsce w szeregu młod- znaczając teatr Orderem Lenina. 
druąim grają wielcy artyści", szych teatrów, które powstały już Wielu członków zespołll teatralnf> 

Silne więzy współpracy twórczej w okresie radzieckim. qo otrzymało zaszczytne tytuly 
lącz\.•ly zawsze Teatr Mały z przed drlystów ludowych Związku Ra· 

Obecnie teatr kontynuuje swą d · bl'k D d stnwicie!,1 mi ros~iskiej literatury zieck1ego i repu 1 • • o prze -
demokrnt yn nfl j. Na scenie tego działalność twórczą pod sztanda- stawie1'1 wyróżnionych w ciągu o· 
teatru po raz pierwszy ujrzały rem realizmu socjalistycznego. Ja ~tatni ch lat należą takie utwory o 
światl.J ra mpy rosyjskie komedie ko jeden x plerw5zych na terenie wysokim poziomie ideowym, jak 
kl~~Y'"1.nQ Gn11ola i Gribojedowa. kraju rozpoczął on wysta'\\o-ianie „Za tvch. co walcza na monu" 

W celu uczczenia swego 125· 
letniego jubileuszu Teatr Mały 
urządzi tournee objazdowe i wy
stępy w klubach robotniczych i 
pałacach kultury w Moskwie i in
nych miastach. Dla upamiętnieni~ 
tej rocznicy przewiduje się rów
nież prelekcje teatrolngów, ilu
strujące historię rozwoju teatru 
oraz wydanie szeregu monografii 
o wybitnych mistrzach jego sce
ny. 'V Moskwie i stoli cach TP.pu
blik związkowych odbędą się w 
październiku urocryste akademie 
i konferencje poświęcone jubil'<!u
szowi najstaroPn,., ~<1Atru rnsyj. 
skieao. 

Na Psim Polu, gdzie odbędzie się 
obchód ukończono już całkowicie 
wszystkie prace przygotowawcze. U
stawiono trybuny i namioty dla de
legatów z całej Polski, zainstalowa
no kioski, stoiska dla radia l prasy, 
punkty obsłv.gi sanitarnej i oddział 
pocztowy. Obok pola, na którym od
b e;.clzie si~ obchód, urządzono wesołe! 
miasteczko. 

Wykonano również prace dekora· 
cyjne tak, że teren obchodu jest go
tcwy na przyjęcie uczestników uro
czystości. \Vrocław również przygo
tc.wał się na niedzielną uroczystość. 
Viice, ple.re, dworce kolejowe 1 do
my udekorowano portretami dostoj
c!ków państwowych, flagami, trans-01 
rentami. zielenia i kwiatami ' 
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Piotrko~a Wzmóc działalność Komittł'w Ws,półz1wołłtlictw.a· ZtyCłaP.adii 
. ~Z ·dniem l~ •wr:ześnia 

Kronika 

Rad Zakla.dowych ~mz~męme ~• 1urnusu 

Obrady aktywu . zwiqzkowe~o c~em,i1<ów ,piotrkowskich '
1 
~~;:~:,:~~/.0::;:.1 

- / 

zadaniem 

llOMlJ Wł"1$ZUJtMY 
Niwiela. dnia 11 wrl!1eśnia 19ł9 r. 

Tuiś : ProtazegG 

Posiedzen~a aktywu związkowe znalezc z. rozu~n!~me. z~r_awno u.~

1
, rrzeba 1?"as~v1ethc zal~gom fabry I J~.c _i}o.sc1-;-:- musimy :vyb1tn_ie po.a i za.ko.l~czenre knr„···u s~k. olenFO"\'"~ 

~o przy piotrkowskim oddziale n~s w Zarządzie Jak i ws.rod człon., cznyr:n Ja.k:e zna?zeme ma to w 

1

1 mcsc Jakosc - ·zgodnie stw1erd-z1- !'?"O p1e!'-\\'<-;;reg·o 'fltopnn~. zorg~~ 
zw·ą7ku Zawodowego Pracowni- kow naszvch Rad Zakładowy.eh. . rozw1ązan.u zadania budowy so- L zebrani. ,~ow-at:e.1ro pr:tez I\.armtet .\fieJ 
ków Przemvsłu Chemicznego .mit- Niedostatecznie ~ ciągnął nasz. cjalizmu w P~lsce. Należy stanąć W toku dal~ej dyskusji zebrani 5ki dla towany-;z~- naUl·z~-ci'eli 
ią iui u nąs swoją tradycję. Po mówca - zapoznal:śmv robotni-· I na czele ~valki o nowe h1story~z-1 porus:~vli bołączki istn iejące na pr~cująn~ch na terenie nasze~o 
ka;;dvm takim po.s'edzeniu. na kó'N z konkre1nvmi zadaniaMi. nt> zwycięstwa we wszystkich · ich zakładach. nHa~ta· Kurs ten l'ozpoczał ~1ę 
którym szeroko są omawiane stojącymi przed zakładami pracy. ?ziedzinach życia gospodarczego I Tow. Galik zaapelował. aby u- ;~szc:ze w m1.1.iu i g-dybr. n_ie fe 
i nrzedvskutowywane wspqlne Nie wyjaśnirśmy jeszcze dotąd! i kulturalnego. ·1 re~ulować spr.awy wynaj?rodzenia ne. wa-kacyjne zostałby JUZ za
braki i bo]:i.-czki. następuie wymia znaczenia planu 6~letniego. któr:v· Zadania. jak>e zakreślił przed bci11-karzy. w.yąypywaczy i dmucha ·kónczony. Z powodu przerwy w 
na doświadczeń. w poszcze~ó1- wywrze zasadniczy wpływ na pod' zebranymi tow. Kos'cki znalazły, czy, co dotvchczas nie zf)stało za- szkoleniu. zako1wzenie km·su 
nvch zakł~dach n:-ist~nuje 7.lniana niesienie całej narodowej gospo-· żywy .oddźwięk. Po dyskusji jaka 1 łatwion·e i praca robotn;ków za- nastąpi ·w pi-e1·1,·sz~·ch 'cln iach 
n8 lepsz"'. zn.ajdujtl' .!!;e s:pos6b i darki oraz polepszenie bytu mate- się wywiązała. zebr.ani post<mowi 1 trudnionych w tych działach nie pa:ździN'tl [ka. T tiział "'. kursi·e 
r!lcla na to. cze~o na własn'1,•m po- r:a1nego ludz' pracy. Trzeba wska. li dołożyć wszelkich starań, aby I z.awsze należycie jest oceniana. bi-erz-e ·40 T1aurzycicli piotrko~· 
t'l\"Ó.r'ku nie można było rozwią- zywać, jak niezbędnym dla życ:a 1 współzawodnictwo pchnąć na no Jest to •n'lne zadanie. podkreślił ·-,;;,kićh·c:t:łonków Pfll't.ii. Komi·8ja 
zać. cak~o kraju jest pomyślne wyko-.~ we tory. Postano.w:ono równi-eż tow. GaEk. l{dyż dalsze tolerowa- 'fł~knhmi-e.l\·a !'.fiej'<-l;:iego Komi 

Tematem ostatnich ohr;irl 'hvło nanie i przekroczenie planu:U szczególniejszą uw.agę zwrócić na nie tego stanu rzeczy zahamować tern .P.~PR w Piotrkowłe prowa 
t1c;n!'awnian;e pracy Komitetów 3-letniego a później 6-letniego. jakość produkcji. Nie zmniejsza- może dopływ nowych sił do tych dzi również "zkolenie pie1w:s·ze 
Wsi::ół1awodnictwa. Ich prac;i w · .I zawodó-w i spowodować moŻ'e ~o :siopnia dla $łu<'lrnC'z~· kur:.-:u 

---O-

w AŻNiiJSZĘ TELEFONY 
Strai Po:hrna 10r72 
Pogotowie lekarskie - 11o.cn~. 

uJ nr7.emv~1e chemic?mvm - nznai- brak 'fachowców w tych działach •Yeter}nan·.inrgo. Szkoleniem 
rnił ~ow. Kosicki. w przeciw·"!n- s d li produkcji. obJęt,-eh .il'"t 10 urze~tll'ikó"' Stalina ~5. te1. UH!7 

Szpiłal $w. Trójcy llViO 
-o--

:;:+w·e rlo 1nnvch sf'ktorów nrz!"rnV portowcy przo own·111cy pracy Tow. Rosiński z huty ,:Feniks" kur-:u Wt'trn·naryjneg-o_ 
Sill. ni·„. st,..·1-~a »rv~ol.rnf..~.1· z.a.„".- • ·. . · ' · · •· . . omówił niewykonan1·e planu pro • '\' 

c. " " " „ ~ · · 'l" k. .. . . . . . . ·. - , ·piel'\ri!neh clniaoh bieżąr·e 
Pia. 7;arówno c1łnnknwi.e 7.::irv1- ' · · · , · ·. .I du_ CJ_t za m·es1ąc ho·ec i med,oc;ą ·go mie;,;iąca zor~aiiiZo\\·aire zo 
nu. jak i poncZf'$!Óln~ R?n.V 7.'łkJa I gn1ęc!a w prac:v ~u;,tura.lno_-osw~a ~tały "' piott'Rf!\Yskic11 zakła R I N A 

}{!no .,Pol<>n!a" wyśv.•ietla fH · 
produkcji radzieckiej pt .• ,św'.at 
się śmieje". Film dozwolol'ly rlla 
młodzieży od lat 8. 

<lowe nie infor!"Slli~ :;:;~ C\·frami ,'\il'd1\\\110 ri,ali;my o tym, że l'ftolo"i sportowcy piotrkowscy, ni·ezależ towei: W „F.e!11ks1e śwtetllca me darh p!'aC\' i i:l„t\'htl'Jllch kur::.\· 
i o.i:i<l"'1.i"'c:a'Tli \•"vkn•i:3n ' ::i pfa- nie o<I 'uk(·ew:>w na poln ~porww~·'"~ pC1sr.cz)ci{o oię równfrż mogą niezłymi ma k7er~'~'.n.ka. co '!JO\\laz_,me u- io;anroks'l.t"']f!e•rii·,.._,;, ... , · · 
!1ÓW. N!e\-iedv tra":hii~ ,c;i<> W<:nól "'iąJl!llięt·UinJi na polu prndukcY.ill!-1•1· Podaliśmy w1i\\C7,8S •zere~ lla?:Wi-<k t.rudma. Je.1 P.ra_ cę. S_tanovnsk.·o to "(O>)n1·~." n n ·o,, ... "'ta"1",. 'J)ier\YS'l.'ego 

d · 1 k · 1 l-Q4 7 z1rnn~ d1 ~r<>rto"•"Ó», kt<'>t·r.y " 1>rai·~· codr.ic.1111-cj zrłob~ li ~n-•c-„ytn) •tytuł k b b b ,.. r ·" P • one prz~· za wo met.wo ta'· ja· w rn rn • · 11rzoclo•rnikim prac~-. Uzi~ podajern~: <lal>:tR nav"'i,J..a t>i1ltr!..owskivh .piłkarz~, Ja na]SZY 5i-eJ powmno yc 0 - Stra.ży P(}Żar11e'i, :w Spółdz}elni 
a przeci.e.;; obecne ws:r"il?:awooni- sadzone. s ł " · · • d t Kino ,.Bałtyk" wyśw:etla film ctwo vrn lazlo nowe formv i no- którzy '' mllatuim okrf»ie o:;i~gnrli wuc·zn.- ~ukr<»Y n~ trreni.- "" ycl1 n1kła· Na zakończe . . . „ P<> em . oraz w~1·0 · <l·Włll'ZY 

d d/:w 1u·ar). 1 m~e omo\~lo~o spra ;.z,· zatn1dlli01JY<:h w Piotrka\\ 
Produkcji czeskiej „Powrót rl_ o o we m::'todv. Ualdvwnien·e Knmit~ · wę przvgotowama do M1es1ąca Od k·. · · · . . d f{„preztntari .in~· hramkJtrz 7. Hiotrkmrn, oh. Dl lo11i1 Piotr, zatruiłniony i · r . . S · 1m Z1eil !10CZf'rl Hl Szklarskim. 
mu". Dozwolo:i'l.y d1a młodz'.(!z:,· ·J I tu ~ro;;µr'ihawodn'ctwa n::i 1 C'Ż'' d~ "' 1iio1d,ow-ki(·h ZakłPda<·h Dr,.."HJ<•li... "~~bł! 0>tatnio 212 111·0('('111 normi. • budowy V. arszawy. W mobihza- \V 11ajb.ltż„zym c:z-a.;;ie kunn "'a 
lat 14. zachiń. i::i":iP. stoją pr?.e.d n?.mi 1 \1i11111. ż„ """,,o IHaca za" odo" a .ir!ll do~ć cft-,źka nie pr'M-•7.kadY.n 11111 10 11pra cji wys'łków całego narodu na 1 k "t ł -.. . : · · 

R ::idami z ... kładO\YVmi. w t\'m ce- ... T~!!CZ odbudowy Warszawy pra- 1
.
10 ·szta cent~Wf'· .. 7.0l'gRlll'ZO\\ a " \\i8f rn;nlarnie lreni111?:ÓW, Jak U\ ierclzi, ll'l'llinzi "~ \\)idrni<'niPlll po go lJ:e Z"{) a 1\, r· t (1' t 

111 powinniśmy w!':zclk:mi snrso- 1 1 l · · 1 1 • k r „ f' J.. CO\vn· cy przem-irsłu chem(czneg ' " n· 0
" lT z ". pozo._ a Adres Redakcji: ~zina".' p_raq _i poz"1' KJl! ua ut1t1.y.~nw 'o 11'1'J ·oni i-•·.11 izyr11ncj, tóra pO\"i~n'1· na ter.·en1·e nas..,.,g ~ ly_ch zaldadaeh prac.'· i in."trtu 

bam' WiiDierać ' roo:wi;ać t\\'órczą Je•1 ro\\nu•z nH'tulumn.ą w pr>w)7. . ' . . """ o po C]a"ll niotrków. AL 3 Maia 4. lntere· t k ·a l t ., i t t h · · d '" · 1· ' ""S a\\'P nracv :iz el{o !:P 10 11' ,.;:a. 'ir l!tl'l'>nmi o,ióll!;nirt·iami po~1.cz}'tii- ~ię mo,:ę. jrgo t..olrdzy .klubowi. w a u 1 w m·as ac .zaJąc przo u · 
.santów przyjmuje się C()d-ziennir: Vtszystko. co pomacrn do lepszego Colan.o"·ki R. "'Tahia 20~ worent tl!O;rnn. a mlodociam Wern111~ ·:Bcnechkt j.ące miejsce. .z rlniem 15 w1·ze~nia m1~t'ą 
{prócz niedziel i świąt' od godz. \;,. w,·korzvśtania środl.;ów produkcji " 0, 111tnim 1·za•i; "ycią~mil 190 Jll"ooent ·nm:m.~. W'~7.r( ")mi-enieni. op1~c·i Pi rnzpo.:zęt·ie 110Wei<o l'Óku 
do godz. 18. i każ-:Jr>i minutv cza!iU r. b~cH·~o.

1
. """"'*''ó"· na poh1 ~porto"Y"' i pcurltikr)jnim ")ka1.ai- •ir ·nw;:ą równir7. I Z:.i.nis,y ' ;,.z·kol·e11iO\"\ i>g-o dla akt~-wi.1 pin 

wszystko co jest, prowadzi ku "ytłatn' pra<'ą na p<'lu •pot~mn)m. rłl~'dfclr riło1-J..1111ti 7.MP pot<wi~c1tją -r trkO\\'..:kiego. P.ozpor.z('t~· ZO!<ta 
Rozdzielnia .,Głosu P.otrkowskie~ ule-µ!'zeniu: Or!i·anizacji pracy. o- ,. ił'lf' <'ZK'U '" prary orµmiza<'yjul'j w zwiąv.ku l•llochłeif!W)'lll. na kurs .Slłlbowoowy n i-e 4-ty tt1rt1 u..: ,.;r.k ole11 ia t-ere 

go", ul. Słowackiego Nr 26 szczedności materiału, podn'Psie- l n-01,·el;\'o rirn,·,;r.ei.ro stopnia. 
Tel. 15.40. n:u jakości produkcji - powinno Komenda Powiatowa Powszech- Szkoleniem " . l'RJHH<:h 4-go tur 

-m1-11i.-1111_1_1_1111-•11-1111-111~1111-111~1111-n1-111-1111_11_1111_111_111_111-• nej Organizacji Słuzba !Polsce w 11u.;;u ohit?"tyeh zo,.;tanie ,7 or~·ani . 11
-•H•-

1111
-

1111
-'" • · • hl • h. I • z·a('ji pocl,t1rn1rn~· th płotrkt>\Y 

W R 
op c Piotrkowie po•o;e do wiodomo•ci, k · I kl · ZUCOWl8 praCUJą c· I-· U· Dl Y :::::::.:-:.:.~y:;y~:·.~~~!'.'.'z: :#.~'.~·:o:,'.·:.~;f;~[C::.;;~!~: 

pisy przy9mowane są do dnia 1'5 w kolejnictwie. w Fabryce Skle 

k • • k Z bolączką huty weterana bm. w 1ckalu Kamendy . .SP" przy jek. Fabryce Beczek or~z w Za-Bra surowca naJWlę s ą . ,,,,... ' .ul. St.aliua nr '67. Kand\)l'dacj WIOnt khHhtH·,}1 D17!'\\ nri'f1 11<1 HHgnju. 

d k • • b k d 0 o' W J• sprzęt domo Wykłady odbywać się będą dwa 

Pro u -u,ąceJ u sy ~ w z I „ . W")' S'.ę zgłosić z Wł,?SUoręcznie 1iapisc- l'f/Z\ " ty~odnio Cr.1-b tnrn.ni'JI 
n:vm ~'.'Cior•ysem i podaniem: "Ter~ J-'t.o· li \ · r'o • • t · • • ' . , · , . . li .. _ no•-roc~of"",vch hut. SpecJ'alnośc;ą robotników wv~~5it;4 m:_faH1y zło mię pa_ra -gotowych buk~ów. Ca- \'\. :--k 1 1 ' · · '

1 rz~ ntic..:il)te· Ject~~:nu w odlev. r i, sta I z.e " ,,...„.J min otwarcia kun:m podany zosta- · ,. · .a•.:.oweami i>Nln l·irn·flr7.\' ~ ~· Ji .' • '. • • ' RzucO\\'a są l::iuksy do w<>zów t;ch. a ~ -~oo '.ooo zł.'. oo r Skarbu łość n:e trn:ata dłużej niż 2 i pół 'i'.e którz~· 11koi'H·n:li . 'Y0je\\ ó i'r. 
bza w Hzucow:e polczonym 0 35 - · P:i.ństwa. w .stai:.. ten wkroe;,yły minuty. Długoletniej praktyce i ~ie w 'llajbliż~~'m czasie. k .;:; 
k~?· na_, ~ó1noc~:•. zachó? ~od K~ń- STWARZA~IY SPóLDZIELNIĘ wreszcie czynn:ki rządo~,-e i -par- umiejętne~u zor,~an zowar:Ju' pra - ę. , zkołę PIH't~· jną.. 
sk_ch. 'IV ~Od\\OJ~U zakłcdu \\Jt~ PRACY. t:vjr.e. Dz- ~ki energicznej interwen cy zawdzięcza tow. Gruszczyfo.ki , 
r.::i._s _ieg.). k1erown•k tt>w. Otorow \V cz.asi~ rozmowy pvznajemy cji wicewojewody tow. Kucnera c:ągle przekraczan:e norm:' 180. c . • k • • 
skl ' maJster .o?Jewm tow. ~.rusz sto:;unki p.nujące tutaj jeszc:::t: ?o i Łódzkiej Centrali Spółdzielni 190. '.!OO buk~ów - oto jego chi:ier. oraz p1ę n1e1sze1D 
czyń:o-ki. z :n·e.1.scowym woitez:i: r.i~clawna. Trudn<.. wprost uwie- Pracy przekazano z nowym ro- na pl'Odukcja. Wykonu je ja od 
tow. Wójcikiem. a.by opr~'''.~dz1c tzyć, aby w . obecnych CZ;liach mo !dem zak'l-ady rmcowskie Robotni- dluższego czasu w 120 . p;oC:cn- staje si.-• nasze mia.sto 

~ n.:1s po \"'.n~t~z~ huty i udz1el1c sz~ giy za.11tnieć poniższe fakt:y-. Sta- czej Spółdzielni Pracy. Pr.acuje tach, zyskując t~·tuł wzorowego ~ 
reau WJJ-sn en r.cwisko byłych właśtjcicl1 od_ le. - ' k u · · 1 „ · N Ł d ·J.· qdk pf "' " o. , • ona na zlecenie Lódzkiej Central'~ pracowm a. mleJ<; HOSC swcią I owe cno OllC.ł 1 un.on o~•,...,.,n1'e ocu 

Wiii było nacechowane wrogosc1~ . k 1 d · · - """' d. robctników, których warunkl która fir.ansuje wszelkie "'race i p>rze ·aza wom synom, ,ktorzy pra A 
zajmuje si~ sprzedażą wyproduku cują równ -ei w r~dl-ewni. Jeder. z gncoli pi·t.cy ,.,yiy straszne. Szykanowa- h d 

Huta rzucowska należy do 
110 

:eh ;awr.'.e na k:.żdym kroku wanych towarów. Najpoważniej- nic je1st przewn niczącym rady z caJym obiclctywlZ!llem Etwrer-

NIECO HIETORU. 

•·ia~·starszych tego rodzaJ·u. hut · . · · • szym Odbiorcą Rzucowa J·est Spół zalillltlowej, drugi majstrem g; - ~ie~ nale<·„,, ~e nu·~.:..0 n~s"'.e w ro-" u.leg.ano c:iłymi m:es:ącam1 w za sernL -J ~ "'"" a ,, 
w polsee. - Zbudowano Ją w płacie. Pracownicy huty'. _skla dZ.:llllnia „Samopom-0cy Chłcp- ku bieżącym zyskało wiele na wy-
1872 roku. Aż do 1948 roku b~ła dający się w całości z mięJ'.3(!0- skiej". Sędziwy przodownik pracy jest g1ądzie. Urządzono dużo nowych , 
\V nosi'ad<'.ni'u rodz1'ny o~c:za_rmka b 1 h Obncna załoaa sltłada się ze 130 maloroln•.·m chłonem. " - „ ;eh m:oilorolnvch i "'Zi'» nyc ~ "' · · · · ·' .-G · k · .:kwerów, .doprowadzono •do na1e-Mokiej. 'Vrkego. W ··•kresie ich 1(0 '' · • . . ~ • d · , osób. w czym samych g;serów jest Oprocz tow. ruszczyn s1e~o 

d rk· bynajmniej nie tro,:;~c·:w chłopów. utrzymyv•ali S?ę Je vn.e 65. Reszte stanowi obsada warsz· na .specjalne wyróżo.'enei zaslugu li:ytego stanu już istniejące. ułożo-
s~o .s~e io un<r~vnct.eć,.,'en·e zakła- z zarobków uzyskanych w łodle\y- tatów n~echanieznych, czyszczal- ją trzej dals: przodownicy '" oso- 110 wiele chodników i poprnwi-0no. 
~ I> ·„ imo że ;;;· 0~ charak-1 ni. Wob~.c ciagłegv nie·>'l'YP acania ni i magazynów. bach: tow, tow. Pl.otra Zawiszy . .iawj..e.rzchru-ę uli.c. 
t~ ~:~~t~wy, .!-« ul~gkł ~i;iiz_czgeo- ~~l~~!~;. ~ł:a~'l ~~c;fł~żenz~g;~~~~ ŻELAZO SPŁYWA DO FOKM. ,Józefa Skuzy i Władysława Czy- Godnym podlweślenia jest, że 
.r1u i dewastacJ - Jl!. osc: 1e · · t k d Wchodzimy do właśc.wej odJe- ~e·wskiego. Wszyscy oni w:rkor.u- przy wykonywaniu tego rodzaju 
produkcji nie u"stępuje v-ryr-1'.>om ny Mokiejewsklcb w s osun u 

0 
wni. Przy wejściu uderza nas nie ią plan dz· enny od l05 - 115 pro robót uwzględniano przede wszyst-
samowite gCJrąco. idące .od t. zw. cent. kim ilzielnice robotni:ep;e - tak 
.. kopulaka". Jest to wysoki piec.. PLAN O.SZCZĘDNOSCIOWY. bardzo dotychczas zaniedbane. 
służący do top:enia żelaza w temp. Rzuców mimo, iż jest ml-odą . . . . 
1800 stopr.i. Sprawne ręce roM- spółdzrelnią. posiada swój plan Zar~ąd MieJsk1 korzystaJąc z 

I ZE ~PORTfJ I 

przy porządkow-amu nawier.zchni 
ulic. 

Po uporządkowaniu narożuika 
przy zbiegu ulic Krakowskiej i 
Głr.ucarskiej - co lJrzyczyniło się 
w Qlna<eznym stopniu do zmiany 
wyglądu tej dzielnicy na lepsze-
1>rzystąpiOl'.l'o clo uk'.aUii-ll!a piyt 
·chodnikowych na Krakówce. Nie
dawno zakończono tego rodzaju 
prace przy ulicy Ibałkowej i 
śląskiej. Pn;ystą-pi 0110 już także 
do plMtowania pJaclf Agnkoli -
dotyC'hr:zs.s bardzo zaniedbanego. 

. (S) tników po odważeniu mieszanki „o-· w wysokości półtora m'lior.a l tad11CJ pcgody prowadzi r3boiy 
składającej s;ę z surowca, zfomu, złotych. Przewidzianą sumę obie· -----------------------------
koksu i kamien'a wapien..11ego. euj.ą zreal 'row:ać do końca bieżą

Reprezentacja Zakładów ~rzew~ych 
wygrała z piłkarzami z Fabryki Skle1ek 

. · itę I k.owska Zwrócić też należy u wa 
i:-owarzys~ie spot1'an1een'7a.2~roi gę na ~omoc, jaką drużynom oka 

nozną po.m1ęd~y re~r,ez falryk zał zarząd klubu sportowq:io 
poszczegol~yc . n og, u na1 Zwiazkowca, który wypożyciył 
piotrko".'s~:cn cieszą ~-ę i 

0 
,u· bez'.nteresownie sprzęt sportowy 

nie- ~n.1e1sz~. frekwen<;:J~ ftk~r- i udzielił boi6ka robotnikom-spor 
larnosc1ą_. mz rozgrywki PD . Łowcom. Inne kluby sportowe w 
k. druzyn sportowych. owo . b · · s ie . · ł ubli Piotrkowie powmny Y posp1e-

dem tego był hczny udzia P · b t 'k pomaca przy • d repre szyc ro o m om z . 
cznośc~ M , n:~zu k~~-ęz~tładów urządzaniu imprez sporto~yc~. W 
zentaC]ą p.o r owó 1 n dniu 15 wrześni a odbedz1e 6U} nd 
Drzewnych n.a Buq~ju a. repre-t.e łitępne spotkanie drużyn fabryc.z
td<.jl\ Fabryki SkleJek. . . nych. Tym razem Zakłady Drzew 
Już od początku gry uw.1.<la~:i:~~il. ne spotkają się z piłkarzami huty 

się przewaga rcprezentac11 a a F 'k „ 
dów Drzewnych. ·szereq udanyc)l " cni 8 

• 

Dziś na boiskach 
zaQ"rań i wynik brzmi 3 :1 dla Bu 
~a-ju. Po pr~erwie zawod~ic.Y fa· 
bryki Skh!Jek postanaw1a)ą za 
wszelką cenę wyrównać i gra 5ta W dniu dz:.Oiejszym odbędzie 
je 6 ię coraz .. hardzi.ej ątrakcy jną. się dalszy ciąq uroczy1>tości jub!
Gdyby nie słaba qra atct.ku to kto \euszowych Concordii. Poza tym 
wie, czy by im się to nie . udało. na stad:onie Związkowca piotr
Ostateczny wynik spotkania wy· kowski Kole. jarz spotka się z Le 
no.i 4: 1 dla Zakładów Drzewnych. gią Tomaszovu;k.ą w ramdch roz 

Na marginesie tego spotk11tnia grywek o mistrzost~o kla~y . ~· 
w.znaczyć. mileiy, że nie idzie tu Piotrkowlik.a Gwardia przy1ezdza 
ta.j 0 wynik i obojętne jest, k.tór~ do Tomasz~wa gdzie rozegra spot 
drużyna spotkanie wygrała. Wa.z kan:e o mistrzostwo klasy B z 
nym natom:a6t jest, że robotllicy, I tamtejszym Włókniarzem. W Ra: 
w czasie gry okazali dość wyso· w:e Mazowieckiej b~łchatowsk1 
ki poziom i dobrą ki:r~dy~j~. N!e V\:lólt_ni_arz spotka 6ię z Mazowią 
mn:ej wa7;n~m j~st rowni.ez zam ro_wniez w ramach ro7,..,rvwek o 
t.eresowanie jakun te imprezy mii;lrzos.two klasy B 
sportowe darzy publiczność piotr 

wrzucają ją łopatami do wnę- cego roku. 
trza. - „Oszczędzamy, stw:er<lz.a k ie 

z drewnianej galeryjki, ponad rown:k Otorowski. n<t czym się 
którą wznosi srę otw-Or pieca, ob- tyl_ko da. Przede wszystkjm po· 
serwujemy m;jającyeh się w dole przez zbieranie odpadków, pow· 
giserów. Co chwila od długich tórne topienie. racjonalną gospo· 
stołów zapełnionych żelazr.ymi darkę metalem i inne drobne ~o
formami i pia.'lk. em odrywają się spodareze osz.czędności. Np. op:łki 
zasmoleni robotnicy, którzy i:Eli· żelazne r.iszczone dotąd będziemy 
wną łyżką nabierają zręcznie odsprzedawać. Wszystkie te eJe
p1ynne żelazo. wlewając je do menty w'nn:v dać planowaną su
form. Ruchy ich są szybkie. zde- mę. Poza tym czynimy p:-erwsze 
cydowane i zręczne. Każdy nie- kroki w dz edzinie rac,ionalizacji. 
ostrCJŻQY krok grozi wylaniem na Kilku z naszych praco>vników 
siebie płynnego żelaza. warsztatów me crumiczny.ch pra-

75_LETNI PRZODOWNIK cuje Lad ulepszen!em maszyny do 
PRĄCY. borowanij buksów. Ale o tym do 

Zbl iżamy się do najstarszego niea;iemy późn ' ej. gdy rezultaty 
weterana pracy 75-1etn:ego gise- b_ęd_ą_P_0_m_v_·ś_ln_e ________ _ 
ra tow. Karola Gruszczyńskiego. 
Mimo podeszłego wieku nie ma on 
równego sob:e współtowarzysza. 
Od 57 lat bez przerwy pracuje w 
tutejszym zakładzie. Przygląda
my się z ciekawośc:ą szybkim ru
chom staruszka. - Przy~otowuje 
się do produkcji buksów. Wnętrze 
formy zapełnia piaskiem. zakłada 
2 piaskowe rdzen:e. wygładza dłO 
nią powierzchr.l ę. zamyka żelazną 
pokrywę. przez której otwór po· 
mocnik wlewa płynne żelazo. -
Słychać krótki syk i nim możemy 
s:e zorientować snada obok na zie 

Komunikat 
Związku Metalowców 
Zarząd Oddziału ZwiaJ~ku 

tawodo•Nego Metalowców w Piotr
!{OWie podaje do wiadomości, że 
\\'ymiana legityinac.ji tymczaso-
1\•ych odbywać się będzie do dnia 
15 wrześma. Wszyscy czło11kowje 
prosz.enj są o za.stosow1mie się ~o 
tego terminu, gdyż po 15 wrzeim1a 
1v11zys tkil! le;:ptymacje tymt'zasowc. 
zostaną unieważnione 

Kronika sądo~a 
WYKRYCIE TAJNEJ 

GORZEl-NI PRZEZ l\10 
FunkcJonarms~e :::.1111.;J1 '.J 'J J \".',!.

~elsktej, otrzymawszy 'Wiad::imosc 
że we wsi Kacprów gminy 'Krzy~ ~ 
now, pow. piotrk{)~kiego, 1-icy; 
osobmcy pędzą potajem1 11e sp•r y
lus udali si~ tam m: poszukiwanrn. 
ktore u.wieńczone :zostały p.'.l.~_,•tyw_ 

nym skutkiem. Natraf1li bow ;em 
na śiad tajnej gorzelni w domo
stwie ~tamsła~ Wienorl'..'k. W 
czasie przeprowadzon'!j w ~abudo-
1vaniach rewizji, znaleziono w {'Zte 
iech beczkach około 600 litrów ~.a-

c1en1 i 20 litrów gctowego samo
goJlu. Ustalono. że fabrykację l!a
mogonu prowadził mieszkaniec wsi 
Wola Krysztoporska (gmina ł).rzy
±anow) Bolesław Amrozik. Na sku 
lek powyższego odkrycja, Ambro-
7ik i Wieczorkowa ·pociągnięci ł!:~
.;t-tli do odpowiedzialności l'ądQ

wej. 
~prawę ~ rozpoznawał Sąci 

Okręgowy •v Piotrkowie w Wydzia 
le Karnym-Skarbowym w dniu 7 
wrześn:a 1949 r. W wyniku rozprn. 
wy sk; za no Bolesława Amroz1kr 

' 

za nielegalne pęd2enie samogonu 
- na -sześć miesięey aresztu i 
;)0.000 złotych grzywny -z zamianą 
w razie nieścił,galności na '{Jięć
<b:iesiąt dni aresztu. Stanisławę 
Wiecr;<lvek za udzieleuie pomocy 
przy pędzeniu samogonu na d\'.>a-
:izieścia dni aresztu. (se) 

PODROBILA PODPIS MĘŻA 
::)ą1l V:Kręg'U'l'1y W i-11.. c l KO „ ,e W 

dniu 8 wrzesuia 1941} r. rozpozna
wal sprawę Weroniki Moneta, 
mieezkanki Piotrkowa, oskarżoirej 
o podrobienie podpisu swojego mę-
ża. 

Akt oskarżenia zarzucał oskarżo 
nej, że wniosła do Sądu Grodzkie
go w Piotrkowie skargę przcc:wko 
.swym sąsiadom, podpisując się 
nazwiskiem męża. 

Na r ..:zprn1. e sądowej ustalono. 
że oskarżona Weronika Moneta 
dopuściia się zarzuca11eg.:> jej 
czynu na pro3bę chorego męża 1 

że nikt nie został pr~~z to po
krzywdzony, Wobec czego Sąd ska 
zując Weronikę Moneta na sze~ć 
miesięcy więzienia, zawiesił jej 
'-"'Vkonanie tei kary na trav lata. 



I 
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Sprawcy klęski wrześniowej 
. „I?nio .I-go wr::e~nia wicehrabia Halifax depe.1::01tał do cnnbas<Ulora bry· 

fyJ~kiego w Warszawie, ie o god::. 10.30 rano ambasnrlor polski nolyfihowal 
mu oficjalnie, iż u:edle u·iadomości otrzymani'} z Paryża, woj;kti niemieckie 
przekroczyły granicę w c~erech punkt11ch. Zbombarclowa110„ .. I.cieli. Katordce 
l Kr~ków. O godz. 9,00 rano nastąpił nalot na rr'11rs;:;au'<;>. w kt-Orego t0)71iku 

&li liczne ofiary ui ludziach, :::abito uiele J.obiet i d:ieci. Ambasador f{a. 
czJ•fuki informou:al dalej, że ac::kolrdek nie ma tt'iadomo.ki oficjalnych, otr:.y· 
mal tvUidomość, ie przekroc:cnie, granicy pr;;e;:; u;ojska 11iemicclde nastąpiło 
w pobliiu Gdańska, na Prusach W.1cT1odnich i 11a Gómym ślą:ilm". 

· ,,Jak potoczyłyby się wydarzenia 
- stwierdza w związku z historią o
s~::i.tniej wojny światowej publilrncj.1 
Radzieckiego Biura Informacyjnego 
pt. „O fałszerzach historii" - gdyby 
Stany Zjednoczone nie finansowały
ciężkiego pm~myslu Niemiec hl· 
tlerowskich, gdyby Anglia i Francja 
miast odrzucać zasadę zbiorowego 
bc·~pieczeństwa - zorganizowały we 
r;poł ze Związkiem Radzieckim opór 
przeciw niemieckim napastnikom1 

Agresja hitlerowska nie posiadała
by odpowiedniego uzbrojenia. Hitle-
1c.wska polityka ekspansji znalazła
by się w klesz:::zach systemu zbioro
wego bezpiecze1i.stwa. Hitlerowskie 
szanse na wypadek rozp<:tania dru-

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Łódź, Piotrkowska 152 

Codziennie o godz. 17-e) „Kolorc· 
.we p iosenki". W niedzielę dwo wi· 
dowiska: 3odz, 15 i 17. W ponie· 
dziolki nieczynny .. 

TEATR „OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome
dia muzyczna „Krawiec w zamku". 

-IKlllA-
ADRIA - „Młoda Gwardia" 11 se· 

ria - godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od bt H 

BAŁTYK - ,,Spiewak nieznany" 
godz. 17, 19, 21. 
poranek godz. 9.30, 11.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

BAJKA - „Przygody Nasredina" 
godz. 14, 16, 18, 2'0 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA „Program Aktualności Kr'.~ 
jowych i Zagranicznych Nr 39" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 

HEL (dla młodz.) - „Trójka trelf" 
godz. 14, 16, 18, 20 

MUZA - „Dzieci z jednego po
dwótka" - godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
film dozwol. clla młodz. od lat 7 

POLONIA - „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 17, 19, 21 

poranek godz. 9, 11 
film dozwcl. dla młodz. od lat 7 

PRZEDWIOśNIĘ - „Ulica Granicz
na." - godz. 15.30. 18, 20.30 
poranek godz . . 9, 11.30 
film dozwol. c;lla młodz. od lat 12 

ROBOTNIK - „Tragiczny pościg" 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 18 

ROMA - „Powrót do domu" 
godz. 16, 18, 20 
porąnek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD - „Zawieja" 
dla młodzieży godz. 14 
godz. 16, 18, 20.30 seanse normalne 

STYLOWY - ,,Siedmiu śmiałych·" 
dla. młodzieży godz. 14 
„Sępy" - godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

śWIT ~ „Slońce wschodzi" 
godz. 14, lG, 18, 20 · 
film dozwolony dla młodz. od lat 1 i 

TĘCZA - „Harry · .Smith odkryw„ 
Amerykę" 'ł polskiej wersji 
godz. 14.30, Hi.30, 18.30, 20.30 
film doz.wo]. dla mlodz. od lat 7 

TATRY - „Muzyka i miłość" 
godz. 16, 18, 2.0 
poranek ~odz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

WISŁA - „Diabelska Grań" 
godz. 17, 19, 21 

(„Brytyjska Bfęl:itna Księga") 

glej wojny światowe; spadłyby do 
zera. Gdyby jodnak hitlerowcy, mimo 
wszystko, zdecydowali się wywołać 
drugą wojnę światową, zostaliby nie 
wątpliwie rozbici już w pierwszym 
:oku wojny". 
Czyż można coś dodać do słusz

nych .słJw ww. publikacji? Owszem.„ 
G.c·kument. który pochodzi z zupełnie 
„innej strony", a który potwierdn 
ich głc;boką pnwdziwość. 

Oto, co oisze ambasador .francuski 
w Berlinie,· Coulondre, w raporcie z 
dn 1.VI. 1939 r.. do swego „szefa" 
monachi;czyka min. spraw zagranic:z 
rych Francji, Bonnet' a*). Zawiadamia 
jąc na wstc:pie, iż uzyskane informa
cje pochodzą z tzw. pierwszej ręki„ 
p. Coulondre komt:nikuje m. in.: 

„Kola decyduj<lCe wiedzą, że wy
buch konfliktu :zbrc:.jnego z Polską z 

1 rcwodu Gda1\ska wywoła wojn~ yo· 
· \-.szcchną. Hitler zapytat gen. Ke1lla 

swego szefa sztabu głównego, i gen. 
Brauchitscha, naczelnego dowódcę sil 
lqdowych, czv s:~dza, że w warun· 
kach obecr.ych kor.flikt powszechny 
skończyłby się zwyci~stwem Nie· 
m\ec. ObaJ generałowie uzależnili to 
od tego, czy Rosia pozostanie poza 
konfliktem, czy weżmle w nim udział. 
W pierwszym wypadku gen. Keitel 
cdpowiedział „tak", a gen. Brau
thitsch (któreqo zdanie ma większe 
znaczenie) odpowiedział „prawdopo· 
dobnie". Obaj oświadczyli, że w. 'YY· 
vadku gdyby Niemcy musiały wal· 
czyć przeciwko Rosji. miałyby szanse 
wygrania wolny. Obaj generałowie 
prz)"\viązują dość dużą wagę do inter 
wencji Turcji i przypuszczają, że ta 
ostatr.la wypowie się po stronie mo
carstw zachodnich tylko w tym wy
pad.ku, gdyby Rosja przystąpiła do 
akcji. 

Na Wllhelm-Strasse (siedziba nie
mieckiego Min. Spraw Zagranlcz· 
nych - przyp. red.) przeważa opinia, 
że jeżeli Polska nie ustąpi, to decy
zja Hitlera będzie uzależniona od pod 
pisania umowy anglo-rosyjskiej. U· 
waża się, że Hitler zaryzykuje wojnę, 
Jeśli nie będzie musiał walczyć z Ro· 
~ją, natomiast, gdy będzie wiedział, 
ie zderzy się również z tym mocar
stwem, wycofa się raczej, aby nie na 
razić na zgubę swego kraju, sweJ par 
m f samego siebie. W wypadku, gdy 
by pertraktacje anglo-rosyjskie prze
ciągnęły się zbyt długo nie wyklu
czi! si~ możliwo~c;i zamachu na 
Gdańsk w naj'.>W:.;zych tygodniach. 

Na Wilhelm-~tr. panuje przekona
t:anie, że w pojęciu Fuehrera Gdańsk 
jest środkiem, a nie celem. Podkre
śla się, że w swoim przemówieniu z 
w kwietnia, Fuchrer mówił na temat 
Alzacji z pewną oględnością. 

Informacje p.Jwyższe zgadzają się 
w całokształcie z informacjami, któ
re już przekaz1!em Jego Ekscelencji. 
Podkreślają on~ zarówno pierwszo
nędną wagę, którą przywiązuje się 
tutaj do rokowań .anglo-rosyjskich, 
jak 1 konieCZllOŚĆ szybkiego zakoń
czenia tych pertraktacji. Umiejsco
wiają one punkt kulminacyjny prze
silenia na miesiąc sierpień i wskazu
ją, że specjalnie niebezpiecznym bę
d1ie okres, który trwać będzie aż do 
wkończenia toczących się rokowaii". 

Z raportu Coulondra jasno wynika, 
iż istniały jeszcze w 1939 roku szan
se powstrzymania wybuchu drugiej 
wojny światowej. Hitler, jak widać, 
cbawiał się b:udzo walki ze Związ
kiem Radzieckim. Niestety, udział 
ZSRR w obozie antyhitlerowskim u· 
niemożliwiła polityka monachijska 
A~glii i Francji, które zamiast mon· 
tować walkę z agresją niemiecką or· 
ganizowaly akcję izolacji ZSRR, w po 
rozumieniu „ z hitlerowskim jlgreso
rem. Chętnie na lep tej niecnej po· 
lityki poszedł sanacyjny rząd Becka, 
odrzucając nawet w najbardziej kry· 
tycznym rnomer;cie napięcia stosun
ków polsko-niemieckich - m_ożliwość 
p1zvniesienia pomccy przez Związek 
Radziecki. 

poranek godz. 10, 12 
film dozwol. dla mlodz. ą ·i Wydawnictwo francuskie: Llvre 

0 lat ! 4 Jaune Francais, Paris 1939, s. 180 -nieznany„ WŁÓKNIARZ - „$piewok 
godz. 16.30, 18.30, '20.30 
poranek g·odz. 9, 11 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 
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W. Ażaiew 

Sporl zwi~zkOwy 
stojąc na straży · pokoju potępia 

niedobitków faszyzmu i niecne 
zbrodnicze zakusy 

iAtrygi Watykanu 
WARSZAWA (ObRł. wł.) - Zebrani na Krajowej Naradzie Aktywu X'eodzo1"'nym też jł'st ściślejsze po 

Sportu ZwiąZkowcgo delegaci zwią«kowycb klubów sportowych, zrzeszed wi:}za.nie organizacji Z~IP 'ze ~portem 
sportowych i Rad Kultury F~ycEUej przy ORZZ-tacb uchwa!ili n.astępuJ:r związkowym i zrńęlm:enie udziału 11k 
Cł rezolllCję: tyw11 ZMP w pra{'y wycłlowa'l'l'ezo. 

~połecr.nej zrze~zeń klubów i kół spor 
low~·ch. 

KRAJOWĄ Xarada Akty1rn Sportu kl11•:v rollotniczej - ziviąr.ki znwodo 
Zwi:).zkoweg11 w oparciu o l'rytyct.ne '11·e, realizują. zada.nia. upr.,rs:eehnie
II Plonum CRZZ postanawia. realizo· nia. kultury f:z.vcznej i wiążą. ruch W poczuciu odpowiedzialności za 
iv'tlć kon~ekwentnie uclmah· H-YTTI ~portowy z walką. kla~y robotnicze,;. wypełnienie l'ri~lkich 7aclań ~portu 
Kongresu ZwiązkólV Zawnrl;wych 'l't Xnrada. gtwierdia. znaczne osiągnię- zwiąlkvwego, kra,jo~y aktyw zobow'ą 
Polsce oraz Ko.ngreru !iT<iato1Tej ł'ede cia. na odcinku umasowi~niR. !portu zuje się dO' pelucjł...realiz.ac,ii wyt~·cz· 
racji ZN:ązk61'Y Zawodo.w~·ch, ,jako zwil!zkowego, w,nnżające Sif? tV Zl)f· nych cr.:zz oraz Xarady Krnjowe.i i 
w~·t,,·czne dn!cze_l prar.y nAd rozwojem ganizownniu oknlo J,300 kół ~pQrto· do u~unięda. "·n.ntkirh braków. W 
kultury fiz.vcznej polsk;ej klo.sy ro· Tryrłl przy zakładach pracy oraz "'Y ztl'iązku ze zliL>.ajii1·.'·mi ~:ę 'l'l'yborn
hotnicz~.i. wzmacniając jej siły w 1Tn1 cho"ll'aniu pol'rażnej ilo!ci dzialacly i mi clo zar7ąd6w k6l klubów, zarządó-rr 
C<' o trwały pok1).i i po~tęp. ;nstruktor6w i zl'riąznnia ze 8portem okrę~„w~·cb i zarządów głównyC"h 

Wytyczne . te, stawiają przed zw1ą.· 11Yi~zkow~·m pozytywnej czfki starej zrzeszeń sportorrych zobowiązu,it> się 
~kowym rud1em ~portowym, jako skla kai!ry. prz;rstąpić llR!Fhmia.!t do uerok'ego 
dom). częśc'lJ. d1,ialalności z,~iązków Zebrani na. nara.dZi.e gtwi.erdzajł opracowania. phrnu mao.owej akrf 

. zawoi!ow~·ch, zadania dal•zej 'Walki o jednocześnie. ~e istnieje jeszcze w przed'W'_,-borrr.ej. Wyhory winn:v uak
nmasowicnie wyeho"·ania fizyczneg'l i sporcie związkowym szereg braków t tywnie i '1'1'7mocni~ Or;:\'anizae~·jn:e 
!>•portu ornz p.:ilniesien'e jego po1.io· niedociągnięć, do których należy prze wszy~tkie ogniwa ~portu rn"ązko'l'l'e· 
mu 'neolo~ieznego i moralnego. de wszystkim niedostateczna. walk:i. o go. 

Krajowa "'.\arada i>t'ITieraza calko"·i. przezwyciężen'e po11~1Etałości „ 1dY'C.fi Krajo"l'Vy aktyw wz:ywa wszystkich 
tą. "'łu„~n, ść i właściwość form or:?a· i:;portn mieszczańskiego: ,.kaperownic. sportowców zwią,zkOWych do daJszej 
n'.zacyjoych zrze~zeń sporto1Tych. któ twa.", „Epekulanctw;i" i niskiego po- v;:tlki o ma.110Wość 1 wysoki pca:iom 
re w oparr~iu o ma~owe organ!za~.:e zi·rmu mora.lnego działaczy i zaw!>d- ideowy sp:>rtu. 

-- ~ów oraz zbyt mała czujność wrbec 1 Sport związkowy wzmocni swój u. 

PonaoaJllt ~· ns1łowati wroga, klasowego - przemy- dzial w walce o przedterminowe wy. 
IVI 111 ~ C:!,llia. _clo BP<l~U związkowego starych kona.nie i przekroczenie planu pro. 

• • \ form l starej t:::eśCi ora.z kłamliwe1 dukcj!. 
~ !'711;'f11on. ~· :~uwojennej te<>rii a.poHtyc::no~ci Sportowcy związkowi przodować bę 
~ C..'"f""~· I P, · . . . d; w walce o tnvałv dem:kra.tV1:zny 

. Zb•t mało mobilizuje się czlnn ków · · · • · •. 
W Czasie pewne; rozmowy, .nasz po- kół ~ kl 1 . ·t h d 1 1 • pokój l w budome podstaw sOcJa.I:zmu 

I bok k' i .u JO'!T ~01 owyc o <o'· O· w Polsce. 
pu ~rny trener sers ' wnlnej sp rłeczne · pracv or anizrar·T' . 

SPORT lV ARMII 

r~~· -', · - : :~" ~"" :7;1 
i':~ 

Z zakończeniem mistrzostw sporto 
wych }{. B. W. Dowódca K. B. W. 
gen Huebner wn;cza nagrodę prze
chodn;a zwycięskiemu zespołowi 
War."za

0

wy. 

Druqa porażko Weqr6,! 

0 Zent t"-„ Vasas" 2:0 (0:0) 
· ~lOSKWA (()bsł. wł.) Wi:gienk& 
drużyna. „Val'as" rozegrała ""' Lenin· 
gradzie ~wtkanie z m·ej:-~ową dru· 
żyną „Zenit", ulegając jej 0:2 (0:0). 
Zwyeięgtwo piłkarzy Len'ngradu jtst 
całkowicie zasłużone, ponie1Taż zagra. 
li doskonale ze~połowo, po~<'zas gdy 
Węgrów cechowały, podobnie jak po 
przeduio, zagrani a. in d_:-v;idualne. 

~zt~m. zwrócił s~szn~ .uwa~ę ':1a to ne.i. in•trn ktrmJJ~. i ·0 , od~rcze .. · J r. ·aJOwa Nar_ada aktywu, które.i nie 
ze Jeden z rodzaJow cw:czen g1mna- N'edoshteczn·e ·1akt.!., 1l j t 1 obce są o:1tatn1e wydarzenia. p~litycz. Dzis~eisze imprezy 
t h · · · t · · 1 "" 1 „ „ -a es praca . . . s _ycznyc m1anow!c1e . zw: C\VJC3~- kót sportowych. ne, w un_1cmu sportowców zmązko. BOKS: zawad• 0 mistrzost'ITo dru-

nia dysymetryczne, stanow:ą walną Dla roz . t wycb stmerdza: !!ie.i· li:!i. godz. · J 1 stad:on przy Al. 
pomoc w wyszkolen:u pod~tawowym kon'ip•z ·e .n_-0Jtt1 spor~ . "IT"J'Cz,-nil·~wegod Ant....,olska polityka w~t„kanu sta- ~ ~ -· · · 'k · k żd bok •· r: JC' 'IT=ozcme opie d na „„ · •• „ l-ui·: ŁKS \Ylókniarz - \\arln. Po· 
ciosow 1 uru ow a ~go sera. czC1lowrmi 

0

klubami i z-awodnikami. ra się wprowadzić zamęt w spOłeczeń zn?.ń. Zawodv o drużrn <'we mistrza· 
A tymczasem na treningach ba-:- :KierÓwn.omierno rszmie•zrzenie 'w stw;e pclskim i chce d~11rowadzić do stwo w kla•ie" A, godz: li' w A!ekcau 

<;iz~ rz3;dko wid~: się stoso'l;',:anie ty-:h terenie dolow:rcb organ izacji spnrto- sztucznego pOdzfalu na wier<:ącycll i drou-ie: DT.S - Zr.:ązko1Tiec Zr~·w. 
cw1czen. _Poleg_:i.Ją one na rownoczes~ wych powoduje brak ż,nia ~portr.i':'e nie:wierzących. Papie.i zupelnie jawnie ZAP .\SY: w ~:iii przy 11 !. X an-rot 
nym wykonamu ~ewneg~ zazwy~zaJ go na du~:rch obszarach kraiu, szrze· związał s:ę z oł)ozem imperialistów 2';" o godz. J 6 cd h~dz.ie s· ę mecz o 
b~rdzo łat,~ego cwlczenia odm1en- gól n· e zas w małych miastach. a.ngJo.::.merykańskich, dą.żących do woj wejgcie do ligi: Gu-ardia. - LKS 
nie. prawą .1 le\~'ą rę~ą. Przyktad~tl' Wobec istnieją.cych jeszcze bra. ny, a jego wystą.pienia są. kvntynucwa Wlrikninrz. 
takiego Ć:"1czeni.a moze _by~ P?J:>Ul~r- ków w zaopatrzeniu kół i klubów w nien~ ich zbrodniczych i antyludowych PIŁK.\ XO:tX A: da l;;zy c : ~g tur
ny ':vyśc~g ra~.on. Op!S cw1czen;~: sprzęt sportowy, Kraj:-wa. N:-1ada za~a.r?\"I'. Wi~lokr:'!tne popieranie re. n1CJ11 ju!Jilemzo'l'"'ego Courordii w 
ram10~a ~kurcz, na l - prawe ram.ę zwraca si~ do Prezydium Zwiłzkowej wi.zjon1stów n1emiecldch jest pożywką Piotrknwie ctl godz. 9 do :CO ,, prz:t"r • 
wzwy:-i na 2 - pra~:e skurcz, lewe Rady ~ultury Fizyc.znej i Spo'tu o na ~-Ore.1 ',"YT_astają antypolskie, re- Wł o/1iac;·i 1TIJ. O g-odz. 11.30 PTC -
wzwyz, na 3 - pr. awe w bok, lew~ i.11temencj' w GIO'#ll:t!tf utztdzie Kul :tkcyJne dązema llfemfeckicb ni~dcbit l Qruuala. '." :i:.riclz.i odhęqa ~:,~ z „..,<ly 
skurcz, na ł - pra:ve skur~z. lewe tńry Fizycznej o polepszenie jakości, ków faszyzmu d:> nowej agr!l!sji. ·o mi~lrzo~lwo kla,:-· B ·okrr:ri11 łórlz· 
~bok. na 5

6
-:- prav;e w ~rzód, lewe zwiększenie prcdukcji i unormoWanie Zebrani n::\ OgóinopC>lskiej Naradzie k;c;; '· 

~ urrczz;dna 
7
- prawe s ur~z. lewe cen Sl'Jl'.ętu. Działaczy Sportu Zwi~zkowego z ca- Pfł,KA HJ;:CZ."\: na boi~kn Ba-

sk P 0 
• nas - prawe kw doł, 1

1
ewe Sport z"· iązkowv post.n.11a1T'.a uak· 14 stancwczościa potępia.ja stanowisko wełny pr?.'' ul. O;!ro•lowej ~~ odbędą. urcz, na - prawe s urcz ewe t ., ł !~ • · t 1 · wt k • ,. 7 • • • ·• · • w dół· c ł ść b'ć 

8_
12 

' ywnic ączno.~ ze wsią, us a 11.1ąc a y anu, S•W1erdz:iją,c. ze sp:>rtov.•cy ~ ; ę z:nrody ko~z.d;owk1 o m;;:trzoHl'rO 
' a 0

. przero • . . razy. konk.retny plan współprac:v z Ludo- polscy stać będą na. gruncie koniecz. kla~y B: ko11k11rt>ncja żPltsb: ;;odi. 
W zasad~.1e jest to ć_w1czeme t. zw. wym1 Ze!'\>ołami Sportowymi. . ności uregulowa.rua stosunków miedzy 9 z,riązkow:ea II _ Włókniarz Il, 

koordynaciz nerwoweJ. N'aradn. ~hde.rd= k~nie.czno~t5 sil· Państwem a. Kościctem, w myśl ~y konkurencja mę>k::t: Zw . ązko,,-iec .II 
Spróbujcie wykonać to ćwiczen:e: n:e.J"zego powią.z«nia ogniw :r;,dązko_ cznych, zawartych w cświadczeniu 

1 

_ AZS 11, )f Pt::tl ndec Boruta, 
bokserzy z koniecznośc:, inni dla wta w,,•clt z ruclJem ~portowym, przez R.Ządu Polskiego. KolP,iari - Z·Tien-. 
snej satysfakcji._ . zwiękS>zenie .opie~i i.d:<1logicz~c.i i. po sp9rtowcy pol•cy, zrzc5zeni w zwiaz .------"'-~-------„ 
yprzedza~y, z~. ~w,~zenie nie_ na-I mC:Cy orga.~11~cnneJ l mater;a'.n.eJ ze kach zawodowych, którzy ~ą częś~;l! I G t.. O I 

lezy do naJ~atw.eJSZjCh, zwła:.zcza sti.ony z'·nązk6w z.awodowych l rad skłaclomJ. buclu,jącej podsta~y sc.cjah I orcan r..Mztdeco Komitetu 1 'wole· 
dla początkuiacych zak'ado-ych w6dzkle -o K<lmltetu Polskie• zie.dno-. · ' " · mu w nasz_;m kraJ

0

U klas.V robotn '.czeJ· j " ' 

NIEDZIELA 11 WR:l.b:sl'\IA 

13.00 Radiokronika. 13.10 Najciekaw
sze audycje przyszł. tygodnia. 13."l5 
Audycja dożynkowa. 14.00 Pogadan
ka naukowa. 14.10 Audycja słowno
muzyczna o Warszawie dla dzieci. 
14.30 .Muzyka. ludowa. 14.45 „Maze
pa" - tragedia J. Słowackiego. 16.00 

6.5o · Początek audycji. 6.55 Pro- Dziennik popołudnio\vy. 16.20 Muzy. 
gram dnia. 7.00 Audycja dla wsi. ka francuska. 16.45 „Nowe książki". 
7.15 .Muzyka l'ozrywkowa. 7.55 (L) 17.00 Wielki koncert na odbudowę 
Chwila muzyki. 8.00 Dziennik poran- Warszawy. W przerwie „Pan Ta
ny. 8.25 Mu.zyka rozrywkowa. 8.50 deusz" (31). 19~05 (L) „Protekcja • 
Audycja Społ. Komitetu Radiofoniza- - humoreska A. Czechowa. 19.40 
cji Kraju. 8.55 (L) Chwila muzyki. „Z życia ZSRR". 20.00 (Ł) Ai·ie w 
9.00 Muzyka poważna. 10.00 „Odbu- wyk. T. Ruffo. 20.20 Koncert rozryw 
dowa ośrodków naukowych". 10.20 kowy. Transmisja do Czechosłowacji. 
„Po tygodniowej pracy na niedzielne 21.00 Dziennik wieczorny. 21.40 M'l· 
wczasy". 11.00 (Ł) Omó\•denie pro- zyka taneczna. 22.30 Wiadomości 
gramu lok. na dziś. 11.03 (Ł) Prelu~ sportowe z całej Polski. 22.50 ( Ł) 
dia i nokturny. 11.28 (L) Komunika~ Wiadomości sportowe lokalne. 22.58 
ty. 11.30 (Ł) Pieśni kompozytorów (Ł) Omówienie programu lokalne~o 
rosyjskich i polskich. 11.50 (Ł) „Z na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
frontu radiofonizacji" - wiadomości 23.10 Muzyka taneczna. 23.50 Pr<>
w omów. dyr. okr. PR A. śmiejan.1.1 gram na jutro. 24.00 (Ł) Koncert ży 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 czeń. 0.15 (Ł) Zakończenie audycji i 
„Chopin w Nohant". 12.40 Fr. Liszt. Hymn. 
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uoneJ Partii Bobotnlcnj - nigdy nie dopuszczą do próby roz. 
bicia jedności i\" narodzie przez wro Jt e d •'n I• 1 

gów Pol~ki Ludowej. lltOLEGIUM REDAKCUSI:, 
Wydawca: RS\V. „rrasa''. 

Z prac PZB 
Zarząd Polskiego Związku Bok!er 

!kiego potrołal na. stanowisko s.ekreta 
rza PZB - ob. Rylskie~o (ZS „Spój 
nia"), w miejsce ob. Melehinkiewi· 
cza. 

- W drugiej lidze bo_k!erskiej, w I 
miejsce „Radomiaka", k.tóry zrezygno 
Wi\ł r: po1Todu z-Oeko111pletol'l'ania dru· 
żyny waleryć będzie m'„trz okręgu 
krakow~kiego ,.Ogniwo-Craeo'°'ia''. 

'(! '* * 
- Wnlne :r.ebrauie PZB zo!talo 

przełożone z dnia. 2 paidzierni:h 
n& 16 październ.'ka br. 

* . ~:; ::: 
- Międzynnrodo'l\·y me~z hokserski 

Pra.ga - Warszawa odbędzie si ~ w 

War~zawie dn:a. 1 pR~chiernika. 

Adr. R•d.: L6dt, Piotrkowska 16, m p 
Drnk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa" 

Lódź, ul. Zl\•lrkl 11, tel. ~OS·łZ. 
Te:l't•ny, 

R~lfllktor naczelny 
Zastępca red. nac:r. 
Sekrctai-:t odpowi~dz. 
StkTetarlat o;:61oy 
Dział party l oy 

HC·1ł 

21»·06 
318·23 
Z!3·ZI· 
Uł·Z5 

~c ~ivn. Ul 
D:rl:ał korespondentów robot· 
nlczy~h I cblopsklcb oraz re
daktor6w gazet &cle1111ych1 U9-ł2 

D:t!al mutacJI: tli-U 
D:rlal mt~Jsk. ł 1port.1 W•tł 

weWD. Il li 
Dzla.ł ekooomlczoyr W·!ll 
Dział rolny: we-. I - Uł-11 
RedakrJa llOCr.&I 17!-31, Uł·ll 

&olportal1 
L6d.ł, Plotrkow1ka '16, Cel ,ttz-22 
Ac.mtn•strat'Ja: UO-U 
Dział OJ"łoszet\; ł.61!1, Płotrkowfta 11 

tel. 111·5() I 1If·~~ 

D-05229 

WOLNOść - „Diabelska Grań" • 
godz. 16, ]8, 20 
poranek godz. 9, 11 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

ZACHĘTA - „Młoda Gwardia" 
I-sza seria - godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 

Daleko od Moskwy 
den słup. Ziatkow w imieniu wszystkich robotników 
zwrócił się do Beridzego: 

Czy konieczn'.e potrzebne są te słupy? - spytał sta
ry kopacz, pokasłując w rękawicę - cierpimy strasz
ne katusze, czasem po prostu opadamy z s: ł. Jeśli nie 
można się be·t; tego obejść, to proszę nam w"ytłumaczyć, 
ażebyśmy nie mieli żadnych wątpliwości. 

Musimy jedr.ak, towarzysze obmyśleć w jaki sposób 
ułatwić sobie pracę. 

- Ja ze swojej strony obiecuję, że będę razem z inży 
nieram! starał się wymyśleć jakieś ulatwienia. 

film dozwol, dla młodz. od lat 14 
- Przed dziesięciu laty wypadło mi zimą wyjechać na 

Sybir z techniczną komisją - sprawdzaliśmy stany mo
stów kolejowych. Proszę sob:e wyobrazić, że na sto mo
stów, których wytrzymałość badaliśmy, dziewięćdziesi ąt 

I Jerzy' Dawidowicz znów mus'.ał dawać wyjaśnienia: 

Topolow zaproponował wybijać gniazda pod pale za 
pomocą pary. Na drugi dzień wypróbowano nowy spo
sób: Do przekopu, do robotników, spuścili się Beridze 
i Kuźma Kuźmycz. Stary miał w ręku długą żelazną 
rurę z ostrym zakończeniem i przymocowanym do niej 
gumowym wężem. Uśmiechnij się - · było podniesionych rozszerzającyrp s'.ę lodem na trzy 

centymetry w górę. Co wy na to? Górna warstwa zie
mi nasycona wilgocią w zim'.e _rozszerza się od chłodu, 
ale ponieważ n :e ma dla niej miejsca na dole, gdyż tam 
stoi ściana wieczn:e zamarzniętych warstw, rozszerzanie 
idzie do góry i zaczyna podnosić, wypychać ziemię. 

Dotychczas Aleksy n~e spotykał się z takimi zjawiska
' mi i dlatego uważał, że Beridze przesadza op'.sując pły

nace stąd n'. etlezpieczeństwa. Teraz zrozumiał, że głów
ny inżynier miał sto· razy rację w Nowinsku, kiedy 
zmuszał go do zmiany projektów fundamentów wszyst
kich muro\vanych budynków. 

- Pa.nie doktorze. on nolknąl pest 
~~! 

Na budow:e stacji pomp fundamenty' 1,lStawiano we
dług w skazówek Beridzego na słupach głęboko wb:tych 
w. ziemię. Zamarznięty grunt był twardy, jak skała 
i trzeba było nieludzkich s1ł, ażeby wbić chociażby je-

• 

Nasz teren leży na miejscu, gdzie istnieje wieczny „za
móz", z którym n:e można żartować, gdyż jest bez Uości 
i mści się na lekkomyślnych ludziach. Czy wam będzie 
przyjemnie, jeśli gmach stacji pomp po roku pokryje si~ 
pęknięciami, a po dwóch latach - zacznie się wal:ć" Ro
botn'.cy-nafciarze, którzy pr~yjdą po nas, k :edy zakoń
czymy budowę, będą nas przeklinali. 

- Tego nikt nie chce. Należy budować na dlug:e cza
sy, - odparł Ziatkow. 

- I jak tak myślę - przytaknął Ber!dze. - Radziec
cy uczeni i inżynierowie shvorzyli zupełn'e nową gałąź 
wiedzy, która wyjaśn' a wszystk:e zagadki na terenach 
wiecznie zamarzniętych i pomagają walczyć z nim!. 

Ludz:e słuchali bardzo uważn:e, a Bcridzcmu rozmo
wa z nimi sprawiała przyjemność. 

- Wynika więc z teg·a, że sprawa jest bardzo poważ
na - rzekł Ziatkow. - Będziemy zatem wb jać pale. 

- Stańcie tutaj, rozkazał Kuźma Kuzm:cz do 
Ziatkowa i podał mu rurę. - Proszę zaczynać. 

Ziatkow z całej s:lywetknąl rurę do ziemi. 
- Dajc:e parę! - krzyknął głośno Beridze. 
Para z szumem wypełniła wąż i ru.-ę, potem z gwi

zdem i syczeniem buchnęła na zamarznic:~Y grunt. Topo
low sprawdzał na zegarku czas doświadczenia. Grunt za
czął topnieć i bulgotać, rura stosunkowo dość szybko po
grążyła się w zmiękłą ziemię. Robotn:cy, którzy praco
wali obok nie zdążyli wydłubać nawet pól metra, a „:gła 
parowa", jak Topolow nazwał przyrząd, już przeborowa
ła szparę czterometrową, w którą wbito pal - grube 
drewno p' ~ciometro,vej długości. 

- Jak s · ę wam podob'.ł? - spytał Beridze Ziatkowa. 
- Bardzo zręczrue, n ie można powiedzieć. 

.(D. _c. nJ. 


